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Ozy odrodzenie?
Czy potężnym uroczystościom kato­

lickim , które w ostatnich dniach odby­
ły się w Warszawie, można przypisywać
znaczenie polityczne? Czy manifesta­
cyjne uczczenie Skargi nie było wyłącz­
nie wspomnieniem historycznym, wy­
padem w przeszłość bez względu na te­
raźniejszość?

Powtarzamy te pytania, aby powtó­
rzyć odpowiedź którą staraliśmy się
dać już w naszych sprawozdaniach z

kongresu publicystów i działaczy kato­
lickich. Dla nas bowiem, którzy obser­
wowaliśmy z bliska obrady czołowych
przedstawicieli katolicyzmu, nie ulega
wątpliwości, że właśnie przede wszyst­
kim myśl i głęboka troska o dzień dzi­
siejszy skąpiła tych wszystkich, co w

dnchu Skargi chcą przeprowadzić od­
nowę Rzeczypospolitej. I gdyby nie ta

aktualność zagadnienia, nigdyby od­
dźwięk manifestacji Skargowskiej nie

był tak mocny i szeroki, nigdyby kon­
gres nie wywołał takiego zainteresowa­
nia i poruszenia.

Dzięki warszawskiemu kongresowi
Skarga przestał być wyłączną własno­
ścią jezuitów, kaznodziejów i history­
ków literatury, a stał się patronem spo­
łeczników i polityków — tych z pod zna­
ku krzyża. Przypomniano wskazania

tego, który w najtrudniejszym bodaj
okresie dziejów przedrozbiorowych był
jedynym reprezentantem twórczej my­
śli politycznej, wychodzącej z założenia,
że Kościół i państwo polskie są nieroz­
łącznymi strażnikami kultnry zachod­
niej i gwarantami ładn i porządku w

Europńe.
Łączność religii katolickiej i państwa

trzeba było przypomnieć i konieczność

tej żywej łączności została ponad wszel­
kie wątpliwości przez wszystkich uzna­
na. Uznana została — co podkreślić na­
leży ze szczególnym naciskiem - przez

najwyższych przedstawicieli władz pań
stwowych, którzy swym udziałem w

manifestacji potwierdzili całkowitą lo­
jalność katolickiego ruchu społecznego.
Katolicki ruch społeczny nie chce wy­
wracać ani burzyć — chce uzdrawiać, a

ostrze swej akcji zwraca przeciwko tym,
którzy są wrogami zarówno kościoła jak
i państwa — przeciwko żydom, wolno­
myślicielom, komunistom i bezbożni­
kom. Pod tym względem nie było na

kongresie warszawskim niedomówień

ani niejasności. Zło nazwano po imie­
niu i wywieszono sztandar nieustępli­
wej walki zjawnymii zakonspirowany­
mi nieprzyjaciółmi moralności chrześci­
jańskiej i Chrystusowego władztwa nad

duszami.

O ile ta bezkompromisowość odpo­
wiada bojowej postawie Skargi, o tyle
również wszystkie przesłanki ideowe

wiążą się również z myślami i wskaza­
niami tego wielkiego i mądrego Polaka.

Czas był najwyższy, że odkryto bogac­
two i aktualność dorobku ideowego
Skargi, i był czas także po tymu, że

ks. kard. Kakowski publicznie przypo­
mniał słowa swego wielkiego poprzedni­
ka na warszawskim tronie arcybisku­
pim — ks. arcybiskupa Woronicza:

,,Chcesz zostać teologiem, czytaj Ska r­
gę! Chcesz zostać politykiem , czytaj
Skargęl Chcesz zostać mówcą, czytaj
Skargę! Chcesz zostać świętym, czytaj
Skargęl1-'

Kongres sięgnął do Skargi i znalazł

u niego nauki dla dzisiejszej Polski. Z

ducha Skargi poczęte zostały uchwały,
które nie powinny przejść bez echa i

bez następstw. Streszczaliśmy je już.

dziś chcielibyśmy podkreślić tylko nie­
które z nich.

Ważną wydaje nam się więc rezolu­
cja, dotycząca wewnętrznej organizacji
obozu katolickiego, a przede wszystkim
inteligencji katolickiej. Aby działać

skutecznie, trzeba rozporządzać zdyscy­

plinowanymi, uświadomionymi i ofiar­
nymi kadrami apostolstwa świeckiego.
I dlatego bardzo jest na czasie wezwa­
nie do tworzenia zawodowych organiza­
cji inteligencji katolickiej, szkolenia

działaczy i dziennikarzy katolickich.

Tylko bowiem taka wyszkolona na zasa­

dach encyklik społecznych i przejęta
duchem apostolstwa kadra działaczy i

publicystów katolickich może dokonać

przebudowy i odnowy w katolicyźmio
społeczeństwa i państwa.

W związku z tym żądaniem pozosta­
je sprawa młodzieży. Najradośniejszym

Z wwajnągffoNfowe; w Hiszpanii.

Bronią się jeszcze gruzy Alcazaru!
Paryż, 16. 9. (PAT.) Donoszą z Ma­

drytu, iż słynny Alcazar, w którym bro­
nią się zbuntowani kadeci szkoły oficer-,
skiej pod dowództwem mjr. Moscardo,
jest już usypiskiem gruzów. N ie zw ykła
wytrwałość obrońców Alcazaru, którzy
od początku powstania odcięci od wojsk
powstańczych dzień w dzień znoszą
gwałtowne bombardowanie artyleryj­
skie, staje się jednym z najbardziej
wstrząsających epizodów wojny domo­
wej.

Po odrzuceniu pośrednictwa księdza

katolickiego Camarassa, wysłanego
przez dowódcę wojsk rządowych, by
skłonić oblężonych do poddania się, po­
wstańcy odrzucili z kolei interwencję
ambasadora chilijskiego. Jeśli am basa­
dor Chili żąda czegoś od nas — oświad­
czył m jr Moscardo - niech się zwróci
do naszego rządu w Burgos.

Decydujący atak wojsk rządowych
na A lcaza r oczekiwany jest każdej chwi­
li. Kadeci, u których widoczny jest
brak amunicji, prawie nie odpowiadają
na ostrzeliwania artyleryjskie.

Madriftf.

Berlin, 16. 9. (PAT) Generał Mola u-

dzielił korespondentowi niemieckiego
biura informacyjnego w głównej kwate­
rze w ValladoIid wywiadu, w którym
stwierdził m. in. że wojska powstańcze
przezwyciężyły obecnie wszystkie trud­
ności pierwszych tygodni. Rozporzą­
dzają one obecnie dostateczną ilością
pieniędzy, broni, amunicji i ludzi. Or­
ganizacja oddziałów ochotniczych -jest
zupełnie ukończona.

Nawiązując do przyszłych operacyj
wojskowych generał zaznacza, iż głów­
nym celem jest oczywiście nadal zdo­
bycie M ad rytu , którego zajęcia spodzie­
wa sią za parę tygodni. Prawdopodob­
nie wojska powstańcze nie otoczą sto­
licy, jak poprzednio zamierzano, lecz

pozostawią milicjantom rządowym wol­
ną drogę do ucieczki na południowo-

wschód. Powstańcy przypuszczają, iż

milicjanci rządowi, mając drogę wolną
do ucieczki, będą stawiać mniejszy o-

pór oraz mają nadzieję, że w ten sposób
stolica uniknie zniszczenia.

Po zajęciu Madrytu powstańcy spo­
dziewają się natychmiastowego uz nan ia

rządu narodowego przez mocarstwa. Z

chwilą zajęcia stolicy nastąpić ma o-

czyszczenie pozostałych prowincyj, a

w szczególności Katalonii.

Zamiast Madrytu Walencja.
Sevilla, 16. 9. (PAT.) Radiostacja po

wstańcza komunikuje, że wojska rządo
we, ewakuując San Sebastian, zamordo

wały 8 chorych, znajdujących się w

tamtejszym szpitalu. Władze narodo­
we zidentyfikowały 450 trupów, pomię-

Konferencja Malej Enlenty w Bratisławie.

Premier czechosłowacki dr. Hodza, premier jugosowiański Stojadinowić, czeski mini­
ster spraw zagranicznych dr. Krofta irumuński min. spr. zagranicznych dr. Antonescu.

dzy którymi znajduje się konsul fin­
landzki w San Sebastian,

Wedle doniesień ze źródeł powstań­
czych, rząd madrycki postanowił opu­
ścić stolicę i przenieść się do W alencji.

W Hiszpanii coraz więcej wariatów.
Hendaye, 16. 9. (PAT.) W Barcelo­

nie wykonano wyrok ,,trybunału ludo­
wego" w procesie przeciwko oficerom

artylerii górskiej. Rozstrzelano majora
Unzne, kapitanów la Torre i la Guardia
oraz por. Santiago.

Teror opanowany częściowo w Bar­
celonie, nadal szaleje na prowincji. W

m. Terrasa, 20 km od Barcelony, znale­
ziono wczoraj trupy 11 osób, w tym 2

księży i 2 zakonników.
Lekarz miejskiego szpitala dla u-

mysłowo chorych w Barcelonie stwier­
dza, że napływ dotkniętych pomiesza­
niem zmysłów jest kilkakrotnie więk­
szy, niż zazwyczaj. Większość chorych
sta n o w ią mężczyźni ze ster zamożnych
i młode dziewczęta, dotknięte manią
prześladowczą.

Konfiskata majątku członków
,,frontu ludowego'*.

Burgos 16. 9. (PAT.) Władze narodo­
we m. Behobia Irun i Fontarabia posta­
nowiły przyjąć wszystkich uchodźców,
którzy zostali zmuszeni do opuszczenia
swych siedzib podczas działań wojen­
nych. Wielu uchodźców z Francji po­
wraca dziś jeszcze do Irunu.

Rząd narodowy w Burgos polecił
wszystkim wydawnictwom zmniejsze­
nie formatu o połowę. Jednocześnie

wprowadzono cenzurę. Poza tym rząd
narodowy ogłosił za wyjętych zpodpra­
wa wszystkich członków partii, wcho­
dzących w skład ,,frontn ludowego"
oraz konfiskatę ich majątków.

Wyroki śmierci na narodowców.
Madryt, 16. 9. (PAT.) Oficjalnie do­

noszą o wykonaniu w Alicante 52 wyro­
ków śmierci, wydanych przez ,,trybu­
nał ludowy" na powstańców, którzy 19

lipca usiłowali owładnąć miastem.

,,Trybunał ludowy" w Castallon ska­
zał na śmierć kapitana Jose Delamo Pa-

ris, który strzelał do milicjantów w

chwili aresztowania. W M adrycie are­
sztowano b. deputowanego Federco Sal-
mon oraz b. ministra pracy Leda.

19 armia nie boi sie Japonii.
Szanghaj, 16. 9. (PAT). Korespondent

agencji Domei donosi, iże w Pakhoi sy\
tuacja ^uległa dalszemu pogorszeniu.
19 arm ia zamierza stanowczo przeciw­
stawić się przybyciu do miasta komisji
japońskiej, mającej przeprowadzić śledz­
two w sprawie zamordowania w dniu

3 września pewnego kupca japońskiego.
Komisja chińska wysłana przez władze

prowincji kwantuńskiej musiała zawró­
cić z drogi.
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może momentem kongresu było stwier­
dzenie, że młodzież dzisiejsza jest o wie­
le bliższa duchowi Skargi, niż stare i

częściowo.zażyte starsze pokolenie. M ło ­
dzież łączy zdrowy nacjonalizm z kato­
licyzmem i podejmuje pracę w terenie,
wiedząc ku czemu dąży i czego chce.

Czego chce? Chce tego samego, cze­
go musi się domagać cała opinia kato­
lic k a : przebudowy ustroju społecznego
w ducha encyklik papieskich, Polski dla
Polaków. Poza ty m : prawa małżeńskie­
go opartego na sakramencie i wspiera­
jącego rodzinę oraz szkoły wyznaniowej.
W związku z postulatem szkoły wyzna­
niowej uchwalono wniosek współpra­
cownika ,,Dziennika Bydgoskiego" ks.

dr. W eryńskiego, potępiający działal­
ność Związku Nauczycielstwa Polskiego,
jako wrogą dla katolicyzmu oraz szko­
dliwą dla narodu i państwa. Kongres
wezwał nauczycielki i nauczycieli kato­
lików, aby opuścili szeregi tej organiza­
cji. Rezolucję tę podkreślamy ze szcze­
gólnym naciskiem, gdyż jest ona dowo­
dem , że w walce, którą prowadzimy z

rozkładową robotą ,,ogniskowców", soli­
daryzuje się z naszym pismem cała
światła opinia katolicka.

Równie zdecydowanie jak przeciw
,,ogniskowcom" kongres wypowiedział
się przeciw żydom. Znakomity mówca

ojciec Rostworowski nawiązał do Skar­
gi,'w którego pismach częsta spotyka
się wyrazy obawy przed niebezpieczeń­
stwem grożącym ludności chrześcijań­
skiej od obcego niechrześcijańskiego
plemienia, które lubo wśród nas od wie­
ków osiedlone, dotychczas nie potrafiło
się pogodzić ani z naszą wiarą, ani z

naszą kulturą, ani z narodową dumą,
ani z państwową racją stanu. Naród

ten z nami niczem nie związany, tworzy
ten z nami niczym nie związany, tworzy
już % lub V, ludności, zamieszkującej
pblską ziemię i wciska się swymi wpły­
wami w to, czem naród żyje, w litera­
turę, w jego myśl zbiorową, zdobywa
n a d n im przewagę ekonomiczną tak

wielką, że siebie czyni niemal panem a

naród polski niewolnikiem.

Od rozwiązania tej kwestji w głów­
nej mierze zależy i religijna i narodo­
wa i ekonomiczną,przyszłość naszej oj­
czyzny^ ponieważ ta kwestia nie inaczej
da się-rozwiązać, jak współpracą wielu

narodów, byłoby rzeczą piękną i ze

wszech miar wskazaną, by Polska, naj­
bardziej doświadczona w tej mierze, po
należytym przygotowaniu, podniosła tę
sprawę na międzynarodowym fornm.

Dorobek kongresu skargowskiego pod
każdym względem był poważny. Wszy­
stkie uchwały były podejmowane entu­
zjastycznie, a nie zapominajmy, że za­
padały one w obecności przedstawicieli
władz państwowych, którzy również od­
dali hołd Skardze. Czyżby to miały być
z naki postępującego odrodzenia? C zyż­
by duch Skargi zwyciężył i znalazł u-

znanie u tych, którzy kładą zręby pod
nową organizację ideową narodu? Czy
może uchwały kongresu i entuzjazm
tysięcznych rzesz, manifestujących w

stolicy swe przywiązanie do rełigji ka­
tolickiej, dotrą do uszu płk. Koca, ukła­
dającego w konspiracji deklarację ideo­
wą nowego obozu?

W każdym razie niech zapamiętają
wszyscy, że na zamku królewskim w

Warszawie pan prezydent Rzeczypospo­
litej w obecności wodza naczelnego gen.

Rydza-Śmigłego i rządu odsłonił tablicę
ku czci Skargi, którego słowa tam wy­
pisane, mają największą wymowę poli-
tyćzńą:-

,,Upominałem, aby obie m atki

swoje, kościół Boży i ojczyznę
w jednym końcn złączone,
wiernie i uprzejmie miłowali."

H.B.K.

Nieprawda jest jakoby...
Londyn, 16. 9. (PAT). Poselstwo abi-

syńskie zaprzecza jakoby negus nabył
posiadłość w Bath, gdzie m iałby osiąść
na stałe.

Cesarz nie powziął jeszcze decyzji co

do miejsca swego pobytu w Anglii.

Mróz na Siasku.
Berlin, 16. 9. (PAT.) Z Wrocławia dono­

szą o znacznym spadku temperatury na

Śląs ku . Nocą termometr oPadl do 2 stopni
Poniżej zera.

Sytuacjabudżetoiaapaństiaa
Ministerstwo Skarbu pracuj'e nad uporządkowaniem systemu podatkowego.I

Warszawa, 16. 9. (Teł. wł.) . Wczoraj
rozpoczęła się w ministerstwie skarbu
— jak już donosiliśmy -— konferencja
informacyjna, na której ministerstw'o

skarbu przedstawiło kołom gospodar­
czym wyniki swoich prac dotychczaso­
wych i zamierzenia na przyszłość. Pierw­
szy referat wygłosił wiceminister Gro-

dyński na te m a t sytuacji budżetowej.
Mówca podkreślił, że budżet na r.

1936-37 zamknął się po stronie wydatków
i dochodów kwotą 2 miliardy 221 milio­
nów zł, a więc zamyka się równowagą
budżetową. Równow'agę tę uzyskano na

skutek przystosow'ania wydatków admi­
nistracyjnych do zmniejszonej siły płat­
niczej państwa oraz przez wyzyskanie
reform w zakresie dochodów podatko­
wych. i

Ministerstwo skarbu liczyć;mogło tyl­
ko na w'łasne siły budżetu i -w tych wa­
runkach wyniki pierwszych 5-ciu mie­
sięcy roku budź. 1936-37 wyrażające się
p e r s a ldo drobnym niedoborem w sumie
1 miliona 185 tys. zł, są efektem, świad­
czącym o-tym ,'że nie'złomna wola rzą­
du w alki z, deficytem została zamienio­
nawczyniże

Realność budżetu, to realność prelim i­
narza dochodów. W 5-miesięcznym o-

kresie 1936 r. ogólna suma dochodów
stanowi 40,1 proc. budżetu, a w ięc n ie ­
mal jest równa teoretycznej granicy
równomiernego wykonywania budżetu,
tj. kwota 76 milionów zł. Jest to wyni­
kiem zmniejszenia się wpływów z tran­
sportów towarów wskutek obniżenia ta­
ryfy. Nie dopisały również dochody z

opłat sądowych, które dały w budżecie
min. sprawiedl. 36 proc. preliminowa­
n ych kw ot. Poczta uiściła dotychczas
30 proc. wpłaty budżetowej przy równo­
czesnym pokryciu wydatków inwesty­
cyjnych z własnych środków. Ponad

normą budżetową stoi wpłata lasów

państwowych, wynosząca 63 proc. bud­
żetu. Zadowalająco przedstawia się rów­
nież sytuacja w dziedzinie wpływów z

danin publicznych i monopoli. W p ły w y
te dały w ogólnej sumie 42,2 proc. bud­
żetu.

Budżet wydatków wykonano w oma­
wianym okresie 5-miesięcznym w 40,12
proc. pierwotnego budżetu, czyli ze ście­
śnienie wyniosło iy 2 proc. wydatków
preliminowanych, oczywiście nierówno­
miernie, we wszystkich częściach.

wzrastających drogą naturalnego ich

rozwoju. Praca jednak nad ugruntowa­
niem równowagi budżetowej nie jest
skończona.' Warunkiem jej jest^jeszcze
konieczność twardej deflacji budżetowej.
Z tej drogi min. skarbu nie zamierza

zejść i w przyszłości.
W alka z deficytem nie jest jeszcze

całkowicie rozegrana. Rząd nie u lą kł

się trudu tej walki,- lecz podjął ją i pro­
wadzi z wynikiem dość pomyślnym.
;P,ząd zachęca do podobnej akcji w za­
kresie własnych budżetów nie tylko
wszelkie instytucje publiczne lecz rów­
nież i całe gospodarstwo prywatne.

Następny referat wygłosił dyr de­
partamentu podatków dr Jerzy Lubo-

wieki.

Prelegent stwierdził, że

konieczność reformy podatkowej
znajduje pełne zrozumienie

w rządzie.

Zagadnienie to jest jednak szczegó'lnie
trudne i wymaga bardzo starannego o-

pracowania, zwłaszcza wobec koniecz­
ności budżetowych. W granicach jednak
obecnych możliwości prowadzone są

prace nad uporządkowaniem systemu
podatkowego i położeniem podwalin pod
gmach podatków bezpośrednich. Dyr
Lubowicki stwierdził, że przez stałe in­
struowanie władz skarbowych Min.

Skarbu dąży do zrealizow'ania zasady
realności wymiarów jako najważniejszej
przesłanki materialnej postępowania
skarbowego. W wyniku tych prac po­
ziom rzeczowości w urzędach podniósł
się znacznie.

Mówca przedstaw'ił dalej prace m ini­
sterstwa skarbu w kierunku usunięcia
w'szelkiego rodzaju zaległości a to: w

wymiarach, w załatwianiu odw'ołań oraz

w zaległościach' materialnych, których
ośfrżó- szeregiem zarządzeń Zostało stę­
pione. Na przyszłość polityka ulg gene­
ralnych stosowana nie będzie i dlatego
też obecnie akcja likw'idowania zaległo­
ści postępuje jedynie przez umorzenia

indyw'idualne. Ostatnim krokiem bę­
dzie zezwolenie na spłatę zaległości
wszystkimi papierami państwowymi.

Prelegent om ówił dalej zagadnienia
egzekucji skarbowej i przyczyny jej nie­
domagania.

budżet okazał się realny.

Dochodyskarbupaństwarosną
W porównaniu z okresem kwiecień —

sierpień ub. r . ogólna suma dochodów w

bież. roku budż. wzrosła o 83,1 milionów,
tj. o 10,6 proc., wpłaty przedsiębiorstw
wzrosły o iy2 miliona, tj. o 31^ proc.,
zaś wpłaty z monopoli zwiększyły się o

6,2miliony, tj. o 2,4proc.
Wpływy z danin publicznych bez nad­

zwyczajnego podatku specjalnego są o

,5 proc. większe, niż w okresie kwie­
cień — sierpień ub. r . wpływy z podat­
ków bezpośrednich, z wszystkimi.dodat­
kami są o 5.4.proc. większe, a z opl.at
stemplowych o 6,6 proc. większe( Rów­
nież wzrosły wpływy z podatków pośre­
dnich o 1,9 proc.

Wydatki spadły o 5,6 proc., przy

czym wydatki, nie licząc obsługi dłu­
gów, którą się uskutecznia w całości we

właściwych terminach płatności, są

mniejsze o 4 proc. Rezultaty te osiągnię­
to dzięki stosowaniu systemu budżeto­
wania miesięcznego, oraz przez stworze­
nie ścisłego kontaktu we Wszystkich;

ministerstwach za pośrednictwem tzw.

delegatów m inisterstw odpowiedzial­
nych za wykonanie budżetu.

Na tle wyników 5 miesięcy bież. roku

budż. anożna stwierdzić, że rząd prze­
strzega ściśle ustawy skarbowej i nie

dopuszcza do wydatków poza budżeto­
wych. Kredyty dodatkowe są uzyskiwa­
ne wyłącznie drogą przepisaną w art. 59

ustawy konstytucyjnej.

Budżet nie drenuje dziś rjnfku pieńlęż-s
nego i nie korzysta z żadnego środka

inflacyjnego. Kwota 75 milionów, uzy­
skana z akcyj Banku Polskiego została

w całości zużyta na spłatę dawnego za­
dłużenia. Reszta zadłużenia niezorga-
nizowanego stale się zmniejsza, przy

czym położono kres nowemu zadłużaniu

się.
Stała poprawa koniunkturalna
stwarza powoli podkład dla

równowagi oszczędnych wydat­
ków i dochodów,

Jak Warszawa witała żołnierzy, wracających z ćwiczeń?
(O d własnego współpracownika ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 16. 9. 1936 r.

Warszawa z wielka radością i zapałem
przygotowała się na przyjęcie powracają­
cego do stolicy wojska. Hasło dnia: Woj­
sko z narodem, a naród z wojskiem! —

idzie dziś poprzez całą Polskę.
Od wczesnych rannych godzin oczekiwa­

no na przybycie wojska. Miejsca, najbar­
dziej dogodne dla obserwacji, były zajęte;
wzdłuż całej trasy już od godz. 9-tei rano-

chociaż sam przymarsz nastąpił o godz. 1.1
i Pół.

Ustroiliśmy bogato nasząstolicę.Wzdłuż
ulic ustawiono słupy, z których zwisały
duże chorągwie o barwach państwowych.
Wszystkie domy udekorowano flagami. Na
większe zbratanie się ludności i wojskiem
wystawiono kilka wspaniałych bram triu m­
falnych.

Tysiące widzów wyczekiwało tej chwili
powitalnej na ulicach. Widzieliśmy też bar­
dzo dużo organizacyj społecznych. PW. i
byłych wojskowych ze sztandarami. Przy­
była również nasza kochana młodzież
szkolna, która całym sercem witała żołnie­
rzyków.

Po raz pierwszy od wielu lat było tak
,,gorąco" na powitaniu wojska. Zresztą i
aura dopisała świetnie. Słońce było tak u-

palne, jakby to był lipiec. Wzruszenie .o-

garnęło nas, gdy widzieliśmy zajeżdżające
przystrojone wozy samochodowe, obiadowa-

ne paczkami, no i piwem, które dostarczy­
ły stołeczne browary, a przede wszystkim
stara firma Haberbuscha.

Trzeba stwierdzić szczerze, że Warsza­
wa godnie przysposobiła się na wczorajsze
Powitanie. Powoli spada z mieszkańców
stolicy zmora galówek na zamówienie i
parad ..urzędowych". Budzi się świeży i
mocno pulsujący entuzjazm. Z gorącym
sercem i z wielkim przywiązaniem wycze­
kiwano pierwszego żołnierzyka od strony
Al. Trzeciego Maja.

Pierwsza bramę triumfalna wystawio­
no na granicy miasta. Od ul. Grochowskiej
stoją harcerze i cykliści. Zjawiają sie pier­
wsze oddziały wojska. Zrywa sie huragan
okrzyków powitalnych. Inni klaszczą, lub
Podrzucają kapelusze w górę. Dziewczęta
sypia kwiaty. Panowie daja papierosy ma­
szerującym.

Mimo uciążliwych marszów i niemal
lipcowego upału żołnierze prezentują się
świetnie. To też w miarę ich posuwania się
ku mostowi Poniatowskiego entuzjazm
wzrasta, potężnieje. Żołnierze odpowiadają
wdzięcznym, radosnym uśmiechem.

Po powitaniu cykliści i harcerze otacza-
ja maszerujące, pierwsze oddziały, tworząc
honorowa eskortę.

Na Nowym Świecie 1 Krakowskim
Przedmieściu już tylko nieprzeliczone tlu-

my. Nie trudno sobie wyobrazić, jak
ten tłum warszawski szalał z radości.

Nie dano mu dotąd wypowiedzieć się szcze­
rze, otwarcie i nieprzymuszenie. Co chwila
odzywała się też orkiestry, które ustawiono
wzdłuż trasy. One to walnie Przyczyniała
się do podniesienia radosnego, przelewne-
go nastroju wesela.

Główna uroczystość odbyła się
na Placu Marszalka.

Tam skoncentrowały sie wszystkie oddzia­
ły, nie wyłączając konnicy. Plac otoczono
gęstymi masztami, z których powiewały
chorągwie o barwach narodowych. W po­
środku stanęła trybuna, bogato przybrana.
Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego bardzo
bogato przybrano zielenią.

Po przemówieniach rozdawano żołnie­
rzom paczki.

Odrębne uroczystości powitalne odbyły
się w poszczególnych dzielnicach miasta, w

których poszczególne formacje stacjonują.
A więc w powodzi owacji najserdeczniej­

szych i kwiatów defilowali nasi żołnierze.
Uroczystości w Bydgoszczy. Lwowie iWar­
szawie' sie skończyły. W dniu codziennym
musimy pomyśleć, jak to nasze kochane
wojsko uzbroić w tysiące, tysiące silni'kóiy.

Rys.
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ZMIANY W SOWIETACH
Było to w r. 1930 w Madrycie, na Los

Toros, walce byków, uroczystym, nie­
mal oficjalnym widowisku hiszpańskim.
'Srybuny były przepełnione; ludzie tło­
czyli się w przejściach, co chwila wy­
buchały sprzeczki o kilka centymetrów
miejsca. Do rozpoczęcia igrzysk brako­
wało kilka jeszcze minut. Nagle rozległ
się sygnał trąbki — i orkiestra uderzy­
ła w akordy narodowego marsza. Pod

. niebo buchnął okrzyk kilkunastu ty-
1sięcy ludzi:

— Eviva Prima de Rivera!

W loży królewskiej, nad wspania­
łym gobelinem, pokrywającym barierę,
ukazał się dyktator Hiszpanii. Był w

galowym mundurze, przepasany wielką
wstęgą Anunziaty, z, gwiazdami orde­
rowymi na piersiach. Swobodnie pod­
niesioną do czapki ręką — pozdrawiał
tłum . A cyrk oszalał. Trybuny drżały
od oklasków kilkunastu tysięcy osób.

Nie było ani jednego widza, któryby nie

powstał z miejsca. Oprowadzający nas

attache z ministerstwa spraw zagra­
nicznych promieniał.

— Mają panowie — mówił — naj­
lepszy dowód jak wygląda ,,opozycja"
w Hiszpanii. Mają panowie najlepszą
sposobność ocenić ogrom popularności
dyktatora...

Mieliśmy tę sposobność nie tylko w

Madrycie. Tydzień później widziałem

triumfalny wjazd Prima de Rivery do

Barcelony. Prasa rządowa donosiła o

stu tysiącach ludzi, zmasowanych na

bulwarach miasta...

W rok później przeciwko reżimowi

wypowiedziało się 97% ludności kraju.
Wybuchła rewolucja. Wygnano króla,
w cieniu którego rósł ambitny dyktator.
Ogłoszono republikę...

W Hiszpanii byłem trzy tygodnie, ale

we Włoszech byłem trzy lata. I dlatego
już po kilku miesiącach zrozumiałem

ten dyskretny uśmiech, z jakim dzien­
nikarze zagraniczni, nawet przychylnie
usposobieni do faszyzmu, lecz dobrze

znający Włochy, słuchali zachwytów
ludzi, przyjeżdżających do Włoch i roz­
entuzjazmowanych ,,jednością społe­
czeństwa", ,,politycznym zjednoczeniem
Włoch'1 itd.

Te wspomnienia z krajów bezwzględ­
nej dyktatury nasuwają mi się, kiedy
czytam o poważnych wypadkach, jakich
widownią stały się Sowiety. W ciągu
ostatnich kilku lat spotykaliśmy setki

kolegów z prasy całego świata, którzy

wracali z Rosji. Opinie ich na temat

sympatii czy antypatii dla panującego
tam ustroju, były naturalnie różne. Ale

na jedno zgadzali się wszyscy: partia,
kierująca olbrzymim państwem, była
jednolita, reżim scementował społeczeń­
stwo, o jakiejkolwiek opozycji nie było
mowy. Nawet tak mało podejrzany o

sprzyjanie bolszewizmowi pisarz, jak p.
Mackiewicz, przestrzegał przed oddawa­
niem się złudom na temat możliwości

przewrotu w Rosji. ,,Ze stałością reżi­
mu — pisał — trzeba się liczyć przez

ciej międzynarodówce. Echa toczonej
w zupełnym cieniu wąjki przejawiają
się w postaci istnej furii oskarżeń, któ­
ra zrywa się w szeregach trockistów w

miesiącach kwietniu, maju i czerwcu

1936 r. Pojawiają się wiadomości, że

cała akcja trockistów, jest zaaranżowa­
na — przez komintern. Moskwa ma o-

płacać antystalinowską agitację Troc­
kiego, za pieniądze sowieckie mają się
drukować pisma i ulotki czwartej mię­
dzynarodówki, w której wzywa się pro­
letariat świata do wystrzelania wszyst-

Wańka, foa sięsparzasz...

(Dziennik Związkowy - Chicago).

długie jeszcze lata. Opozycję w Sowie­
tach wytępiono doszczętnie. Komunizm

zdołał sobie pozyskać młode pokolenie,
którego przedstawiciele robią bajeczne
kariery...'1

I nagle przeszłego roku zamach na

Kirowa, dokonany przez członków par­
tii najbardziej prawowitych komuni­
stów. Represje w całej Rosji. Kilka

zamachów na Stalina, o których nie do­
chodziły. tylko wieści pośrednie. Coraz

to częściej pisze się ofermentach w trze-

kich ,,zdrajców rewolucji", tj. kierowni­
ków oficjalnej partii komunistycznej...
Możliwe, że mamy tu do czynienia z

olbrzymią prowokacją a la Azew!

Nadchodzi sierpień 1936 r. I ogrom­
ny proces 17 pierwszych członków-zało-

życieli biura politycznego. Pierwszy
prezes trzeciej międzynarodówki Zino-

wjew, skazany na śmierć i rozstrzelany.
Tak samo Kamieniew, ambasador So­
wietów w Rzymie, przez pewien czas

najwybitniejszy kierownik ,,Politbiura",

kandydat na komisarza dla spraw za­
granicznych, człowiek, który skupiał w

swym ręku całe kierownictwo propa­
gandy komunistycznej. Ginie śmiercią
samobójczą Tomskij. Na całym obsza­
rze kolosalnego państwa następuje ge­
neralna czystka. Według przybliżo­
nych wiadomości — mamy około 6.500

aresztowań wyłącznie wśród starobol-

szewików, leninowców, 100% komuni­
stów. Te same dzienniki, które nie tak

jeszcze dawno przestrzegały przed ,,wy­
olbrzymianiem wewnętrznych sporów
partyjnych w Sowietach" — podają ma­
py i wykresy ruchu trockistów. Objął
on Karelię, Leningrad, Wołogdę, Kijów,
Połtawę, Rostow nad Donem i Gruzję.
Objął on nie tylko sfery polityczne, ale

i przemysłowe. Sensacją prawdziwą
stały się rewelacje ,,króla kina sowiec­
kiego" Szumiaskiego. Ten ostatni podał
do wiadomości, że towarzyszka Holtz-

man, gorliwa propagandzistka Trockie­
go, zorganizowała jaczejki komunistycz­
ne w centrali administracyjnej. Pomoc­
nikami jej byli Sokol, naczelny dyrek­
tor techniczny i Sidorow. Mnóstwo lu­
dzi, zajmujących główne stanowiska,
trzeba było aresztować i wywozić na Sy­
bir lub na tamten świat. Co więcej:
trzeba było przeprowadzić czystkę na

placówkach dyplomatycznych. Za cen­
tralę agitacji trockistowskiej I antysta­
linowskiej uchodziła ambasada w Lon­
dynie...

Bunt, otwarty bunt, tłumi Stalin na­
prawdę żelazną ręką. Nie zawahał się
przed rozstrzelaniem swych towarzyszy,
którzy wywołali rewolucję rosyjską,,po­
dobnie jak Hitler nie cofnął się przed
skazaniem na śmierć Roehma. Ani je­
den z członków pierwszego komitetu or­
ganizacyjnego w Sowietach nie żyje. Z

17 osób naturalną śmiercią zmarł tylko
Lenin, gdyby żył, poszedłby razem z Zi-

nowjewem pod ścianę, gdyż pomiędzy
stalinizmem a leninizmem jest przepaść
różnic i Trocki, określając postępowa­
nie Stalina jako najpotworniejszą zdra­
dęw historii świata — niejest, z punk­
tu widzenia teoryj komunistycznych,
zbyt daleki od prawdy.

To są kwestie dotyczące faktów. A'

jakie wnioski? Pierwszy, dosyć banal­
ny, ale tragicznie prawdziwy, dotyczy
tezy, że rewolucja zjada zawsze własne

dzieci. Danton, Marat, Robespierre, Ba-
beuf i tysiące innych.

Ale w Rosji pobito wszystkie rekordy.
Dzierżyński, twórca Czeki, umiera wśród

okoliczności nadzwyczaj podejrzanych.
Tomsky, Kubuczew, I.utowinoff, dalej
twórca pokoju ,w Brześciu Litewskim,
Joffe i Sokolnikoff, woleli sami się usu-

10)
(Ciąg dalszy).

W świetle zeznań Lusiaka, stosunki mię­
dzy inżynierem, a Karasiewiczem były
nie tylko naprężone, ale wręcz wrogie.
Horowicz odgrażał eię swemu kuzynowi,
że wyjawi policji jakieś jego grzeszki,
za które ,,poszedłby do kryminału".

A poza tym, Karasiewicz był w'inien

inżynierowi kilka tysięcy złotych. Więc
powód zbrodni istniał...

Istniały również warunki, do popełnie­
nia jej. Owa historyjka o służącej,
aczkolwiek potwierdzona zeznaniami

Borejki i rodziny Karasiewicza — w'y­
glądała na zmyśloną.

Bo komu mogłoby zależeć, żeby za­
mordowanego inżyniera sprowadzić po
śmierci do miejsca zamieszkania. Mor­
derstwo rabunkowe było zupełnie w'y­
kluczone. Bandyta zawodowy zabija i

ucieka, starannie zacierając ślady poza

sobą. Morderca przypadkowy rów'nież

ucieka, tylko pozostawia ślady.
A tu nietylko, że zostawiono ślady, ale

człowiek, który zamordował, lub przy-
najmniej wiedział kto zamordował inży­
niera Horowjcza — osobiście zjawił się
z jego zwłokami i pozostawił nawet swe

dowody, choćby nawet sfałszowane.

ZENON RÓ
I Takie historyjki dzieją się niekiedy w

kiepskich powieściach kryminalnych —

rozumował aspirant Boniec: Życie wy­
gląda nieco inaczej. Instynkt przestęp­
cy przestrzegłby przed popełnianiem ta­
kich głupstw.

A więc...

Borejko i rodzina Karasiewicza kła­
mali. Do tego mogły ich zmusić dwoja­
kie okoliczności. Albo sami uczestni­
czyli w zbrodni albo liczyli na korzy­
ści, jakie spłynąć miały na nich w wy­
padku zatajenia sprawcy mordu na Ho-

rowiczu. I jedna i druga wersja, byly
możliwe.

Więc sprawcą zbrodni jest Karasie­
wicz — myślał dalej aspirant Boniec. —

Widocznie doszedł do przekonania, że

inżynier Horowicz staje się dla niego
zbytnio niebezpiecznym i postanowił
się zabezpieczyć przez zgładzenie go.
Ponadto .,zarabiał" jeszcze kilka tysię­
cy złotych, jakie pozostawał dłużny nie­
boszczykowi. Zysk więc był podwójny...

Tak, to jest zupełnie prawdopodobne.
Z pewnością rzecz wyglądała następu­
jąco — tu aspirant Boniec popuścił w,o-
dze fatanzji i rozumował dalej. — Inży­
nier Horowicz w czasie sprzeczki z Ka­

rasiewiczem zagroził mu ujawnieniem
tych tajemnic, o jakich zeznawał Lu-
siak.

Karasiewicz uniósł się — powiedzmy
— i zabił! Później ogarnął go lęk przed
karą. Wymyślił więc sobie sprytną hi­
storyjkę o służącej. Dotychczasową słu­
gę oddalił, i na drugi dzień dał ogło­
szenie do gazety o poszukiwaniu pra­
cownicy domowej.

Zgodnie z jego planami zgłosiło się
kilkanaście dziewcząt. Żadnej nie wy­
brał, gdyż szło mu tylko o potwierdze­
nie faktu, że szukał sługi. Następnie...
— tu logiczne dotąd rozumowanie aspi­
ranta natrafiło na przeszkodę. Jaką ro­
lę w tej całej sprawie odgrywał Borejko?
Co go łączyło z Karasiewiczem i dla cze­
go zeznawał na jego korzyść?

Ciekawe...

A może Borejko poprostu przyłapał
swego gospodarza na samym morder­
stwie, lub też na usuwaniu iśladów jego
popełnienia?

To byłoby zupełnie prawdopodobne...
A więc na widowni ukajał się Borej­

ko! Wspólnie usunęli ślady i czekali

okazji u'sunięcia dowodu zbrodni, to zna­
czy trup(a Horowicza. Rodzina Karasie­
wicza nie wiedziała jeszcze o niczym.

Karasiewiczowa zaniepokojona zni­
knięciem Jtuzyna molestowała męża i

podsunęła imu myśl, że może Horowicz

wyjechał do rodziny.
Morderca chętnie przyjął ten projekt,

tem bardziej, iże później przy śledztwie

zyskiwał duży atut. Przecież nie poszu­
kuje się nieboszczyka przez siebie za­
bitego wśród rodziny. To był świetny
trick na alibi.

Rozdepeszował Ś'ję więc na wszystkie
strony zgóry wiedząc, 'siakie będą odpo­
wiedzi. Wszystkie były, rzeCA..prosta,

1jednakowe. Horowicza nigdzie nie wi­
dziano.

Teraz dopiero nastąpiła seria niepo­
rozumień. Karasiewieżowa nie wiedząc
o przestępstwie męża w najlepszej wie­
rze zadzwoniła do policji, meldując o za­
ginięciu kuzyna.

Po telefonie powiedziała mężowi, że

zawiadomiła policję.
Sytuacja stała się wysoce niepomy­

ślna dla mordercy. Postanowił on do­
konać posunięcia ostatecznego i zadzwo­
nił do policji, zawiadamiając o ,,znale­
zieniu" trupa w kufrze.

A w między czasie wyjawił żonie i

rodzinie wszystko i wyuczył ich, jak
mają zeznawać. To było mniej więcej
wszystko — zakończył swe rozumowa­
nie aspirant Boniec. i :

W chwilę później począł rozumowa­
nie to czytać, bowiem miał zwyczaj na­
tychmiastowego zapisywania swych
myśli. Przejrzał więc dokładnie swój
,,projekt" i zastanowił się poważnie.

Nie był zadowolony. t

Rozumowanie jego, mimo, iż pozornie
wyglądało bardzo prawdopodobnie, po
siadało wiele, bardzo nawet wiele punk­
tów niejasnych, a nawet wręcz sprzecz­
nych. Szło ono po najmniejszej linii

oporu i zawierało tezy nasuwające się
same, bez specjalnych wysiłków mózgu.
A aspirant Boniec lubił sprawy wikła­
jące się, w których dobrze musiał ,,ru­
szyć rozumem", by coś wymyśleń i od­
gadnąć.

Zapalił jeszcze jednego, z kolei zdaje
się szóstego papierosa i puściwszy trzy
efektowne grube koła, machnął nagle
energicznie ręką i podniósł się. Zapom­
niał przecież o rzeczy najważniejszej.

O rewizji.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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mą.ć - a może, kto wie, zostali skazani
na samobójstwo. Urycki, Kiroff I Sver-

dloff — stali się ofiarami teroru, który
sami rozpętali. Uglanoff, Syrzoff, Piata-

kolf, Sapronoff, Włodzimierz Smirnow,
Enukidse, generalny sekretarz ,,Sovnar-
kom'u", Rakowski, dawny ambasador
Sowietów w Paryżu oraz Maaulski, by­
ły prezes Kominternu — zostali w dro-

łaski skazani na przymusowe wakacje
syberyjskie i pędzę żywot w bezludnych
tundrach lub na niekoniecznie uroczych
plażach nad Morzem Białem. Trocki i

Miasnikoff ocalili swe głowy przez u-

cieczkę z wygnania. I na koniec, wy­
mieńmy jeszcze najświeższe ofiary po­
rachunków partyjnych. Obok wspomnia­
nego już Zinowiewa i Kamieniewa —

poszli ,,pod stienku": Arteff, Bakajeff
Evdokimoff, Iwan Smirnoff, Serebria-

koff, Preobrażensky. Długa lista — a

zaznaczyć należy, że wymieniliśmy tylko
najważniejszych działaczy, samych ,,a-
sów" rewolucji, których portrety rozda­
wano wojskom, idącym na Warszawę w

1920 roku, których życiorysy były obo­
wiązkową lekturą w szkołach sowiec­
kich...

'A ile jeszcze dygnitarzy sowieckich
nie wie ani dnia ani godziny złego hu­
moru dyktatora? Frunze umarł nagle,
w przeciągu trzydziestu minut, na ,,za­
palenie ślepej kiszki". Sergiusz Kamie-

niew, zmarły niedawno generalny in­
spektor a rm ii czerwonej, był uczniem
i wielbicielem Trockiego. Znajdował się
na czarnej liście, tej samej, na jakiej
według pogłosek znajdiyą się również

Rykof, dalej szef sztabu generalnego
Szaposznikoff i naczelny wódz floty bał­
tyckiej, admirał Heler, Pomiędzy Litwi­
nowem a Stalinem istnieją nieporozu­
mienia. Komisarz dla spraw zagra­
nicznych ma być w głębi duszy — troc­
kistą. Stąd ustawicznie pojawiające się
pogłoski o bliskiej dymisji Litwinowa.
Walka tocząca się w łonie partii ,,komu­
nistycznej'* jest zażarta, bezwzględna,
Okrutna i krwawa... Bardzo łatwa a-

nalogia, stwierdzająca raz jeszcze starą
prawdę, że krwawy przewrót nie tylko
nie otwiera bram ogólnej szczęśliwości
~ ale przeciwnie, jest objawem patalo-
gieznym,, bardzo, groźnym w swych na­

'stępstwach. nie tylko dla społeczeństwa;
lecz nawet dla tych, którzy ją rozpętali.

Drugi wniosek niezmiernie ważny
dla ludzi, których zadaniem jest obser­
wacja wielkich prądów społecznych, po­
lega na stwierdzeniu ciekawego .zjawi-
ska:

Pozory jedności społeczeństwa, kie­
rowanego przez dyktaturę, nie przebie­
rającą w środkach i tłumiącą bez­
'w zględnie każdy odruch opozycji — są
prawie zawsze mylne. Im bardziej za­
znacza się w jakimś reżimie autoryta­
tywnym ucisk prasowy, im większe
grożą kary za wolność w wypowiadaniu
swych przekonań, tym trudniej się zo­
rientować we właściwych dążeniach i

odruchach społeczeństwa. Klasycznym
przykładem była dyktatura Napoleona
III, sprawdzana ustawicznymi plebiscy­
tami, z których ostatni — najbardziej
triumfalny — odbył się na rok przed
ogłoszeniem detronizacji cesarza. To
samo zjawisko obserwowaliśmy w Ro­
sji carskiej, w Turcji Abdul-Hamida, w

Hiszpanii Alfonsa XIII. Te same przy­
kłady znajdujemy również w czerwonej
Bosji.

Dr Tadeusz Kiełpiński.

Głosowanie w stanie Maine.

Poitland, 16. 9. (PAT). Wynik głoso-
iwania w stanie Maine, który (przyniósł
zwycięstwo republikanom, przypisać na­
leży dramatycznej interwencji w osta­
tniej minncie Landona. Gdyby głosowa­
nie wypadło na niekorzyść republikanów,
szanse Landona w wyborach na prezy­
denta zmalałyby. Zwolennicy Landona

triumfują i głoszą, że tak jak myśli dziś
stan Maine jutro myśleć będzie cała

Ameryka.

Schacht i Bastid.

Berlin, 16. 9. (PAT). W godzinę po

przyjeździe min. Bastid'a powrócił z No­
rymbergii dr Schacht, który złożył wizy­
tę francuskiemu ministrowi pr'zemysłu

i handlu i zaprosił go na śniadanie. Ba­
stid opuści Berlin wieczorem, udając
się wprost do Paryża.

ZGdiągniin'yArreża.
BAJKA: ,,Maly lord Fontleroy". W roli

głównej Freddie Ba rtholomew.
CZARODZIEJKA. Czołowy polski film

,,Trędowata". W rolach głównych E. Bar­
szczewska, Brodniewicz i Węgrzyn.

LID O : Rewolta narodu meksykańskiego:
,,Robin Hood" . Bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO: Wspaniała operetka
,,Rose Marie" z Jeanette Mac Donald i naj­
nowsze tygodniki.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele­

fon 20-22,
Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11)

udziela porad w godz. 9 -11 i 15-18.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

WYPOŻYCZALNIA NOWOCZESNYCH

KSIĄŻEK w językach: polskim, francuskim,
angielskim i niemieckim — Karol Koczo­
rowski, Gdyni a, ul. Słowackiego 18, I p.,
vis a vis Placu Grunwaldzkiego. (16507

Przyjazd ministra przemysłu i handlu.
Dnia 15. bm. przyjechał do Gdyni minister

Roman, w towarzystwie dyrektora Dietricha
i dyrektora Departamentu Morskiego Moż-

dżeńskiego. P an m inister wraz z otocze­
niem wzi'ął udzi ał w uroczystem pożegnaniu

statku szkolnego ,,Dar Pomorza", oraz do

1kon ał in spekcji Państwowej Szkoły M o r­
skiej.

Z Federacji Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny w Gdyni. Dnia 14. bm. odbyło
się pierwsze zebrani e nowego za rządu Fe­
deracji na czele z płk. Doskoczyńskim, m j r

Ruszczycein i kpt. A nweile re m. Oma,wiano
plan pracy i wytyczne dla kierowników po­
szczególnych referatów.

Podziękowanie. Śladem lat ubiegłych
złożył p. W alery Szuta, właściciel piekarni
przy ul. Śląskiej, kwotę 100 zł dla bezro­
botnych. Ko mi tet wy ra ż a m u najgorętsze
podziękowanie. Dalsze of ia ry uprasza się
wpłacać na ra chu ne k Ko mi tetu Funduszu

Pracy do K. K. O. w Gdyni nr. 4112.

Długo przygotowywana akcja dla ociem­
niałych odznacza się zupełnym brakiem

,,sitau i zupełną bezinteresownością dla niej
n a terenie Gdyni prac ujących osób. Każdy
grosz t u zebrany odchodzi do M atk i Czac-

kiej, której zakon poświęca się tym naj­
okrutniej przez los dotkniętym. Ona zaś

bezpośrednio zamienia wszelkie wpływy na

utrzymanie ociemniałych i na książki Brai-

lowskie, które są jedyną pociechą niew ido­
mych. Pozostaje tylko pod ziękować org a ni­
zacjom, które tak ofiarnie pomogły przy
zbiórce, a mi anow icie : L idze Obrony Po­
wietrznej za łaskawe udzielony lokal na

ca ły. czas organizacji, Izbie Przemysłowo­
Handlowej — za lokal udzielony na zebra­
nie, Rodzinie Wojskowej, Stowarzyszeniu

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego*' w Gdyni
mieści się przy Skwerze Kościuszki 24, I piętro nad Cukiernią Fangrata.

0 jednolity front polski
w Gdańska.

Walny zjazd delegatów Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego w Gdańsku powziął
szereg doniosłych uchwał.

Przytaczamy niektóre, zda nie m naszem

— 'n ajważni ejsze:
Zjazd delegatów stwierdza , że sytuacja

Polaków na terenie W. M . Gdańska jest te­
go rodzaju, że nie pozwala ona na prowa.
dzenie walk partyjnych na tutejszym tere­
nie i mimo różnych przykrych doświad­
czeń staje twardo na gruncie konieczności
stworzenia jednolitego frontu Polskiego w

Gdańsku, tak zawodowego, jak i politycz-
nego.

Zjazd upoważnia zarząd Z. Z. P. do pro­
wadzenia układów o utworzenie jednolite­
go fro n tu zawodowego i politycznego w wy­
padku zaistnienia rzeczywiście szczerych
zamiarów w tym kierunku po stronie prze­
ciwnej i po uzyska niu pełnych gwarancyj,
że ostateczna umowa będzie istotnie przez
stronę przeciwną respektowana.

Odpowiedzialność za rozbicie sie poprzed­
nich układów o utworzenie jednolitego
fro nt u polskiego ponoszą ni ektórzy urzęd­
nicy Ko m isa riatu Generalnego, a następnie

Związek Polaków i Polskie Zrzeszenie Pra-

cy. Wymienione instytucie wbrew intere­
som państwowym wykazały brak szczerych
z am ia rów do doprowadzenia zgody narodo­
wej do skutku.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie w Gdań­
sku starało się współpracować z Komisa­
riatem Generalnym w ramach statutów

swej organizacji. Zjednoczenie Zawodowe

Polskie, będąc org anizacja pracowniczą o

charakterze chrześcijańskim i narodowym,
nigdy nie dało powodu do traktowania go

przez Komisariat Generalny R. P. w Gdań­
sku na równi z organizacjami o charakte­
rze antypaństwowym .

Utworzone kosztem w iel u setek tysięcy
złotych z funduszów p ublicznych org aniza­
cje sanacyjne: Związek Polaków w'W. M .

Gdańsku i Polskie Zrzeszenie P ra cy stały
sie — według tej rezolucji — narzędziem
błyskotliwej, a w istocie swej zgubnej w

swych skutkach walki.

Zjazd domagał się poza tym, by polskie
czynniki urzędowe nie brały udziału w tar­
ciach wew nętrznych społeczeństwa polskie­
go w Gdańsku angażując się jednostronnie.

Polskie tirmy w Gdańsku powinny zatrudniać
polskich pracowników.

Rozpatru jąc ciężką sytuację polskiego
,,świata pracy" w Gdańsku, delegaci na do­
rocznym zjeździe Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego w Gdańsku stwierdzili, że nie

wszystkie fi r m y polskie w Gdańsku poczu­
wają sie do obowiązku posługiwaniem się
tylko polskimi pracownikami w swoich

przedsiębiorstwach. Niektóre L a n k i polskie
zwróciły się do gdańskiego pośrednictwa
pracy po potrzebny personel. Chodzi też o

to, aby pracodawcy zastosowali się do o-

bowiązuiacych w Gdańsku norm zarobko­
wych. Organizacje polskie zmuszone będą
w obronie pokrzywdzonych pracowników
pol skich odwoływać się do sądów gdań­
skich.

Do przedstawicieli 'interesów polskich
w przedsiębiorstwie Stoczni Gdańskiej i
,,Troylw erke;" 'a'pelowano, aby przy angażo­
waniu robotników w równej mierze trakto­

w a ł wszystkich - Polaków, poleconych do

pracy, nie kierując się względami partyj
nymi i przynależnością organizacyjną na

szkodę członków Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego.

Zjazd delegatów Z. Z . P . potępił nieoby-
watel skie. a stojące w sprzeczności z i nte­
resami Narodu i P ań stwa Polskiego, poste
powanie Związku Polaków i Polskiego
Zrzeszenia Pracy, wzywające fi r m y polskie
do ang ażowania tylko członków tychże or-

ganizacyj, a zw olnienia z pracy członków
Zjednoczenia Zawodowego Polskiegol

Poza tym zj azd delegatów domagał sie,
ażeby urzędy Państwowe i instytucje Pol­
skie w Gdańsku oddawały prace do wyko
nania na terenie W. M. Gdańska tylko Pol
skim przedsiębiorstwom gdańskim, a nie

posługiwały się przedsiębiorstwami obcymi.

Pań Miłosierdzia, Białemu Krzyżowi, har­
cerstwu, Ko rpo ra cji Kupieckiej oraz wszy­
stkim osobom, które nie żałowały czasu i

serca dlo ociemniałych. Akcja przyniosła
dotąd około 750 zł.

Plan żeglugi ćwiczebnej zimowej statku

szkolnego ,,Dar Pomorza" . Statek wyszedł
z Gdyni dnia 15 września, udając się naj­
pierw do Santa Cruz na Feneryfie, a na­
stępnie do Colon (Pan ama ). Po przejściu
przez kanał panamski ,,Dar Pomorza" o(jj
płyni e na wyspy Galapagos, po czym uda

się do Papetee na Tahiti i dalej do Buenos

Aires, opływając przylądek Cap Horn. Z

Buenos Aires statek wy ru szy w drogę pow­
rotną do Gdyni, gdzie spodziewany jest
dnia 15 maja 1937 r.

I Tvrosxklttto. d/mnJifch tetn.j
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,,Zawisza Czarny" przygotowuje się do
przezimowania. Harcerski trzymasztowiec,
który w tych dniach powrócił z ostatniej
tegorocznej podróży m ors kiej, a m ian ow icie
ze Szwecji pod wodzą gen. Zaruskiego, p rzy­
gotowuje się obecnie do p rze zim owan ia w

porcie gdyń skim. N a raz ie ustawiono go w

basenie jachtowy m , gdzie oglądają go li cz­
ne rzesze ci ekawskich.

Porachunki małżeńskie
na terenie hali rybnej.

W godzinach wieczornych przybyła do

hali rybnej niejaka Stanisława Kos, za­
mieszkała w Orłowie, do swego męża pracu­
jącego w h ali . Małżeństwo Kos od dwóch
'lat nie żyło ze sobą. Jak twierdzi Stanisła­
wa Kos, mąż miał liczne przyjaciółki i mu­
siała ona wywa lczać stale dla siebie pie­
niądze na u trzym an ie . Po pie niądze przyszła
też dziś do h ali. Do sporu małżeńskiego
w mieszał się jeden z obecnych starszych ry ­
baków kaszu bskich doradzając kobiecie
skierowanie sprawy do komornika. Ziryto­
wany tymi radami Kłos rzucił się na ryba­
ka i pobił go dotkliwie, poczym dobrał się
do krzyczącej żony i kilkoma silnymi ude­
rz e ni a m i pozbaw ił ją przytomności. Ofiarę
pobicia opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Polska Macierz Szkolna w Gdańsku, a

ograniczenia dewizowe. W związku z ogra­
niczeniami dewizowymi przy przesyłce pie­
n iędzy do Gdańska, Pocztowa Kasa Oszczęd­
ności otwarła Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku specjalne ko nto N r 192319, n a które
można wpłacać każdą kwotę bez żadnych
ograniczeń.

Anglicy o sytuacji w Gdańsku.
Gdańsk. (Tel. wł.) Członkowie angielskiej

Tzbv gmin Griffiths i Jenkis, którzy ostat­
nio bawili w Gdańsku przedłożyli czynni­
kom politycznym w Anglii swe zapatrywa­
nie na sytuację w Wolne m Mieście.

Posłowie angielscy d ali wy ra z swemu

przekon aniu , że pierwszym zadaniem Liari
Narodów jest rozbrojenie 10 tys, armii u-

zbrojonych hitlerowców w Gdańsku. P rzy­
wrócenie wolności prasy i swobody stron­
nictw opozycyjnych jest nieodzownym w a­
ru nk iem , którego spełnienie powinno Po­
przedzić rozpisanie nowych wyborów do se­
n atu. (r)

M a s ó w k a .,Młodc-Miemców"
w Dragaczu nie odbyła sie.

Cofnięcie zezwolenia władz.

Świecie, u. W ., 13. 9. (t) Przygotowana
na dziś, wzorem ubiegłego roku , masówka

młodzieży nie mi eckiej, zrzeszonej w ,,Jung-
deutsche Partei" pod nazwą dożynek, gdzie
spodziewano się przybycia około 18.000 o-

sób, nie doszła do skutku, a to wobec zaka­
zu odbycia tej m anifestacji przez odnośne
czynniki.

Na jedną z przyszłych niedziel zamierza
znowu urządzić, również w Dragaczu, orga­
nizacja staro-Niemców, ,,Deutsche Vereini-

gung" swe dożynki.

UpadekbankuKratoMI iPernaczyfijki
w Poznaniu.

Wydział handlowy sądu okręgowego w

Pozna niu ogłosił upadłość ban ku , ,K rato-

chwil i Pernaczyński" w Poznaniu. Na za­
łamaniu się koncernu Romana Maya, rodzi­
na Kratochwilów straciła kilka milionów

złotych.
Przez upadłość ban ku zagrożonych jest

pół miliona złotych wkładów (2 miliony zło­
tych zwrócono w ostatnich latach).

Syndykiem masy upadłościowej mia no­
wał sąd p. Leona Mikołajczaka, b. dyrek­
tora finansowego Powszechnej Wystawy
Krajowej.
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Piąta strona.

Heroizm katolików.Hiszpanii
Rzym. (KAP). W ubiegłym tygodniu

radiowa stacja watykańska nadała spe­
cjalną audycję w głównych językach,
poświęconą sprawie przebudzenia reli­
gijnego, które daje się zauważyć w obec­
nych zmaganiach katolików hiszpań­
skich z zarazą komunistyczną. Podane

zostały charakterystyczne przykłady
wykazujące niezwykły heroizm obroń­
ców wiary w Hiszpanii. Jeżeli z jednej
strony notowane są niebywałe okrucień­
stwa komunistów, graniczące z sata­
nizmem, to z drugiej strony wzmaga

się heroizm i poświęcenie powstańców,
którzy ponad wszelkie cele polityczne
wysuwają coraz więcej hasło obrony
wiary. Fakty potwierdzają, po czyjej
stronie okazuje się podłość, brak cha­
rakteru i wszelkich zasad uczciwości —

a po czyjej poświęcenie i wspaniało­
myślność.

Lotnik w czapce powstańców
hiszpańskich

w locie okrężnym dookoła Polski.

Wśród uczestników odbywającego się
obecnie Lotniczego Konkursu Turystycz­
nego największe zaciekawienie budzi

pilot Adam Szarek z aeroklubu lwow­
skiego, który paraduje w czapeczce po­
wstańców hiszpańskich. Przywiózł ją
z Hiszpanii, dokąd transportował samo­
lot wielki trójmotorowy Fokker z Anglii.
Tylko on jeden doprowadził swoją ma­
szynę bezpośrednio do miejsca przezna­
czenia. Kpt. Lasocki zabił się, a por.

Czarbowski-Golejewski rozbił pod Biar­
ritz samolot.

P. Szarek za przeprowadzenie maszy­
ny ,otrzymał 5.900 złotych. Powstańcy
chcieli, aby zaciągnął się w ich szeregi
jako pilot, jednak proponowali mu pen­
sję 800 złotych miesięcznie i lotnik

stwierdziwszy, że jest tam ,.za gorąco",
aby narażać życie za tak m ałą sumę,
wrócił do Polski.

Wprowadzenie płatne! aplikacji
adwokackiej.

Dalsze szczegóły projektu ustroju
adwokatury.

Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) . Na dzi­
siejszym posiedzeniu Warszawskiej Ra­
dy Adwokackiej rozpatrywany był pro­
jekt ireformy ustroju adwokatury prze­
słany do zaopiniowania przez specjalną
komisję powołaną przez naczelne wła-

1dze palestry. Wśród szczegółów refor­
my z dużym zadowoleniem młodych
prawników spotkał się nowy przepis
przewidujący obowiązek wynagradzania
aplikantów adwokackich przez patro­
nów. Płatność aplikacji adwokackiej
będzie warunkiem przyznawania prawa
przyjmowania aplikantów. Nowa usta­
wa o ustroju palestry przyznać ma nad­
to prawo swobodnego uznania przy u-

dzielaniu pozwoleń ina przyjmowanie a-

plikantów nawet przy przyjmowaniu
przez adwokatów pierwszego aplikan­
ta. (r)

Dtćdne madómćicl.

— Góra wysokości 2000 m etrów runęła
w jezioro. Jezioro podniosło się o 11 me­
trów i falą swą zalało dwie wioski. Zginęło
78 ludzi. Nieszczęście wydarzyło się w

Norwegii.
— 45 tysięcy b. kombatantów wojny świa­

towej, uczestniczących w międzynarodowej
pielgrzymce do Lourdes, przystąpiło do sa­
kramentu Komunii świętej.

— Na 12 miejsc w sekretariacie Ligi Na­
rodów w Genewie, przypadających Polsce,
11 obsadzono żydam i polskimi . Chrześcija-
nin-urzędnik jest tylko jeden. Skandal.

— Rząd turecki zamówił w stoczni ,,Ger­
mania" w Kilonii 3 statki pasażersko-frach-
towe.

— W więzieniu brazylijskim Sao Paolo
zbuntowali się ,,polityczni" i zaatakowali z

bro nią w rę ku straż więzie nną. Po długiej
walce straż przywróciła porządek. Dziesię­
ciu więźniów zginęło, 20 jest ciężko ra n ­
nych.

— Prasa sowiecka rozwija w dalszym
ciągu int e nzywną propagandę zbiórki
wśród robotnic sowieckich n a rzecz rz ądu
madryckiego.

— Po stronie ,,czerwonych" w Hiszpanii
wal czy oddział studentów czeskich.

Ta rozprawa decydująca wyprowadzi­
ła na wierzch najgłębsze pokłady dusz
ludzkich. Świat zobaczył, czym wibruje
psychika ludzka, nasycona doktryną
Marxa, jak krwiożerczą staje się tłu­
szcza, kierowana jedynie materialnymi
pobudkami — a z drugiej do jakiego
poświęcenia i szlachetnego idealizmu

zdolny jest człowiek, posiadający żywą
wiarę w Boga, przed którym za każdy
swój czyn odpowiada. W idzimy po stro­
nie tych, co w obronie wiary idą do bo­
ju, takie przykłady:

Chłopiec 16-letni, ochotnik arm ii po­
wstańczej, żegnając się przed bitwą ze

swą matką powiada: ,,Mamo, nie módl

się, abym wrócił całodo domu, ale módl

się, aby w Hiszpanii komunizm został

zniszczony i aby Pan Bóg nie był wię­
cej w tak straszliwy sposób obrażany...
Aby to nastąpiło, gotów jestem życie
swoje oddać w ofierze".

I to nie jost wyjątek. Całe zastępy
powstańców idących w bój z czerwoną
milicją w obronie wiary i cywilizacji,
owiane są takim duchem heroizmu. Na

jednym ze sztandarów wojskowych wy-
wypisali powstańcy hasło: ,,Najpierw o.

brona wiary a potem wszystko inne I".

Niektórzy, z powstańców noszą na pier­
siach wyhaftowane Serce Jezusa. Są to

żołnierze Chrystusowi bohaterzy. Całe
miasta ogarnia entuzjazm religijny. W

Salamance, Pampelunie, Kadyksie ko­
ścioły przepełnione, m odlitwy ustawicz­
ne płyną do Boga o zwycięstwo.

Jeżeli powstańcom uda się zwyciężyć
komunizm — na co się zanosi — to w

Hiszpanii nastąpi okres rozkwitu he­
roizmu religijnego, jakiego dotąd nie

było. Tak to ze krwi męczenników, z ję­
ków kato'wanych ofiar powstaje posiew
nowego życia.

WalKidywersyjne nawsi
Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) . Należący

do obozu rządowego ,,centralny związek
młodej wsi" nadesłał do agencji ,,Press"
pismo ze skargą na walki dywersyjne,
prowadzone w ostatnich czasach na

wsi. Wiejska organizacja prorządowa
skarży się szczególnie na akcję dywer­
syjną, jaka podjęta została wśród mło­
dzieży wiejskiej przez ,,Zw. młodzieży
ludowej".

Skarga ta jest tym bardziej charakte­
rystyczna, że ,,zw. młodzieży ludowej",
któremu patronuje były wicemarszałek

sejmu dr, Polakiewicz należy również
do obozu rządowego a przywódcy tych
tzw. popularnie ,,zielonych koszul" byli
przed pewnym czasem przyjęci przez
członków rządu.

,,Centralny związek młodej wsi" wska­
zuje, że ,,zielone koszule" pragną zni­

weczyć dzieło unifikacji prorządowych
organizacyj młodzieży wiejskiej i

wskrzesić znowu samodzielny i silny
,,Zw. młodzieży ludowej".

,,Zielone koszule" pragną więc odbu­
dować silny Zw. młodzieży ludowej i

dlatego, jak głosi komunikat Centr.
Zw. w ostatnich czasach daje się zauwa­
żyć gorączkowe opracowywanie progra­
mów. szukanie grupy politycznej, na

której możnaby się opierać finansowo i

moralnie, składanie wizyt itd.

Z komunikatu powyższego wynika, że
walki dywersyjne na wsi ogarnęły prze­
de wszystkim organizacje prerządowe i
że wzajemne zwalczanie się tych ugru­
powań nosi charakter dość bezwzglę­
dny. (r)

l^iesi pan.

Pies szczeka, a wiadomo, kto go szczuje...

Nowa organizacja obozów pracy
dla młodzieży.

Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) W dniu dzi­
siejszym nastąpi przejęcie ochotniczych
drużyn robotniczych Fun duszu Pracy przez

Komendę Główną Junackich Hufców P ra ­
cy — instytucję, pozostającą pod kierownic­
twem ministra spraw wojskowych.

Ochotnicze drużyny robotnicze Fundu­
szu Pracy powstały w grudniu r. ub. po
zlikwidowaniu Stowarzyszenia Opieki nad

Niezatrudnioną Młodzieżą. Fundusz Pracy
przejął wówczas akcję zatrudnienia mło­
dzieży w obozach pracy na roczny okres

przejściowy.
W ciągu tego okresu Fundusz P ra cy —

wykorzystując swoje doświadczenia z dzie­
dziny w a l k i z bezrobociem — dokonał sze­
regu reorga nizacji, z których przede wszy­
st k im należy wy mi en ić przedłużenie służby
junaka w obozie do dwu lat, ustalenie góf-
nej granicy wieku junaków, których do o-

bozów pracy przyjmuje się obecnie jedynie
przed odbyciem służby wojskowej oraz

w prowadzeniem stopni dla jun aków , osią­
ganych jedynie na podstawie odbycia pew­
nego okresu służby i wykazania się zada­
walającymi wynikami pracy.

W programach zajęć obozowych uwzględ­
niono przede wszystkim konieczność szkole­
nia zawodowego junaków, przy czym pod

uwagę wzięto tu aktualne potrzeby rynku
pracy, przygotowując ju n aków do tych z a­
wodów, w których podaż pracy góruje nad

pobytem. I tak w ciągu bieżącego roku
kształcono zdolniejszych junaków na ku r­
sach ślusarsko-lotniczych , samochodowo-

czołgowych, okrętowych, dla techników
melio racyjnych, służby domowej, służby o-

krętowej, brukarzy i kamieniarzy. Liczba

junaków, zatrudnionych przez Fundusz
Pracy, osiągnęła około 12 tysięcy.

Jak nas informują, Komendą Główną
Junackich Hufców Pracy kierować będzie
ppłk. Bogusław Kunc, były długoletni ko­
mendant Korpusu Kadetów w Chełmnie, (r)

Haile Selassie zamieszka w Anglii.
R zym . (PAT) Agencja Stefani donosi z

Londynu, że H aile Selassie podpisał akt
kupna domu z ogrodem Położonego o 3 kim
od miasta Batfa. Cena kupna wynosi 3500
I. szterlingów . W rozmowie z przedstawi­
cielem dziennika ,,Western Mail" Haile Se­
lassie oświadczył, że zamieszka w tym do­
mu wraz z rodziną, dodając, że postanowi!
obrać rezydencję w Anglii bynajmniej nie
ze względów politycznych.

Procesprzeciwkożydowskiemuzabójcy
sierżanta Bujaka.

Warszawa. (Tel. wł.) Akt oskarżenia

przec iwko zabójcy sierżan ta B uj aka będzie
gotów prawdopodobnie j uż w Październiku.

Władz e śledcze aresztowały w Mińsku
Mazowieckim dwóch żydów, którzy znajdu­
ją sie nod zarzutem współdziałania z mor­
dercą. Jeden z aresztowanych Iz ra e l Ja­
worski dostarczył Chaskielewiczowi bro ni.

Na dwa dni przed zabójstwem Chaskiel e-

wicz naradzał sie z Jaworskim, przy czym.
zachodzi podejrzenie, że w czasie tej roz­
mowy zostało uplanowane dokonane póź­
niej zabójstwo.

Drugi z aresztowanych był świadkiem

zabójstwa i nie sta ra ł się napadniętemu
si erż antowi przy.iść z pomocą; tylko spokoj­
nie p rzyglądał sie scenie mordu.

Należy zaznaczyć, że wdowa PO zabitym
śp. B uj ak u występuję z powództwem cywil -

nem. (r)

Podwyższenie płac robotników
w Mieście Watykańskim.

Miasto W atykańskie. Za przykładem
Włoch odpowiednie czynniki watykańskie
podwyższyły płace robotników, zatr ud nio­
nych przy różnego rodzaju robotach w o-

brębie Miast a W atykań skiego .

Przewrócił się samochód z 12 robotnika­
m i telegrafu. Na szosie kowelskiej na 24

kilom etrze od Brześcia nad Bugiem u legł
katastrofie samochód reperacyjny urzędu
tele-technicznego w Brześciu n ad Bugiem.
W samochodzie znajdowało się 12 ro botni­
ków i technik. W katastrofie, która nastą­
piła z powodu pęknięcia opony, zabity zo­
stał jeden z ro botników, 2 osoby zostały
ciężko ra nne, pozostałe lżej.

Wypadł z pociąga. Urzędnik fabryki
,,Azoty" w Chorzowie, Leopold Urb an e k

wyjechał pociągiem popularnym do W ar­
szawy na mecz Polska—Niemcy. Urbanek
w czasie j az d y w'ypadł z wagonu w pobliżu
Piotrkowa i dostaw'szy się pod koła, po­
niósł śmierć.

W Siedlcach odbyła się uroczystość po­
święcenia elewatora zbożowego, wybudowa­
nego kosztem 60 tys. zł przez związek ce­
lowego popierani a p rodukcji rolniczej .

100 wieców przedwyborczych w Łodzi.
Ubiegłej niedzieli odbyło się w Łodzi prze­
szło 100 wieców przedwyborczych w związ­
ku z wyborami do Rady Miejskiej. Nocą
w czasie rozlepiania plakatów wyborczych
doszło do bójek, na Bałutach między rozl e-

piaczami plakatów P. P. S. a naklejaczami
endeckimi. Pięć osób zostało ran nych.
Wszystkie żydowskie plakaty są zasmaro-

wane. Również socjalistyczne pla katy są
zamazane.

Nowy chrześcijański związek robotników
w Krakowie. Utworzony został na terenie
miasta Krakowa chrześcijański związek ro­
bot ników pracujących na robotach publicz­
nych. Do tej pory p racu jący na robotach

publicznych posiadali jeden związek , so­
cjalistyczny. Nowa organizacja położy kres

monopolowi socjalistów.
Aresztowanie 5 młodych ludowców. We

wsi W ol a Kleszczewska pow. łaskiego od­
bywała się zabawa ludowa, w czasie której
wynikła awantura zakończona bójką. W
czasie bójki niejaki Bronisław Bożek został

tak poraniony nożami, że zmarł z upływu
k rw i. Wład ze bezpieczeństwa po przepro­
wadzen iu dochodzenia dokonały aresztowań,
zat rzy m ując Bal cerzaka Józefa, prezesa
Związku Młodzieży Wiejskiej ,,Wici" i 4

innych org anizatorów zabawy. Wszystkich
osadzono w areszcie w Sieradzu. Areszto­
wanie znanego działacza ludowego Balce­
rzaka wywołały na terenie województwa
łódzkiego duże wrażen ie .
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Zkrzyżemna ramieniu do Palestyny.
Trzy iotws m dfrodfze. - 5000 Hmpieszo.

Do swej rodzin nej wioski, Rosenheim,
w Bawarii, powrócił po trzyletniej blisko

niefeyłpości, Jan Muller, jeden z najnie
zwyklejszych pielgrzymów, którzy kiedy
kolwjek przemierzyli pielgrzymie szlaki pa­
lestyńskie. W świętym ro ku jubileuszowym,
1933, w który m cały świat chrześcijański
Obchodził tysiąc dziewięćsetną rocznicę
męki i zmartwychwstania Chrystusa, Jan

Baptysta, Muller wyruszył w lipcu z 33-fun-

towym krzyżem na ramieniu pieszo do Zie
m i Świętej. W dwa dni później aresztowa

li go w Monachium hitlerowcy, podejrzewa­
jąc o uprawianie propagandy sprzecznej z

ich ideologią. Po k ilk u dniach zwolniono

go.

Po uciążliwej pieszej drodze przez W ło ­
chy i Bałkan , sześćdziesięcioletni starzec

dota rł wreszcie, po ro zlicznych przygodach
dó upragnionego celu, góry Tabor w Z ie m i

Świętej, gdzie za t k nął przyniesio ny ze sobą
krzyż.

Przed kilku tygodniami jeden z dzienni­
karzy francuskich spotkał starca na Place
de l'Etoile w Paryżu (Plac Gwiazdy). ,,Dzi
wnie przykuła mnie ta twarz —- opisuje
dzie nn ikarz swe spostrzeżenia. M a coś w

sobie z rysów dawnych apostołów. Odziany
w jakiś płaszcz pielgrzymi, mocno zdarty,
robi wrażenie maniaka. Chociaż ta twarz,
spokojna, jakby natchniona mówi co inne­
go. N a piersiach jego błyszczą liczne re l i­
gijne medale i odznaki. Z oczu bije pro­
m ień re l igijn e j żarliwości. Starzec podcho­
dzi do Grobu Nieznanego Ż ołnierza, p rzy­
klęka, odmawia krótką modlitwę, zakończo­
ną łacińskim wersetem: . ,Błogosławiony
niechaj będzie Chrystus Król" . Zami ast

wieńca, Muller kładzie na płycie wstęgę
żółto-białą, symbol szczęścia i pokoju.

Zagadnąłem go. Mówi z głębokim prze­
konaniem o swej drodze. P odziwia m jego
wytrwałość . Staruszek ten pobił wszystkie
rekordy marszu pieszo. Mógłby pan konku­
rować z olimpijczykami, próbuję żartować.
Nie chodziło mi o rekord — odparł swym
spokojnym, nieco przygaszonym głosem.
Jestem cichym uczniem i wyznawcą Chry­
stusa K róla. Z miłości dla Niego podjąłem
ten trud pielgrzymki pieszej z Rosenheim
do wzgórza Tabor, gdzie ustawiłem zabra­
ny w drogę krzyż. Do E uropy nie chciałem
wracać z p uste mi rękoma. W dolinie Jorda­
nu wyciosałem nowy krzyż, z którym prze­
szedłem Afrykę północną. Przybyłem do

Hiszpanii akurat w kilka dni po wj'bućbu,
rewo lu cji. Ana rchiści chcieli m i spalić
krzyż. Mówię do nich: ,,Jesteście biedni ja-

Za krótka suknia... od góry.
Podczas jednego z balów dworskich

generał Wrangel spotkał jedną z bardzo

pięknych dam, którą znał od małego
dziecka. Dłuższy czas spędzili na rozmo­
wne, w' której Wrangel prawie stale pra­
w ił komplemeijty młodej, uroczej oso­
bie. W końcu żegnając się rzekł: ,,Moje
dziecko, muszę zwrócić ci uwagę, że
nosisz zbyt krótkie suknie, co musi po­
wodować poważne niebezpieczeństwo!11.

Zdumiona tym powiedzeniem dama
odrzekła: ,,Ateż generale, przecież moja
suknia posiada tak długi tren, widocz­
nie generał całkowicie mojej sukni nie

obejrzał". Wrangel odrzekł: ,,N ie ko­
chanie, to nie z dołu masz za krótką
suknię, lecz od... góry! od góry!".

Najgorętsze zwierzę ssące.
Z pośród zwierząt ssących, posiada­

jących normalną najwyższą temperatu­
rę, jest wieloryb, który w swojem wnę­
trzu posiada temperaturę ciała w wyso­
kości 40 stopni C. Rekin natomiast

tylko 35,6 stopni.
Jest to najwyższa temperatura, jaką

stwierdzono u zwierząt ssących, w yklu­
czając naturalnie stan gorączki.

Kraj łysiaca religij.
Kto zada sobie tr u d u przejrzeć statystycz­

ne zestawienia dokonane na podstawie o-

statniego (z r. 1933) spisu ludności w T rze­
ciej Rzeszy, ze zdum ie niem dowie sie. że
statystyka uwzględnia obecnie w Niemczech
blisko tysiąc (!) różnych przekonań re l igij­
nych za mieszkujących k r a j ten obywateli.

Wprawdzie ci, którzy zestawiali statystykę
zbyt lojalnie traktowali podane w formula­
rzach spisu ludności określenia wskutek

czego w rubryce wyznań znalaziy sie jako
oddzielne wyzna ni a" t akie określenia, j ak

,,spirytualista", .,etyka
"

(?). .,badacz l'un" .

..darwinista" . ,,syndvkalista". ,,religia włas­
na" itp.. żydzi m a ja aż 32 różnych określeń,
hemhuei 14, jednakże i tak pozostaje około
900 n ajroz maitszych sekt chrześcijańskich i

pogańskich działających dziś w Trzeciej
Rzeszy. Świadczy to o w ielkim chaósie w

przekonaniach religijnych Niemiec powo­
jennych,

ko i ja, walczycie o chleb codzienny dla . sie­
bie. Jakże możecie pragnąć mojej krzywdy,
kiedy ja, idąc za 'wzorem Chrystusa, w a l­
czę przeciwko sprzedającym w świątyni o

sprawiedliwość społeczną, o szczęście i Spo­
kój ludzi ubogich?" Zrozumieli mnie i pu­
ścili.

Drugi krzyż — opowiada dalej Muller —

złożony zost ał w muzeum Chrystusa Króla
w Paray le Monial.

Zanim wrócę do ojczyzny, po trzyletniej

pielgrzymce, w czasie które j Przebyłem Pie
szo przeszło 5000 km , zużyw'ając 7 par bu­
tów i ponad trzy tuz iny bielizny , pragnę
się udać w dniu 11 listopada n a wzgórze
Aermsweiller w Vogezach na granicy fran-
cusko-alzackiej, gdzie w dniu 11 listopada
1918 roku stałem na posteru nku jako land-
szturmowiec bawarski. Tam, w tym miej
scu, o tej samej godzinie, w które j przed
18 la ty dowied ziałe m się o zakończeniu woj
ny, chcę modlić się o pokój dla ludzkości" .

Plonącn AlccBzas%

Od kilku tygodni bro nią się bohaterscy powstańcy hiszpańscy w rui nach zburzonego
ogniem armatnim wspaniałego, z X I I I wieku pochodzącego, zamku Alcazar w Toledo.

Korespondent ',,Basler N ation a l Zeit.ung"
podaje ciekawe szczegóły, dotyczące obec­
nej sytuacji w Abisynii. Jego relacje odbie­
gają w dużej mierze od ofi cjal nych relacyj,
pochodzących ze źródeł włoskich. Twi erdzi
on przede wszystkim, że n ad większą czę­
ścią Abisynii Włosi wcale nie panują. Na­
w'et takie centralne punkty, jak Gondar,
Debra Markos oraz wiele innych nie po­
si ad ają między sobą oraz ze stolicą stałego
połączenia, gdyż mimo dużych oddziałów

wojskowych oraz a kcji lotniczej, piln u jącej
dróg, stale są one burzone i niszczone przez

partyzanckie oddziały- abisyńskie, zjawiają­
ce się jakby z pod ziemi. Partyzanci stosują
taktykę przepuszczania z wysyła nych prze­
ciw'ko nim , względnie dla obsady nowych
terenów7, pierwszych kolum n samochodo­
wych bez na pada ni a n a nie, aby następnie
maszerujące niszczyć zupełnie. Podobnie

ma się z m ałym i załogami, pozostawionymi
jako oddzi ały okupacyjne. Przedstawianie
ataków na dworzec w Addis Abebie, a na­
wet na samo miasto, jako wybryki bandy
rabusiów, nal eży tra kt ować z całą ostrożno­
ścią, a w każdym razie nie tak, jak to po­
dają Włosi, nazyw'ając je nic nie znaczący­
mi atakami rozpaczy ze stroąy zwarjowa-
nych grup rabusiów. Korespondent za pytu­
je w dalszym ciągu swych wywodów, czy
Włosi niczego nie nauczyli się w ciągu dłu­

gich lat walk w Abisynii. Czy nie dali się
wprowadzić w błąd przez cesarza Menelika,
który przy ich pomocy, dostawszy się na

tron, p okrzyżował całkow'icie wszystkie
ówczesne pla ny koloni alne Wioch. Czy jest
to już uspokojony kra j, któ ry całkowicie

poddał się zdobywcom, gdy w stolicy od
końca lipca stale obow'iązuje stan oblężenia,
a kilkakrotnie były już duże alarmy. Pe­
ryferie Addis Abeby są jednym obozem w

równym, umocnionym zasiekami, rowami
strzeleckimi z maskowanymi pozycjami ar­
tylerii. W stolicy daje się nadto odczuwać
bra k dowozu świeżych środków żywności.
Jedyną drogą kolejową nie można zabezpie­
czyć stolicy wszystkiego w odpowiedniej i-

lości, a inne tra ns p orty zawodzą. Są chwile,
w których jest b. trud no dostać sól, mąkę
cukier, dłuższy czas brakowało nafty i ben­
zyny. Obecnie nadeszły tran sporty z Rosji
Sowieckiej, co um ożliwiło uruchom ie nie
taksówek. Miejscowa ludność, o i le cokol­
w'iek sprzedaje, każe sobie dobrze płacić
i to srebrnymi talarami. Inaczej nic nie

sprzeda. Prze prowadzane re kwi zycj e nie

przyniosły nic dobrego. Dlatego z powrotem
musiano rzucić tubylcom talary. Biorą jc
chętnie i dużo, nie mówiąc nic i spogląda­
jąc na wszystkie nieufnie. A błyski w o-

czach świadczą, że pozostali n ad al w ro g a­
mi.

Sowa Seia u s

San Sebastian leży oddalone led wie o 20
km od gran icy fra ncus kiej. Już w średnich
w'iekach było ono siedzibą rządu baskijskie­
go, prowincji Guipuzcoa, a w prastarym na­
rzeczu baskijskim Donestia lub Iruch ulo .

Histo ri a San Sebastian w'iąże się do pew­
nego stopnia z narode m Basków, którzy
zwycięsko p ot raf il i zachować do pewnego
stopnia swoją niezależność oraz autonomię,
mimo centralistycznych zakusów k rólów
hiszpańskich, czy też ,,świętej inkwizycji" .

Samo miasto n ie posiada p om ni ków swej
przeszłości. Nie w iele pozostało z dawnych
czasów p am iątek. Stare miasto spłonęło w

czasie walk z Napoleonem I w roku 1813,
niszczących ślady daw'nej przeszłości San
Sebastian.. Mimo to, w starym porcie ry­
backim zachowała się dzielnica charaktery­
styczna starych domów ,,pescaderia" z jed­
nym kościołem w stylu starogotyckim. I n ­
ny kościół w stylu późnego ba ro k ku cha­
ra kt e ryz u je stolicę Basków, jako odmienną
od k u ltu ry hiszpańskiego południa .

Lecz właściwa sława San Sebastian da­
tuje się dopiero od 50 lat. Królow'a M a r ia

Chrystiana, po śmierci swego małżonka,
przybyła w r. 1886 do San Sebastian, jako
do swojej let niej rezydencji. Od tego czasu

m ałe miasteczko rybackie zostało n aj wa ż

niejszą miejscowością kąpielową Hiszpanii.
Lecz królowa miała również swój cel natu­
ry politycznej. Baskowie skłaniali się ra

czej do ka r listów , okazując dużą nieufność
oraz niechęć dla panującej dynastii królew­
skiej. Od chwili pobytu królowej w ich sto­
licy, gdzie dużą sympatią cieszył się rów­
nież i młody król, nastroje się zmieniły i
Baskow'ie zostali główną podporą dynas ti i.

Z biegiem czasu zaczęli przybyw'ać i cudzo­
ziemcy do San Sebastian, ponieważ w zato­
ce biskajskiej okazało się, że zatoka L a

Concha, nad którą malowniczo rozłożyła
się nowa siedziba bogatych tego świata,
posiada najlepsze właściwości, j ako m i ej­
scowość kąpielowa.
* Miasto to liczy obecnie 70.000 mieszkań­

ców i żyje n ietylko z cudzoziemców, gdyż
sporo mieszkańców poświęca się rybołó-
stwu, a kwitnie tam też i mały przemysł.
Są przetwórnie konserw, .małe fabryki
świec, mydła, papieru oraz szkła. Ma więc
San Sebastian i swój proletariat, biedny i

pracujący w bardzo prymitywnych warun­
kach. Są to kad ry dzisiejszych obrońców
San Sebastian przed powstańczy mi woj ska­
mi.

3ak duże są siły walczących
w Hiszpanii.

Nie da się ściśle ustalić, jakiemi siłami

rozporządzają obie st rony, walczące w Hisz-!

pa n ii. N a podstawie zeznań dezerterów %

szeregów legii, walczącej po stronie po-*
wstańców, do pewnego stopnia można od-

tworzyć skład sił, jakie walczyły o Irun.

Wojska powstańcze składają się tam a

1550 żołnierzy legii marokańskiej, 440 gwar­
dii cywilnej, 1000 karlistów, 400 ochotników

,,F al an gi" i 50 ochotników, łącznie 2000 lu­
dzi. Prawie tyle liczyły wojska rządowe,
broniące się w dwóch przesta rzałych for-*

tach — Gńadaluppa i San Marcial, oraz mi-*

licja w Irunie.

Powstańcy na wszystkich frontach rózpo-i
rządzają więcej j a k połową wojsk regular-*
nych, m ając do dyspozycji wie lu oficerów,
których brakuje wojskom rządowym, ponie-
waż ci zostali albo z am knięci w więzien iach ,

albo ro zstrzela ni w pierwszych dniach re­
wolu cji przez wojska czerwone oraz czer­
woną milicję. Również połowa gwardii cy­
w i ln e j wa lczy po stronie powstańców. Prócz

tego formowan e są oddziały ochotnicze z

karlistów, rojalistów oraz faszystów (,,Fa­
lan ga") . Rząd natom ia st rozporządza czer­
woną milicją, która w dużej ilości wzmocni­
ła szeregi wojsk rządowych.

Ilościowo są słabsi powstańcy. Rozpo­
rządzając nato miast doborowymi odd ziałam i

legii oraz dużą dyscypliną wojsk regular­
nych, wzm acn ianych och otnika mi. Siły',
lotnicze oraz a rtyle ryjn e są podzielone. Obią
strony zawdzięczają swoje sukcesy tym w ła ­
śnie broniom.

Co do sił morskich' - obie strony mają'
po 1 pancerniku, trzy krążowniki walczą
po stronie powstańców, cztery po stronie

rządowej, któ ra rozporządza wszystkimi

łodzi ami podwodnymi.

3ak powstała pierwsza karta

restauracyjna-
Bez jadłospisu n ie może się obyć a n i

jedna restauracja czy jadłodajnia w dzi­
siejszych czasach. Nikt , biorąc kartę do rę­
ki, nie zastanawia się, kiedy był jej po­
czątek. A m us iał przecież być. I był. Wj
ro ku 1541 w Regensburgu w Niemczech u j­
rzał pierwszy raz jadłospis ,,światło dzien­
ne". Odbywało się wówczas w tym mi e­
ście wielkie towarzyskie przyjęcie, podczas
których wiele pito i jedzono. Podczas jed­
nej z tych wybrednych uczt, urządzonej
przez księci a H e n ryka Brunszwickiego, za­
szedł następujący wypadek : Siedzący obok'

księcia, hrabia Hugon Montfort, zauważył,
że książę ż w ie lką ciekawością przygląda'
się podłużnej karc ie , na której był skreślo­
n y cały szereg słów. Szczegół te n za uwa­
żyli też pozostali goście, gdyż książę stale'
brał tę kartę do ręki. Hrabia Montfort, za­
intrygowany tem, zapytał, jakie znaczenie
ma ta karta. Książę podał mu ją do rąk,
a ten stwierdził, że znajdują się na niej
wymienione wszystkie potrawy, smakołyki
oraz napoje, j aki e podawano do stołu.

Wkrótce Wyjaś niła się zagadka. Książę
był od początku uczty poinformowany, co

będzie podane, ponieważ ro zka za ł szefowi
kuchni wypisać sobie na kartce spis kolejny
przygotowanych na tę ucztę potraw. W e­
dług spisu wybierał dla siebie tylko te dania,
które mu smakowały, inne opuszczał.

Ten pomysł księcia podobał się wszyst­
k im i wkrótce nowość ta rozpowszechniła
się po wszystkich gospodach, zajazdach, a

n awet domach prywatnych.

Wytrwały narzeczony.
W Edynburgu, w Anglii, sąd miał niela-

da sprawę do ro zpatrzenia . Oto jed na z

młodych panien w niosła skargę, że były jej
narzeczony, n a zw iskie m John Sziffe r, nie;
przestaje j ej od czasu ze rwa n ia narzeczeń-
stwa prześladować. Gdzieby się ona nie r u ­
szyła, zjawia się za nią jak cień. Wszel­
kie próby uwolnienia się od tego niezwykłe­
go prześladowcy spełzły n a niczem. Sad
uchwalił poddać w tak niezwykły sposób
prześladowan ą oskarżycielkę pod obserwa­
cję lekarzy. j

Komunistyczna hydra w Portugalii.

Pod wpływe m agentów komu nistycznych w

porcie Lizbonie zb untowała sie załoga k r ą­
żownika., . ,Alfonso de Albuguergrue". Bun t

. został k rwawo stłumiony.
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Heroizmkatolików. Hiszpanii
Rzym. (KAP). W ubiegłym tygodniu

radiowa stacja watykańska nadała spe­
cjalną audycję w głównych językach,
poświęconą sprawie przebudzenia reli­
gijnego, które daje się zauważyć w obec­
nych zmaganiach katolików hiszpań­
skich z zarazą komunistyczną. Podane

zostały charakterystyczne przykłady
wykazujące niezwykły heroizm obroń­
ców wiary w Hiszpanii. Jeżeli z jednej
strony notowane są niebywałe okrucień­
stwa komunistów, graniczące z sata­
nizmem, to z drugiej strony wzmaga
się heroizm i poświęcenie powstańców,
którzy ponad wszelkie cele polityczne
wysuwają coraz więcej hasło obrony
w ia ry . Fakty potwierdzają, po czyjej
stronie okazuje się podłość, brak cha­
rakteru iwszelkich zasad uczciwości —

a po czyjej poświecenie i wspaniało­
myślność.

Ta rozprawa decydująca wyprowadzi­
ła na wierzch najgłębsze pokłady dusz
ludzkich. Świat zobaczył, czym wibruje
psychika ludzka, nasycona doktryną
Marxa, jak krwiożerczą staje się tłu­
szcza, kierowana jedynie materialnymi
pobudkami — a z drugiej do jakiego
poświęcenia i szlachetnego idealizmu

zdolny jest człowiek, posiadający żywą
wiarę w Boga, przed którym za każdy
swój czyn odpowiada. Widzimy po stro­
nie tych, co w obronie wiary idą do bo­
ju, takie przykłady:

Chłopiec 16-letni, ochotnik armii po­
wstańczej, żegnając się przed bitwą ze

swą matką powiada: ,,Mamo, nie módl
się,abym wrócił całodo domu, ale módl
się, aby w Hiszpanii komunizm został

zniszczony i aby Pan Bóg nie był wię­
cej w tak straszliwy sposób obrażany...
Aby to nastąpiło, gotów jestem życie
swoje oddać w ofierze".

I to nie jest wyjątek. Całe zastępy
powstańców idących w bój z czerwoną
milicją w obronie wiary i cywilizacji,
owiane są takim duchem heroizmu. Na

jednym ze sztandarów wojskowych wy-
wypisali powstańcy hasło: ,,N ajp ie rw o.

brona wiary a potem wszystko inne I".

Niektórzy z powstańców noszą ina pier­
siach wyhaftowane Serce Jezusa. Są to
żołnierze Chrystusowi bohaterzy. Całe
miasta ogarnia entuzjazm religijny. W

Salamance, Pampelunie, Kadyksie ko­
ścioły przepełnione, modlitwy ustawicz­
ne płyną do Boga o zwycięstwo.

Jeżeli powstańcom uda się zwyciężyć
komunizm — na co się zanosi - to w

Hiszpanii nastąpi okres rozkwitu he­
roizmu religijnego, jakiego dotąd nie

było. Tak to ze krwi męczenników, z ję­
ków katowanych ofiar powstaje posiew
nowego życia.

Lotnik w czapce powstańców
hiszpańskich

w locie okrężnym dookoła Polski.

Wśród uczestników odbywającego się
obecnie Lotniczego Konkursu Turystycz­
nego największe zaciekawienie budzi
pilot Adam Szarek z aeroklubu lwow­
skiego, który paraduje w czapeczce po­
wstańców hiszpańskich. Przywiózł ją
z Hiszpanii, dokąd transportował samo­
lot wielki trójmotorowy Fokker z Anglii.
Tylko on jeden doprowadził swoją ma­
szynę bezpośrednio do miejsca przezna­
czenia. Kpt. Lasocki zabił się, a por.
Czarbowski-Gołejewski rozbił pod Biar­
ritz samolot.

P. Szarek za przeprowadzenie maszy­
ny otrzymał 5.000 zło tych. Powstańcy
chcieli, aby zaciągnął się w ich szeregi
jako pilot, jednak proponowali mu pen­
sję 800 złotych miesięcznie i lotnik

stwierdziwszy, że jest tam ,,za gorąco",
aby narażać życie za tak małą sumę,
wrócił do Polski.

Wprowadzenie płatnei aplikacji
adwokackiej.

Dalsze szczegóły projektu ustroju
adwokatury.

Warszawa, 16. 9. (Teł. wł.) . Na dzi­
siejszym posiedzeniu Warszawskiej Ra­
dy Adwokackiej rozpatrywany był pro­
jekt reformy ustroju adwokatury prze­
słany do zaopiniowania przez specjalną
komisję powołaną przez naczelne wła­
dze palestry. Wśród szczegółów refor­
my z dużym zadowoleniem młodych
prawników spotkał się nowy przepis
przewidujący obowiązek wynagradzania
aplikantów adwokackich przez patro­
nów. Płatność aplikacji adwokackiej
będzie warunkiem przyznawania prawa
przyjmowania aplikantów. Nowa usta­
wa o ustroju palestry przyznać ma nad­
to prawo swobodnego uznania przy u-

dzielaniu pozwoleń ina przyjmowanie a-

plikantów nawet przy przyjmowaniu
przez adwokatów pierwszego aplikan­
ta. (r)

Ptć/hte uiiadćmćieL

:— Góra wysokości 2000 metrów runęła
w jezioro. Jezioro podniosło się o 11 me­
trów ifalą swą zalało dwie wioski. Zginęło
78 ludzi. Nieszczęście wydarzyło się w

Norwegii.
,— 45 tysięcy b. kombatantów wojny śwla.

towej, uczestniczących w międzynarodowej
pielgrzymce do Lourdes, przystąpiło do sa­
kramentu Komunii świętej.

— Na 12 miejsc w sekretariacie Ligi Na­
rodów w Genewie, przypadających Polsce,
11 obsadzono żydami polskimi. Chrześcija-
nin-urzędnik jest tylko jeden. Skandal.

— Rząd turecki zamówił w stoczni ,,Ger­
mania" w Kilonii 3 statki pasażersko-frach-
towe.

— W więzienia brazylijskim Sao Paolo
zbuntowali się ,,polityczni" i zaatakowali z

*bronią w ręku straż więzienną. Po długiej
walce straż przywróciła porządek. Dziesię­
ciu więźniów zginęło, 20 jest ciężko ran­
nych.

— Prasa sowiecka rozwija w dalszym
ciągu intenzywną propagandę zbiórki
wśród robotnic sowieckich ńa rzecz rząau
madryckiego.

— Po stronie ,,czerwonych" w Hiszpanii
walczy oddział studentów czeskich.

W alki dywersyjne nawsi
Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) . Należący

do obozu rządowego ,,centralny związek
młodej wsi" nadesłał do agencji ,,Press"
pismo ze skargą na walki dywersyjne,
prowadzone w ostatnich czasach na

wsi. Wiejska organizacja prorządowa
skarży się szczególnie na akcję dywer­
syjną, jaka podjęta została wśród mło­
dzieży wiejskiej przez ,,Zw. młodzieży
ludowej".

Skarga ta jest tym bardziej charakte­
rystyczna, że ,.zw. młodzieży ludowej",
któremu patronuje były wicemarszałek

sejmu dr. Polakiewicz należy również
do obozu rządowego a przywódcy tych
tzw. popularnie ,,zielonych koszul" byli
przed pewnym czasem przyjęci przez
członków rządu.

,,Centralny związek młodej wsi" w'ska­
zuje, że ,,zielone koszule" pragną zni- I

weczyć dzieło unifikacji prorządowych/
organizacyj młodzieży w'iejskiej i
wskrzesić znowu samodzielny i silny
,,Zw. młodzieży ludowej".

,,Zielone koszule" pragną więc odbu­
dow'ać silny Zw. młodzieży ludowej i

dlatego, jak głosi komunikat Centr.
Zw. w ostatnich czasach daje się zauwa­
żyć gorączkowe opracowywanie progra­
mów', szukanie grupy politycznej, na

której możnaby się opierać finansowo i

moralnie, składanie w'izyt itd.

Z komunikatu powyższego wynika, że
walki dywersyjne na wsi ogarnęły prze­
de wszystkim organizacje prorządowe i
że wzajemne zwalczanie się tych ugru­
pow'ań nosi charakter dość bezw'zglę­
dny. (r)

Pies szczeka, a wiadomo, kto go 'szczuje...

Nowa organizacja obozów pracy
dla mfodzieżcg.

Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.) W dniu dzi­
siejszym nastąpi przejęcie ochotniczych
drużyn robotniczych Funduszu Pracy przez
Komendę Główną Junackich Hufców Pra­
cy — instytucję, pozostającą pod kierownic­
twem ministra spraw wojskowych.

Ochotnicze drużyny robotnicze Fundu­
szu Pracy powstały w grudniu r. ub. po
zlikwidowaniu Stowarzyszenia Opieki nad
Niezatrudnioną Młodzieżą. Fundusz Pracy
przejął wówczas akcję zatrudnienia mło­
dzieży w obozach pracy na roczny okres
przejściowy.

W ciągu tego okresu Fundusz Pracy —

wykorzystując swoje doświadczenia z dzie­
dziny walki z bezrobociem — dokonał sze­
regu reorganizacji, z których przede wszy­
stkim należy wymienić przedłużenie służby
junaka w obozie do dwu lat, ustalenie gór­
nej granicy wieku junaków, których do o-

bozów pracy przyjmuje się obecnie jedynie
przed odbyciem służby wojskowej oraz

wprowadzeniem stopni dla junaków, osią­
ganych jedynie na podstawie odbycia pew­
nego okresu służby i wykazania się zada­
walającymi wynikami pracy.

W programach zajęć obozowych uwzględ­
niono przede wszystkim konieczność szkole­
nia zawodowego junaków, przy czym pod

uwagę wzięto tu aktualne potrzeby rynku
pracy, przygotowując junaków do tych za­
wodów, w których podaż pracy góruje nad
pobytom. I tak w ciągu bieżącego roku
kształcono zdolniejszych junaków na kur­
sach ślusarsko-lotniczych, samochodowo-
czołgowych, okrętowych, dla techników
melioracyjnych, służby domowej, służby o-

krętowej, brukarzy i kamieniarzy. Liczba
junaków, zatrudnionych przez Fundusz
Pracy, osiągnęła około 12 tysięcy.

Jak nas informują, Komendą Główną
Junackich Hufców Pracy kierować będzie
ppłk. Bogusław Kunc, były długoletni ko­
mendant Korpusu Kadetów w Chełmnie, (r)

Halle Selassie zamieszka w Anglii.
Rzym. (PAT) Agencja Stefani donosi z

Londynu, że Haile Selassie podpisał akt
kupna domu z ogrodem Położonego o 3 kim
od miasta Bath. Cena kupna wynosi 3500
f. szterlingów. W rozmowie z przedstawi­
cielem dziennika ,,Western Mail" Haile Se­
lassie oświadczył, że zamieszka w tym do­
mu wraz z rodziną, dodając, żo postanowi!
obrać rezydencję w Anglii bynajmniej nie
ze względów politycznych.

Proces przeciwko żydowskiemu zabójcy
sierżanta Bujaka.

Warszawa. (Tel. wł.) Akt oskarżenia
przeciwko zabójcy sierżanta Bujaka będzie
gotów prawdopodobnie już w Październiku.

Władze śledcze aresztowały w Mińsku
Mazowieckim dwóch żydów, którzy znajdu­
ją się pod zarzutem współdziałania z mor­
dercą. Jeden z aresztowanych Izrael Ja­
worski dostarczył Chaskielewiczowi broni.
Na dwa dni przed zabójstwem Chaskiele-
wicz naradzał się z Jaworskim, przy czym
zachodzi podejrzenie, te w czasie tej roz­
mowy zostało uplanowane dokonane póź­
niej zabójstwo.

Drugi z aresztowanych był świadkiem
zabójstwa i nie starał się napadniętemu
sierżantowi przyjść z pomocą, tylko spokoj­
nie przyglądał sie scenie mordu.

Należy zaznaczyć, że wdowa Po zabitym
śp. Bujaku występuje z powództwem cywil-
nem. (r)

Podwyższenie plac robotników
w Mieście W atykańskim.

Miasto Watykańskie. Za przykładem
Włoch odpowiednie czynniki watykańskie
podwyższyły płace robotników, zatrudnio­
nych przy różnego rodzaju robotach w o-

brębie Miasta Watykańskiego.

Przewrócił się samochód z 12 robotnika­
mi telegrafu. Na szosie kowelskiej ńa 24
kilometrze od Brześcia nad Bugiem uległ
katastrofie samochód reperacyjny urzędu
tele-technicznego w Brześciu nad Bugiem.
W samochodzie znajdowało się 12 robotni­
ków itechnik. W katastrofie, która nastą­
piła z powodu pęknięcia opony, zabity zo­
stał jeden z robotników, 2 osoby zostały
ciężko ranne, pozostałe lżej.

Wypadł z pociągu. Urzędnik fabryki
,,Azoty" w Chorzowie, Leopold Urbanek
wyjechał pociągiem popularnym do War­
szawy na mecz Polska— Niemcy. Urbanek
w czasie jazdy wypadł z wagonu w pobliżu
Piotrkowa i dostawszy się pod koła, po­
niósł śmierć.

W Siedlcach odbyła się uroczystość po­
święcenia elewatora zbożowego, wybudowa­
nego kosztem 60 tys. zł przez związek ce­
lowego popierania produkcji rolniczej.

100 wieców przedwyborczych w Łodzi.
Ubiegłej niedzieli odbyło się w Łodzi prze­
szło 100 wieców przedwyborczych w związ­
ku z wyborami do Rady Miejskiej. Nocą
w czasie rozlepiania plakatów wyborczych
doszło do bójek, na Bałutach między rozle­
piaczarni plakatów P. P. S. a naklejaczami
endeckimi. Pięć osób zostało rannych.
Wszystkie żydowskie plakaty są zasmaro-

wane. Również socjalistyczne plakaty są
zamazane.

Nowy chrześcijański związek robotników
w Krakowie. Utworzony został na terenie
miasta Krakowa chrześcijański związek ro­
botników pracujących na robotach publicz­
nych. Do tej pory pracujący na robotach
publicznych posiadali jeden związek, so­
cjalistyczny. Nowa organizacja położy kres
monopolowi socjalistów.

Aresztowanie 5 młodych ludowców. We
wsi Wola Kleszczewska pow. łaskiego od­
bywała się zabawa ludowa, w czasie której
wynikła awantura zakończona bójką. W
czasie bójki niejaki Bronisław Botek został
tak poraniony nożami, że zmarł z upływu
krwi. Władze bezpieczeństwa po przepro­
wadzeniu dochodzenia dokonały aresztowań,
zatrzymując Balcerzaka Józefa, prezesa
Związku Młodzieży Wiejskiej ,,Wici" i 4
innych organizatorów zabawy. Wszystkich
osadzono w areszcie w Sieradzu. Areszto­
wanie znanego działacza ludowego Balce­
rzaka wywołały na terenie województwa
łódzkiego duże wrażenie.
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Jnororoclaro.

Dyżur pełni Apteka pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem teł. 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz­
czącą się w Domu Katolickim przy ul. Ple-
Kanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 17 -19.
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie
odgodz. 17do18,wsobotyod17do19.

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet­
licy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Repertuar kin :

Słońce: ,,Turandot",
Stylowy: ,,Źona z ogłoszenia'* (FlipiFlap)
świt: ,,Królewski sobowtór".
~ Entuzjastyczne powitanie wojska. U-

biegłej niedz'ieli witał z niekłamaną rado­
ścią cały Inowrocław powracających z ma­
newrów żołnierzy 59 p, p. Tak serdecznie i
tak tłumnie jeszcze bodaj nigdy nie witano
naszych żołnierzy pułków kujawskich. Była
to spontaniczna manifestacja na rzecz na­
szej armii narodowej, która jest durną wszy­
stkich Polaków. Domy były udekorowane
sztandarami o barwach narodowych. Na
ul. Narutowicza tuż przed ,,Domem Kura­
cyjnym", gdzie nastąpiło powitanie 59 p. p.

była ustawiona brama triumfalna. Tu sta­
nęły również wszystkie Inowrocławskie or­
ganizacje i stowarzyszenia z sztandarami.
'Wzdłuż całej ulicy utworzyły szpaler dzie­
ci miejscowych szkół i tysiące obywateli z

pękami kwiatów. Z przedstawicieli władz
przybyli pp. wicestarosta mgr Śmietanko,
członkowie Zarządu Miasta z prezydentom
miasta p. Jankowskim na czele, Rada Miej­
ska, przedstawiciele duchowieństwa; sąd
reprezentował s. g. Olek, a szkolnictwo insp.
szkolny Halardziński i dowódca 59 p. p.

pułk. Mirgałowski. Po godz. 18 nadszedł po
kilkutygodniowych trudach manewrowych
pułk ,,dzieci kujawskich", który witano go-
rącemi oklaskami i okrzykami. Pułk pro­
wadził p. ppułk. Wzacny. Przed bramą tri­
umfalną Wygłosili przemówienia powitalne
do żołnierzy wicestarosta p. Śmietanko, pre­
zydent p. Jankowski i sędzia p. Olek w im.
Białego Krzyża. Za życzliwe iSerdeczne sło­
wa powitania powracającego pułku z ma­
newrów podziękował przedstawicielom wła­
dzy, samorządu ł społeczeństwa p. ppułk.
Wzacny, ściskając w końcu dłoń wicestaro-
sty. Orkiestra pdegrąłą, hymp narodowy.
Następnie pułk przemaszerował wśród gę­
stego szpaleru do koszar. Żołnierzy przez
całą drogę obsypano deszczem kwiatów.
Zebrani wznosili ustawicznie okrzyki na

cźeść Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, jej bo­
haterskiej armii narodowej i wodza gen.
Rydza-śmigłego. W koszarach otrzymali
żołnierze papierosy od Polskiego Białego
Krzyża. Podkreślić należy, że w im. Zw.
Weteranów wręczyła p. PaWlakowa piękny
bukiet biało-czerwonych róż dowódcy pułku.

— Zmarł wskutek nieszczęśliwego wy­
padku. Robotnik Kąkolewski, lat 59, z Pal-
czewa naprawiał hamulce kolejki polnej. W
czasie tej pracy został on przyduszony wóz­
kiem kolejki. Odwieziony do szpitala w

Inowrocławiu, zmarł onegdaj.
— Nieoficjalny mistrz świata w kulaniu

kręgli. Podczas ostatniego kulania klubowe­
go ,,9-ki" osiągnął p. Stanisław Kapelińskł
z Inowrocławia 829 punktów. Rekord świa­
towy wynosi 778 pkt. P. Kapeliński był
zgłoszony na olimpiadę, niestety odnośne
władze związkowe nie wysłały go do Ber­
lina.

KRUSZWICA. Strzelanie o króla żniwne­
go. W niedzielę, dnia 13 bm. na strzelnicy
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego odbyło
się tradycyjne strzelanie o godność zwycię­
zcy żniwnego. Godność króla żniwnego zdo­
był ponownie p. Antoni Pacanowski, god­
ność Irycerza p. A. Tomaszewski, dyr. ban­
ku, II rycerza p. St.Gliński, kupiec. Puhar
wystrzelił p. mecenas Kuczma z Inowrocła­
wia.

— Kulanie o cenne nagrody zakończono.
W niedzielę, 13 bm. zakończone zostało ku­
lanie kręgli o nagrody, urządzone z inicja­
tywy nowopowstałego klubu kręglarskiego
w Kruszwicy. Kulanie odbyło się w ogro­
dzie hotelu ,,Pod Mysią Wieżą'*. \V kulaniu
sześciorzutowym na 54 pkt. możliwych na­
grody otrzymali: pp. I Ortwig Wikt. 52 pkt.,
II Jackowski Hieronim 51, III Manthey Ot­
to 51, IV Skonieczny Antoni 50, V Górny
Telesfor 49, VI Borówka Wład. 49, VII Koh-
syk O. 49, VIII Tatarczyk Franc. 49, IX
Chmielewski Ed. 48, X Neumann Fr. 47, XI
Wesołowski Teodor 46, XII Berndt Ed. 40.
Wręczania nagród dokonał prezes p. Hiero­
nim Jackowski.

Z odpustu. W niedzielę, 13 bm. przy
kolegiacie kruszwickiej odbył się wielki
odpust ku czci Najśw. Maryj! Panny, na

który przybyła kapituła w komplecie. Po­
przedniego dnia odbyły się uroczyste nie­
szpory odprawione przez kapitułę i słucha­
nie spowiedzi św. Nazajutrz w niedzielę o

godz. 11,30 w południe uroczystą Mszę św.
odprawił ks. prób. Kubski z Inowrocławia
w asyście księży. Piękne kazanie wygłosił
ks. kanonik Niedzwiedziński z Jarocina,
który w swym kazaniu m. in. przytoczył
fakt wysłuchania prżez Najśwświętsżą Ma­
ryję Pannę próśb matki kpt. Janusza, któ-,

ra wyjechała do Częstochowy, aby tam u

stóp Matki Bożej złożyć gorące modły o

szczęśliwy powrót jej syna i tak też się sta­
ło. W poniedziałek rano o godz. 9 odbyła
słę żałobna Msza św. odprawiona przez ka­
pitułę.

Uroczystość Podwyższenia św. Krzyża
na K alwarii w Pakości.

W sobotę, dnia 19 pó południu o godz.
16 obchody kalwaryjskie z naukami, w nie­
dzielę nabożeństwo o godz. 7, 9 i 11,30, po
południu o godz. 10 Droga Krzyżowa, nie­
szpory i zakończenie odpustu.

ŻNIN. Jeszcze o zegarach na wieży ko­
ścielnej. Ksiądz proboszcz Hoffmann wyja­
śnia: W nrze 208 ,,Dziennika Bydgoskiego"
z dnia 8 września umieszczono notatkę pt.
,,Zegary na żnińśkim kościele katolickim”,

w której korespondent żniński podał wia­
domości niezgodne z prawdą, bowiem nie
trzy, ale cztery tarcze posiada zegar wieżo­
wy. Nieprawdą jest również, że tło tarczy
jest nieodpowiednie, gdyż według projektu
architekta p. inż. Cybiehowskiego dziś cy­
fry i wskazówki umieszcza Się nie na tar­
czy blaszanej, ale bezpośrednio do muru

wzgl. tynku się przytwierdza. Cyfry są mie­
dziane, zatem z czasem pokryją się patyną
i ściemnieją. Nie można pisać, że ,,instala­
cja elektryczna w kościele również jest już
założona", gdyż istnieje już od szeregu lat.
Cenę zegara podano do wiadomości para­
fian z ambony dwukrotnie.

gwleOTio.
~ ,,Goło, lecz wesoło". Dzisiaj w środę o

godz. 29 w sali kinoteatru ,,Słońce" Odbę­
dzie się rewia-operetka, wystawiona przez
artystów lwowskich z Koczorowskim na

czele. Słowa do rewii-operetki pióra Hen­
ryka Zbierzchowskiego, dobrze znanego czy­
telnikom ,(Dziennika Bydgoskiego", którego
jest stałym współpracownikiem.

— W Ujaździe spaliła się z niestwierdzo-
nych dotąd przyczyn stodoła i szopa wraz
z tegorocznym Zbożem i maszynami rolnł-
czemi na szkodę Aleksandra Koteckiego.

— W Goczalkowie padła pastwą płomie­
ni stodoła wraz tegorocznym zbożem, 1
chlew i narzędzia rolnicze. Poszkodowanym
jest rolnik Wawrzyniec Pluta. Policja jest
zajęta wyświetleniem przyczyny powstania
pożaru.

NOWE, n. W . (t) Kradzież bielizny 1 gar­
deroby. Z mieszkania p. Antoniny IJaniele-
wiczowej w Dąbrówce pod Nowem skradzio­
no nocą większą ilość bielizny i garderoby
ogólnej wartości około 320 złotych.

— Zakaz używania drogi do cegielni.
Droga prowadząca od miasta do cegielni,
zasypana podczas okropnej ulewy majowej,
Siała się wskutek poczynienia wielkich
wyrw i żarnuleń niemożliwa do używania.
Stan drogi jest do tego stopnia zniszczony,
iż zagraża bezpieczeństwu publicznemu. Za­
rząd gmlńy wydał więc zarządzenie, wzbra­
niające używania tej drogi.

Wystawa ogrodnicza i Targi
ziemi gnieźnieńskiej w Gnieźnie.

Gniezno, 16. 9. Idea Wystaw w Wielko-
polsce jest bardzo żywa. Najlepszym dowo­
dem powodzenie, jakim się cieszą nie tylko
Wielkie Targi Poznańskie, ale i Wystawy
na prowincji, jak w Kościanie, Żninie, Wy­
rzysku itp. To też iWystawa Gnieźnieńska,
do której przygotowania są już w pełnym
toku, ściągnie bezwątpienia liczne Zastępy
nietylko ciekawych, ale i kupców, bowiem
Wystawa połączona z Targami Ziemi Gnież*
nińskiej da sposobność zawarcia wielu tran*
zakcyj. Z tych najważniejsze dla inicjato­
rów to targi owocowe, które chcianoby w

Gnieźnie utrwalić, powtarzając je co roku
jesienią. Dzięki ruchliwości Komitetu zgło­
siło swój udział w Wystawie szereg poważ­
nych gospodarstw owocowych, obók wielu
ziemian i większych gospodarstw włościań­
skich. Dla osób interesujących się higieną
sadów duże zainteresowanie wzbudzi kon­
kurs eksponatów do spryskiwania. Staną
do niego poważne firmy Z przeróżnemi ty­
pami aparatów. Bardzo wielki dział na II.
Wystawie Ogrodniczej i Targach Ziemi
Gnieźnieńskiej zajmie specjalna Wystawa
Pi'ać Kół Włościanek powiatu gnieźnień­
skiego. Podkreślić tu należy obywatelskie
stanowisko Gnieźnieńskiego Koła Włościa­
nek, które projektując początkowo osobne
stoisko, zdecydowało się jednak na połączę-
nie, aby wspólnym wysiłkiem stworzyć tym
większe dzieło.

Do powodzenia Wystawy przyczyni się
też bezsprzecznie zapał jaki udzielił się
Kółkom Rolniczym, które przy poparciu
Wystawy przez p. hr. Żółtowskiego z Nie­
chanowa iprzy czynnym zajęciu się zarów­
no sekretarza p. Perlika jak obu instrukto­
rów pp. Kubiaczyka i Frankowskiego poka­
żą, że powiat Gnieźnieński nie gorszy jest
od Kościańskiego iWyrzyskiego. Szereg go­
spodarzy zgłosiło już indywidualnie zamó­
wienia na stoiska ze zbożem w ziarnie, kar­
toflami, burakami itd., inni z owocami; są
już także zgłoszenia inwentarza. Tu należy
zaznaczyć, żę wiele osób odnosi się zbyt
krytycznie do wytwarzanych u siebie pro­
duktów, uważając, że nie mają co wysta­
wiać. Jest to błąd. Nie chodzi o rzeczy nad­
zwyczajne, chodzi raczej o pokazanie istot­
nych wyników pracy. A poza tym wielu rol­
ników stosuje u siebie swoje własne pomy­
sły jak: ulepszenia narzędzi, czy inne. Śą
to często rzeczy interesujące - należy je
również pokazać szerszemu ogółowi.

Gnieźnieńskie Koło Ziemianek potraktu­
je w tym roku zbiorowe stoisko propagan­
dowe, natomiast poszczególne członkinie
zgłaszają indywidualnie udział, wystawia­
jąc owoce i kwiaty. Do b. ciekawych stoisk
należeć będą bezsprzecznie stoiska Szkoły
Rolniczej z Witkowa, stoisko higieny po­
dwórza i mieszkania oraz wiele innych.

CHEŁMNO. (Im) Z życia Tow. Gimn.
,,Sokół" w Chełmnie. W ubiegłą sobotę o

godz. 20 w restauracji p. Grzankowskiego
odbyło się zebranie Tow. Gimn. ,,Sokół",
które powołało do życia nową sekcję piłki
nożnej. Po omówieniu warunków przystą­
pienia nowych członków do tejże sekcji o-

raz zakupu kolorowych koszul i obuwia,
przystąpiono do wyboru kierownika, któ­
rym został drh Wiktor Kamiński. Mimo,
że sekcja piłki nożnej jest niemal w cało­
ści skompletowana uprasza Zarząd Tow.
Gimn. ,,Sokół" za pośrednictwem prasy
sympatyków tego pięknego sportu o gre­
mialne przystąpienie do sekcji piłki nożnej,
która już rozpoczęła treningi. Inicjatorom
tego nowego sportu drh.: prezesowi por.
Odrowskiemu, Szmelterowi, naczelnikowi
oraz Kamińskiemu, kierownikowi sekcji i
Zielińskiemu należy się uznanie.

- Święto druhen K. S. M . w Chełmnie,
święto druhen K. S.

-

.M., które odbyło się
w ubiegłej niedzieli, zostało zapoczątkowa­
ne uroczystą wotywą, którą celebrował ks.
asystent Krzywdziński. Następnie przystą­
piły gremialnie druhny do Komunii św.
Akademią wieczorną urozmaiconą śpiowem
chóru pod dyr. p. Konrada Burezyka, oraz

przedstawieniem i referatem p. Sikorskiego
zakończono powyższe święto, które wywar­
ło głębokie wrażenie na uczestnikach.

— Zebranie Koła Podof. Rez. W minioną
niedzielę w Kasynie Podof. odbyło się ple­
narne zebranie Koła Podof. Rez., które za­
gaił powitalnym przemówieniem kol. prezes
Puzowski, hasłem ,,Jedność". Protokół o-

statniego zebrania odczytał kol. Alfons Ło-
bożewicz. Następnie komendant Koła kół.
Rusinek przedstawił członkom nowy pro­
gram prac koła, a mianowicie: zawody
strzeleckie o mistrzostwo, pow. chełm, odbę­
dą się w następną niedzielę o godz. 11-tej
przed południem w strzelnicy wojskowej.
Wieczorem zaś odbędzie się w kasynie Pod­
oficerskim Garn. wieczorek towarzyski pt.
,,jesienne róże".

CHOJNICE, (k) Ponowne rozbicie zebra­
nia nowego ,,związku" inwalidów. W ub.
niedzielę odbyło się W biurze Zjednócżenia
Inwalidów Wojny Światowej na. Poznańskie
i Pomorze przy ul. Ańgowickiej zebranie
nowego związku inwalidów. W zebraniu
wzięli udział delegaci nowego związku z

Poznania prezes związku p. Krawiec i wi­
ceprezes p. Kubiak oraz delegat Zjednocze­
nia Inwalidów z Gniezna, Wasilewski. Na
zebranie zaproszono również prezesa woje­
wódzkiego Związku Inwalidów Wojennych
Ił. P. z Torunia p. Dąbrowskiego. Po zaga­
jeniu zebrania przez prezesa ośrodka Choj­
nice p. Niemczyka zabrał głos prezes p.
Dąbrowski, w ostrych słowach słowach ata­
kując powstanie nowego związku. W pew­
nym momencie doszło do awantury między
sympatykami obu związków inwalidzkich,
a następnie bójka, w wyniku której potłu­
czono wszystkie szyby ifutryny drzwi oraz

dostało się nieco prezesowi p. Niemczyko­
wi ip. Dąbrowskiemu z Torunia. Interwen­
cja policji zdołała przywrócić spokój i po­
rządek. Po wyjściu sympatyków starej or­
ganizacji odbywał się dalszy ciąg zebrania,
Przemawiali pp. Krawiec, Kubiak, Wasilew­
ski, ostro atakując próby rozbijania nowej
organizacji inwalidzkiej. Ż zajścia spisano
protokół, a przeciw inspiratorom rozbicia
wystosowana ma być skarga sądowa o

czynną zniewagę.

TUCHOLA, (fm) Dur brzuszny. Ostatnio
zapadła poważnie ila chorobę zakaźną duru
brzusznego niej. Wilantowa, żona robotnika
z Kiełpina. Ponieważ zachodziła obawa roz­
szerzenia tej choroby na otoczenie, miano­
wicie na dzieci, izolowano ją w szpitalu SS.
Elżbietanek w Tucholi. Chcąc uniknąć ty­
fusu, należy bezwzględnie przed jedzeniem
myć owoce, które zanieczyszczone są naj­
częściej przyczyną tej strasznej choroby.

Katastrofa motocyklowa. Na szosie
pód Tucholą iia szlaku Tuchola— Sępólno,
pod miejscowością Brzuchowo, wydarzyła

się katastrofa motocyklowa. Ulegli jej dwaj
bracia: Jan i Franciszek Śmieszkowie, pro­
wadzący ślusarnię w Tucholi, przy ul. No-,
wodworskiego. Jadąc późnym wieczorem
motocyklem do Tucholi, mijać musieli fur­
mankę. Z niewyjaśnionej dotąd przyczyny,
nastąpiło zderzenie, które było dla obu fa­
talne. Poza zniszczoną maszyną, obaj od­
nieśli poważne kontuzje. Jan śmieszek do­
znał ogólnego potłuczenia oraz wybicia!
wszystkich zębów w szczęce górnej, brat Je­
go wyszedł z katastrofy z silnie nadwyrężo­
nym obojczykiem. Pierwszego z nich mu­
siano ulokować w szpitalu SS. Elżbietanek
w Tucholi, drugi leczy się w domu. Poważ­
niejsze niebezpieczeństwo żadnemu z nich'
nie grozi, śledztwo ustali, kto ponosi winę
w wypadku.

- Samobójstwo 60-łetńtej gospodyni. Gro­
mada osadnicza Łyskowo staje się obecnie'
terenem podatnym i jakby sprzyjającym!
dla samobójców. Po nieudałym samobój­
stwie młodego mężczyzny, którego znale­
ziono otrutego w lesie, w czwartek popełni­
ła samobójstwo, znana tu ipopularna ,,Ber­
ta" zwana, długoletnia gospodyni b. właśf
cięła majętności Łyskowo, Gaspari'ego v

wieku lat 65. Denatka krytycznego dnia
oddaliła się z domu zarządcy majętności, p.
Bocka, udając się do lasu. W lesie nad Brdą
rozebrała się zupełnie i naga rzuciła się w

zimne nurty rzeki Brdy. Na ślad samobój­
czyni naprowadziły zawieszone na jednym'
z drzew nad rzeką bielizna Berty,,zauważo­
na przez obchodzącego teren leśniczego p.
Kaczmarka. Rozpoczęte natychmiast po­
szukiwania wzdłuż Brdy naprowadziły na

martwe już zwłoki, uczepione o wystający,
korzeń, pod miejscowością Piła. Wedle obie­
gających wersji, denatka, jako długoletnia
gospodyni Gaspari'ego, po przejęciu ma­
jątku przez spadkobiercę Mannela, z dworu
została wydalona, wskutek czego ciężko
zapadła na zdrowiu, wobec czegoulokowano;
ją w szpitalu SS. Elżbietanek w Tucholi.
Po wyzdrowieniu przyjął ją z powrotem'
rządca p. Bock. Od tej chwili nie zaznała
jednak wewnętrznego spokoju, i nie mogąc
prawdopodobnie przeboleć wydalenia jej z

domu, w którym przeżyła długie lata swej
młodości i dalszych lat, samobójstwem za­
kończyła swój pracowity żywot. Że nie u-

czyniła tego z nędzy, świadczy o tem poważ­
ny kapit.alik, pozostawiony przez denatkę,
w kwocie około 30 tys. zł, rozpożyczone
wśród ludzi z okolicy.

- Widły - narzędziem bójki. W Kieł­
pinie doszło do nieporozumie'nia między
dzierżawcą gospodarstwa rolnego pó p. O-
konku, a zięciem Okonka, Mięsikowskim.
Spór toczył się już od dłuższego czasu, a

podłożem był czynsz dzierżawny, jaki
dzierżawca uiszczał teściom Mięsikowskie-
go. W ostatnich dniach doszło znów mię­
dzy wymienionymi do kłótni, która przero­
dziła się w bójkę, w toku której Mięsikow-
ski został przez syna dzierżawcy uderzony'
tak silnie, że stracił przytomność, i bez­
władny usunął się na ziemię. Dalszej bójce
zapobiegli sąsiedzi. O zajściu doniesiono po­
licji, która przybyła na miejsce i spisała'
protokół. Epilog rozegra się przed sądem,

Grtadzitjdz.

Nocny dyżur pełnt 'Apteka pod Łabę­
dziem, Rynek. tel. 1242.

Repertuar kin :

Apollo: ,,Braterstwo krwi" film wiedeń­
ski.

Gryf: ,,Maria Baszkireew",
Orzeł: ,.Regina".
- Sokoli Gniazda I. Lekcje gimnastyki

odbywają się: dla młodzieży we wtorki 1
piątki od godz. 18 do 20 w sali gimnastycz­
nej przy ul. Brackiej, dla starszych we

wtorki i piątki od'godz. 20 w sali gimna­
stycznej przy ul. Brackiej, sekcja gier spor­
towych w czwartki od godz. 18 do 20 dla'
młodzieży, w czwartki od godz. 20, w nie­
dziele od godz. 9 dla starszych w,sali gim­
nastycznej gimnazjum im. B. Chrobrego
(wejście do sali z ulicy Ogrodowej), sekcja

bokserska w poniedziałki i czwartki od
godz. 21) w sali gimnastycznej szkoły wy­
działowej przy ul. Curie-Skłodowskiej pod
kier. drh. Wrosza. Na wszystkich lekcjach
przyjmuje się nowych członków.

- Kradzionym łupem nie długo się cie­
szyli. Do sklepu kupca Jana Gawrońskiego
(Narutowicza 10) włamali się onegdaj zło­

dzieje iskradli Wyrobów tytoniowych,'war­
tości około 700 zł. Natychmiastowy pościg
policyjny przyczynił sie, do ujęcia dwóch
młodych osobników i odebrania im skra­
dzionego łupu.

- Złodziej na targu. Podczas ostatniego
targu jakiś osobnik skradł niej. Agacie
Prassównie, zam. w Lisowie pow. Chełinno
portmonetkę z zawartością kilkunastu zło­
tych.

- Przy nieszczęściu - szczęście. W dniu
wczorajszym jakiś komisarz kontroli Skar-.
bowej, którego nazwiska nie zdołano usta­
lić, najechał motocyklem na samochód pro­
wadzony przez p. Alfonsa Bramińskiego z

Radzyną. Wypadek, który miał miejsce na

skrzyżowaniu ulic Mickiewicza i Groblowej
nie pociągnął na szczęście za sobą poważ­
nych następstw: Tak motocyklista jako też
kierownik samochodu wyszli z opresji cało.
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MORZE NA FILMIE.
Zagraniczne sukcesy i polskie kieski.

O tematach do filmów możnaby pisać
tomv i jeszczeby nie omówiło się wyczer­
pująco całego zagadnienia. Na brak tema­
tów, mimo coraz większej ilości iiimów , na­
rzekać scenarzyści nie mogą. Wszak jeden
i ten sam temat możnaby opracować kilka­
naście ra zy, podchodząc doń z innego
pu nkt u w idzeni a. Stąd też powstałą owa

seryjność filmowa w Ameryce i innych o-

środkach przemysłu filmowego.
Bardzo często, zw-łaszcza w Ameryce

kręcą film y oparte na tym samym temacie,
jednak każdorazowo tyle dają nowych po­
mysłów, inne założenie i i n ny koniec, że
widz zupełnie nie porównuje tego filmu z

poprzednimi. I n a tym właśnie polega po­
wodzenie filmów seryjnych.

Najbardziej popularnym i wdzięcznym
tematem, który nigdy nie straci na aktual­
ności jest morze. Potęga skłębionych fal ,

groźne burze czy cicha i taj em nicza toń

niezbadanych głębin mo rskich odd zi aływa­
ją na widzu zawsze z tą samą siłą. Morze,
ta największa Potęga świata, przeniesiona
na ekran — zachwyca i przeraża, jednak
zawsze Przyciąga i rokuje powodzenie fil­
mu.

Rok rocznie wypuszcza Ameryka mor­
skich fil m ów stosunk'owo dużo, jednakże
każdy z nich posiada dobry scenariusz, c ie­
kawa treść i doskonałe zdjęcia. Doskonale

byłv porównania burzy morskiej do burzy,
jaka rozgrywała się w duszy człowieka w

filmie: ,,A. 3* 14 zatonęła". Groźny i po­
tężny żywioł przemawiał z artyzmem w

,,Mcrkizie Yorisaka", oraz w nowych fil­
mach, jak ,, Bounty" i niewidzianym dotąd
u nas ,,Kapitanie Blooti". Tak samo kome­
die, które oprócz doskonałych zdjęć i akto­
rów posiadają w sobie dużo ruc hu i h umo­
ru dobrze spełniają swą ro lę propaga ndo­
wą. Do tych filmów zaliczyć trzeba ,,Anno-
polis", ,,Nasi chłopcy marynarze" i ,,Syn
admirała" .

Ich sposób podejścia do tem atu mo r­
skiego, ciekawy montaż i scenariusz, który
na czoło wysuwa morze, wszystko to m imo

swego propagandowego znaczenia jest zro­
bione z artyzmem i ogromna technika fil­
mowa. Ta propaganda zbliża marynarkę do
ludności cywiln ej, daje iei możność podpa­
trz e nia życia wojskowego i stałego niebez­
pieczeństwa.

Ameryka potrafi tę propagandę mary­
narki przeprowadzać po mistrzowsku —

wszak jei cała siła i obrona leży jedynie w

m aryna rce.

A te raz p opatrz my na własne podwórko.
Mamy morze, jesteśmy z niego dumni i ko­
chamy ten nasz mały skrawek, który iest

naszym o kiem na szeroki świat. Jednakże
z tą propaganda filmowa jest u nas gorzej,
niżby sie to wydawać mogło. Nasi film ow -

,MrafkomsŚkie żal%i".

Film osnuty jest na operetce Millóckera

,,Der Bettelstudent" (,,Palestrant"). Akcja
r(jzgrywa się całkowicie w Krakowie i ak­
torzy grający Polaków, wywiązali sie ze

swych ról bez zarz utu. ,,Krakowskie żaki"

byiy atrakcją w czasie pokazu urządzone­
go przez Ufę w Katowicach, Warszawie i

Poznaniu. Jest to drugi film w bieżącym
sezonie, oparty na polskim temacie. Najwię­
cej nakładu pracy i techniki wymacało
stworzenie ówczesnego K ra kowa z iego ży­
ciem. mieszkańcami i trapiącemi całą Pol­
skę bolączkami.

Pełna werwy i temperamentu Marika

Rdkk, niedawno przybyła do Berlina Wę­
gierka, w ro l i zubożałej szlachcianki jest o-

gromnie naturalna i przekonywująca. Part­
nerem iei został B erth old Ebbecke. Cały
film zrob'iony poprawnie i artystycznie bę­
dzie zapewne m i ał powodzenie w Polsce.

cy (przeważnie niearyjczycy) także chcieli

nakręcić Polakom kilka morskich filmów.
I co z tego wyszło — wiemy dobrze. Była
taka nRapsodia Bałtyku" , podczas której
pokazali nam morz a na lekarstwo, a Pery­
petie bohaterów na morzu tylko irytowały.
Reżyseria, scenariusz i obsada — wszystko
to pętało się w tej ,,Rapsodii" bez zw iązku
i treści, że prawdziwy Polak sam nie wie­
dział, czy filmowcy kpią sobie z naszych
uczuć do morza , czy też zupełnie nie zn ają
sie na sztuce film owej. Potem i przedtem
było jeszcze parę takich katastrof, których
lepie i nie wyszczególniać.

Jesteśmy przekonani, że gdyby film y
kręcili 100%-owi Polacy, napewno nic do­
puściliby do profanacji takiego tematu, ja­

kim iest dla nas morze, Rozumie się, że nie

możemy pozwolić sobie na am erykań ski

rozmach, ale przecież nieko niecznie trzeba

na'kręcać byle j aki e wypociny, mające się
składać na scenariusz, a zdęcia także mo­
gą bvć dobre i artystyczne nawet i jeśli o-

perator nie ma o kręceniu Pojęcia, zaanga
żować fachowca i inteligen ta zaraze m, któ­
ry będzie potrafił uchwycić na taśmę urok
morza. Całkiem trafny sąd wydało jedno z

pism, omawiające tę gałęź film u : ,.Scena
riusz polskiego filmu morskiega przypomi
na wrażenie gapy-turysty, który łazi bez

planu tam i z powrotem po pięknym mie­
ście i imponu jącym porcie, widząc jedynie
to, co zawiera album pamiątkowy z tzw.

,,widokówkami".
Jasna więc jest zła wola filmowców,

gdyż możliwości są, tematy też, poparcie
floty też by bylo, - nie ma tylko dobrych
scenarzystów i filmowców-Polaków, którzy-
by kochali nolskie morze i potrafili nakrę­
cić prawdziwie dobry morski film - chlu­
bę polskiei produkcji. No tak, ale do tego
Potrzeba P olaków! (jh)

Włosi przodująwfilmieartystycznym
(j) Na tegorocznej wystawie w Wenecji

film wioski święcił swój niecodzienny t r i ­
umf. Praw ie wszystkie nagrody zdobyły w

tym roku Wiochy, które wysiały na wysta­
wę obrazy naprawdę artystyczne. Jury kon­
kursowe miało niclada robotę, gdyż niełat­
wo było wyb rać z pośród szeregu dobrych
obrazów filmy, które zasłużyły na najwyż­
sze uznani e.

Puch a r Mussoliniego — za najlepszy film

zagraniczny zdobyły Niemcy za f i l m Luis
Trenkera pt. ,, Cesarz K alifornii"; za naj­
lepszy film wioski otrzymał puchar film

lotniczy .,B iała eskadra" .

Puchar ministra prasy i propagandy —

Wiochy za obraz ,,Kawaleria".
Puch ar VolPiego dla najlepszych a rty­

stów obojga pici otrzymali aktorzy: Anna-
bella i Paul Muni.

Za najlepszą reżyserie — jacąues Feyder.
Za n ajlepszy film muzyczny — włoski

film Droga bohaterów" .

Za najlepszy film kronikarski - zdobyły
Niemcy pt. ,, M łodzież świata". Jak wiado­
mo f il m ten, nakręcony podczas zimowej

Olimpiady w Garmisch Partenkirchen na­
kręciła znana reżyserka filmowa, Leni Rie-

fenstahl.
Puchar Instytutu Wychowawczego za

najlepszy film naukowy otrzymał film wło­
ski ,,Rzut oka w głąb morza" .

Zad'ziwiającym jest fakt , że Am eryka,
która obesłała kongres filmami bardzo wy­
sokiej klasy, nie otrzymała ani jednej na­
grody.

Produkcja włoska, która poza granicami
swego k ra j u jest prawieże nieznana, w u-

biegłym sezonie mus iała widocznie posta­
wić sobie za główny punkt wytyczny nakrę­
cenie filmów artystycznych, któreby na ju­
ry konkursowem wywarły niezatarte wra­
żenie.

* * *

Na ltia rginesi e kongresu należy dodać,
że Polska wysłała jedynie kilka krótko- i

średnio met rażówek z pośród których srebr­
n y m edal ,,Bienn ale 1936" otrzymało .,Pole­
sie". Średni m et raż prod. .,Awa nga rda" rea­
lizują Maksymilian Emmer i Jerzy Mali-

niak.

O prasie fiimewwej.
(j,) Ilość gazet czysto film owych, n a le­

żących do prawdziwie fachowej prasy, jest
bardzo nieliczna.

Najstarszym dziennikiem filmowym na

świecie jest ,,Lichtbildbuhne" , która założo­
no w roku 1912-tym. Potem założono w r.

1914 nowe wydawnictwo filmowe w Mo­
nachium. Najbardziej znana gazeta filmo­
wa u nas iest ,,Film Kurier" założony w r.

1919. Z a ngielskiej prasy fachowej wy mi e­
nić należy ,,FiIm D aily" a z francuskiej
,,La Cinematographie Franęaise" . W ostat­
nich 10-ciu latach powstawało szereg gazet,
które iedn ak nie spełniają należycie swego
zad an ia. O polskiej Prasie d atri)y sie dużo

pod tym względem powiedzieć...
Polacy, których dotychczasowe f i lm y

krajowej produkcji w zupełności zraziły,
nie okaz uia zbyt dużego zai nteresowania
X. Muzie. Stąd też brak poparcia Prasy fil­
m owej ze strony społeczeństwa.

Dr u gim błędem, a racze j w większej
mierze najwięcej winy ponoszą sami wy­
dawcy i redaktorzy gazet filmowych, któ­
rzy miast oświetlać rz eczywisty stan f ilm u

na całym świecie. uprawiają sama płatną
reklamę, która wyraża się w sążnistych
wywiadach i wielkich fotosach ,,na;piek-

IWPoSsce Irręcą...
,,Legia-Film

"

opracowuje na film ,,W i­
słę" Boguszewskiej i Kornac kiego. F i l m no­
si tytuł ,, Ludzie Wisły", którego plenery
kręcono w To r un iu. Główną rolę powierzo­
no Ini e Benicie.

Wytwó r n ia LibkoWa przystępuje znów
do nak ręca nia przeróbek dzieł F red ry.

Przygotowania nad sfilmowaniem ,, Zemsty"
już rozpoczęto. Reżyserię objął Gardan.

Drugim filmem tei wytwórni iest obraz

pt. ,,Pani minister tańczy". Bohaterami fil­
mu są: Tola Mankiewiczówna, Żabczyński,
Ćwiklińska i Znicz.

Csy wiecie, że...
- Nowym filmem całkowicie kolorowym

będzie obraz reżyserii Hathaway'a pt. ,,0-
kręt niewolników. Główna rolę Powierzono

Garv Cooperowi.
- Po długiej chorobie wróciła znów do

pracy bardzo ładna i utalentowana artyst­
ka film owa , L orette Young. Ukaże się wra z

z Robertem Taylorem w filmie Foxa, o nie­
ustalonym jeszcze tytul e pol skim.

- Bieżącej jesieni uruchomione zostanie
laborat or ium dla film ów kolorowych w

Pradze, które powstaje ogromnym kosztem

nowej spółki akcyjnej.

niejszych" czy ,,najzdolniejszych gwiazd fil­
mowych.

Nie spełniając należycie swych zadań,
nie może, prasa filmowa rozwijać się u nas

i liczyć na poparcie społeczeństwa. Nam

potrzeba Prasy film owe j zupełnie niezależ­
nej i której podawan e wiadomości byłyby
rzeczywiście zgodne z prawdą.

Jadzio".

Jadwiga Smosarska za jm u je dużo stron
w h isto r ii rozwoju rodzimej produkcji.
Wszak była jedna z pierwszych gwiazd na­
szego ekra nu. Tylko, że w ostatnich latach
zmieniła sie Jadzia zupełnie. Znaliśmy ją
jedynie z różnego ro dzaju dramatów, w któ­
rych w okresie filmu niemego zajmowała
pierwsze miejsce. Obecnie przeszła do ko-

medyi muzycznych, w których wykazała
dużą skale swego t alentu, bo Jadzia pot rafi
sie beztrosko śmiać, śpiewać i tańczyć. Na
warszawskich ekra nach wyświetl a się już
najnowsza komedię, w której Jadzia w oto­
czeniu takich artystów, j ak Ćwiklińska,
Znicz i Żabczyński baw i publiczność Polską.
Nowv film nosi całkiem łatwy do zapamię­
tan ia tytuł, który poprostu brz mi: .,Jadzia",
Obraz zobaczymy niebawem w Bydgoszczy.

Tajemnica pamiętnika
Wlanydótee.

Sensacyjnyproces sadowywHollywood
Hollywood ma niesłychana sensację, sen­

sację, jakiej chyba jeszcze to miasto, żyją­
ce właściwie plotkam i i sensacjami dotych­
czas nie m iało.

Sensacja tą jest proces sadowy jednej z

najpiękniejszych kobiet Hollywood, Mary
Astor, znanej aktorki. Mary Astor, rozwie­
dziona od roku z mężem swoim dr Thorpe,
procesuje się z ni m te ra z o swoje dziecko,
ośmioletnią Marylin.

Dziecko zostało po rozwodzie przyznane

ojcu, matka zwróciła się teraz do władz o

oddanie jej córeczki, twie rd ząc, że atmosfe­
ra domu d r Thorpe nie jest atmosferą, o d­
powiednia dla ośmioletniego dziecka.

D r Thorpe jest nałogowym al koh olikie m ,

wiedzą o te m wszyscy w Hollywood, nic

więc dziwnego, że sympatia opinii publicz­
nej była całkowicie po stronie Mary Astor,
0 której wszyscy twierdzili, że jest idealną
matka, gorąco kochająca swoją jedyną có­
reczkę.

Proces Mary Astor trwa już tydzień. Co­
dziennie zatrzymują sie przed gmachem są­
du samochody najdroższych marek. Wysia­
dają z nich prześlicznie ubrane panie i wy­
twor n i panowie.

— To Joan Crawfort — szepce tłum,
zgromadzony przed gmachem sądu.

— To Claudette Colbert i Cla rk Gable.
— Ta w niebieskim, to Katarzyna Hep-

burn.

Przyjeżdża ich codziennie do gmachu sa­
du o wiele więcej. Jest i znakomita para
tancerzy Ginger Rogers i F red Astaire, H a ­
rold Lloyd, tym razem bez szkieł, miły, do­
broduszny Wallace Beery i w ielu innych,
których twarze zn amy tak dobrze z ekranu.

Właściwie nie interesuje ich znowu tak

bardzo los ośmioletnie! M a ry lin , nie obcho­
dzi ich nałogowy alkoholik dr Thorpe i nie
bardzo wzruszają się łzami Mary Astor.

75 TYSIĘCY SŁÓW.

Sprawa t a zaczęła ich interesować do­
piero od momentu, w którym adwokat dr

Thorpe, wstając ze swego mi ejsca powie­
dział głośno:

— Oskarżycielka zarzuca mojemu klien­
towi, że atmosfera iego domu nie jest a t­
mosferą odpowiednią dla dziecka. M a m tu

dowód, który pozwala mi stwierdzić, że at­
mosfera domu M a ry Astor jest na pewno
znacznie mn iei odpowiednia i że sama pan i

Astor jest jedną z najbardziej zepsutych i

zdemoralizowanych kobiet. Proszę, oto ten

dowód. Jest to pamiętnik Mary Astor. Za­
w iera on si edemdziesiąt pięć tysięcy słów.

Opisuie w nim Mary Astor wszystkich swo­
ich kochanków. Proszę uprzejmie, aby sad
zechciał sie zająć poznaniem treści tego do­
kumen tu.

W Hollywood zawrzało. Taki pamiętnik,
to przecież nielada sensacja. Kto wie, j akie
w nim sa szczegóły, jakie zawiera nazwi­
ska. i akich lud zi skompromitować może.

Zaczęli się więc do gmachu sądu zjeż­
dżać tylko dla tego niezwykłego pamiętni­
ka, który sąd postanowił od deski do deski

odczytać na rozprawie.
Pa m iętn ik jest rzeczywiście interesujący,

zarówno ze względu n a to, że oświetla lo­
kalne warunki panujące w Hollywood, jak
1 ze względu na stosunek Mary Astor do

różnych uznanych sław, wielkości i gwiazd
filmowych. O jednym z najbardziej wzię­
t'ych amantów filmowych pisze np. Mary
Astor:

— Zaprosił mnie na kolację. Usiłował
mnie bawić rozmową. Był przerażająco nu­
dny i bezdennie głupi.

— Jadłam dziś z Robertem obiad — pi­
sze o kimś innym. — Tu, kiedy go nie pil-*
nował reżyser widać było dopiero, jak bar­
dzo jest niewychowany , j ak nie umie się
znaleźć przy stole.

O znakomitym i znanym na całym świę-'­
cie śpiewaku filmowym pisze Mary Astor:

— Spędziliśmy ra zem caly wieczór, bylo
bardzo miło, aż do chwili, w której nie za­
śpiewał mi swojej ostatniej piosenki. To

było straszne. Ten człowiek nie m a w so­
bie an i kszty muzykalności .

Całe Hollywood żyje obecnie pod zna­
kiem tego pamiętnika. Mówi się o nim

wszędzie, nie mówią o nim tylko ci, o któ­
rych iest w nim mowa.

Marv Astor z płaczem zeznała, że w pa­
miętniku niema ani słowa prawdy. Wszyst­
ko od ,,a" do ,.z" ma w nim być wymysłem,
wytworem fantazji pieknej aktorki.

— Nie wierzcie mojemu pamiętnikowi,
wierzcie tylko temu co mówię — wołała w

sądzie M a ry Astor.

Na raz ie ro zp rawa jeszcze nie została za­
kończona i wyrok nic wy dany. Stolica filmu

oczekuje orzeczenia sadu z ogromnem za­
ci ekawien iem i zainteresowan iem.

Jubileusz ,,krzyżówki" Jimes'a".
Redakcja ,,Times'a", jednego z najbar­

dziej poczytnych pism zachodu, obchodziła
niedawno niezwykły jubileusz, a mianowi­
cie ukazania się 2000 z rzędu krzyżówki.
W dniu tym redakcja otrzymała szereg li­
stów z gratulacjami od znanych dyploma­
tów, p olityków, wysokich urzędników, ja k

rów nież od ,,szarego tł um u ", w których
wszyscy wyrażają swoje uznanie i wdzięcz­
ność za u możliwien ie im przyjemnego i po­
żytecznego spędzenia czasu.
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Marysieńka
Pocz. o g . 5.20, 7.15, 9.10. |

'OzslAwielka premiera?
Rewelacyjny film odznaczony złotym medalem

w Ameryce, Wenecji i Brukseli jako najlepszy
film roku! Film który potęgą i wztrząsającym
realizmem pozostawia wrażenie na lata całe p. t.

POTĘPIENIEC
W ro!. główn.

UiCtor Mc.Langlen
HEATMER ANOEL

reż JOHN FORD

Emocjonująca akcja toczy
siś w Irlandii w Dublinie,
w czasie walk patriotów
irlandzkich z przemocą
brytyjską, (17524

Nadprogram i

Cudna bajka kolo­
rowa i dodatki

P. A. r.'a

Mwonika
Bydgoszcz, dnia 16 września 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Korneliusza pap. i męcz. .

Jutro: Stygmatów św. Franciszka.
Wschód siońca o godzinie 5,34.
Zachód siońca o godzinie 1,15.

Stan pogody.
Na ogól słonecznie i ciepło.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
w dalszym ciągu panowała pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu przeważnie nie­
wielkim, a temperaturę o godz. 14 notowa­
no: 16 st. w Zakopanem, Lwowie i Zale­
szczykach, 17 w Pucku, 18 w Gdyni iKato­
w'icach, 19 w Warszawie, Wilnie i Krako­
wie, 20 w Poznaniu, Lodzi i Bydgoszczy.
Dziś rano w Bydgoszczy mamy dzień sło­
neczny iciepły. Przewidywany przebieg po­
gody: pogoda bez zmian. Po miejscami
chmurnym lub mglistym ranku, w ciągu
dnia na ogół słonecznie. Temperatura
dniem około 18 st. Słabe wiatry miejscowe.

- Stan

dzisiejszy

godz, 10

^ 8tan

wozorajssy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniuj

DYŻURY APTEK
od 14.IX. - 20. IX. 1936 r-:

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia 11. tel. 30-50.

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
tel. 33-01.

___ ____

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.
::---

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9— 16. w niedzielę iświęta od 11— 14.

,,L EKTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 'posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę oraz dni następnych do
niedzieli wieczorem włącznie daną bedzie
ciesząca się fenomenalnym powodzeniem,
znakomita sztuka. Fodora ,,MATURA" w
koncertowo zgranej premierowej obsadzie
zespołu. Rolę Klotyldy Wimmer odtworzy
dyr. Nuna Mtodziejowska-Szczurkiawiczo-
wa, stwarzając z niej istne arcydzieło sztu­
ki aktorskiej.

Zaznaczyć należy, że sztuka Fodora z u-

wagi na krótki pobyt dyr. Szczurkiewiczo-
wei graną będzie ograniczoną ilość razy.

W niedziele, dnia 20 bm. o godz. 16-ej
po. południu ukaże się ,,W IEL K I CZŁO­
W IEK DO MAŁYCH INTERESÓW", kome­
dia Al. hr. Fredry w doskonałym wykona­
niu naszego zespołu, z dyr. Stomą w roli
tytułowej. Bilety po cenach zniżonych już
nabywać można w kasie teatru.

Dziś koncert-recital
Stanisława Lewińskiego.
Przypominamy, że dziś, w środę, 16 bm.,

odbędzie się zdawna oczekiwany koncert­
recital Stanisława Lewińskiego, który po
wielu sukcesach zagranicznych da się zno­
wu słyszeć rodzinnemu miastu. Utalento­
wany pianista wystąpi z bardzo interesują­
cym programem w auli Gimnazjum im.
Kopernika o godz. 20. Część dochodu prze­
znaczona jest na cele Komitetu Rodziciel­
skiego przy Gimnazjum im. Kopernika.

— Nieoficjalna wizyta głównego komen­
danta policji niemieckiej. Samochodem
własnym przyjechał do Bydgoszczy generał
Dalugue z Berlina, główny komendant po­
licji Rzeszy niemieckiej. Generał Dalugue
odwiedził swoich krewnych i po krótkim
wypoczynku w restauracji hotelu ,,Pod Or­
łem" udał się w dalszą podróż.

— Francuskie Knrsy ,,Sekwana" pod dy­
rekcją dyplomowanej siły z Grenoble, oraz

kursy języka polskiego, niemieckiego i an­
gielskiego rozpoczynają lekcje 15. IX. ,ogo­
dzinie 18. Zapisy codziennie od 12-13 i 18
do 19. Telefon nr. 1203. (17243

IMo marginesie*

Zdemaskowany kongres ,,pokoju" .

Zakończony już został szumnie zapowia­
dany i,kongres po'koju" w Brukseli imożna
sporządzić prowizoryczny jego bilans. Oba­
wy wysuwane przez ugrupowania katoli­
ckie okazały się najzupełniej słuszne, celem
kongresu nie było bowiem nic innego, jak
usiłowanie rozszerzenia oficjalnych wpły­
wów komunizmu moskiewskiego. Już ze­
wnętrznym dowodem tego była wielka ma­
pa wywieszona w sali kongresowej, gdzie
kraje, które nie nadesłały delegatów, ozna­
czono kolorem brązowym, natomiast ,.apo-
stołów pokoju" — Sowiety, Hiszpanie i
Francję — białym. A bardziej jeszcze po­
witanie zgotowane komunistce hiszpańskiej
Dolores Iriburi. osławionej ,,La Passiona-
ria", która, jak donoszą z Hiszpanii, bez­
przykładna swą nienawiść posuwa tak da­
leko. że na ulicy madryckiej rzuca sie na

aresztowanego zakonnika i przegryza mu

gardło. Tej ,,gołąbce pokoju" kongres za­
rezerwował miejsce honorowe; gdy się 'u­
kazała. wzniosły sie w komunistycznym po­
witaniu zaciśnięte w kułak pięści, za­
brzmiały słowa ,,internaejonału", opadły
maski z ukrywa.iacych swe sympatie komu­
nistyczne .,pacyfistów"... Jak w takim to­
warzystwie czuł sie Lord Lytton, były wi­
cekról Indyj, lub Lord Robert Cecil, jedyna
okrasa tej nielicznej garstki ludzi napraw­

dę dobrej woli, którzy wbrew ostrzeżeniom
znaleźli się w gronie ze wszech stron ota­
czających ich francuskich marksistów i
czytelników .,Humanite"? Rola ich w kon­
gresie ograniczyła sie do ,,robienia dobrej
miny w złeigrze", gdy z trybuny kongresu
obelgami obrzucano duchowieństwo, wier­
nych i episkopat katolicki, gdy prawiono o

,,niebezpieczeństwie reakcji", gdy oklaski-
waho przemówienia Jouhaux, męża zaufa'­
nia czerwonych syndykatów, Schwernika,
dyktatora sowieckich związków zawodo­
wych. ministra Pierre Got'a lub senatora
Cachina, wobec których Louis de Broucke-
re i Emil Vanderveide, małymi tylko byli
figurami.

Jeśli jednak ktoś nadal wątpi w komu­
nistyczne tendencje ,,.kongresu pokojowego"
niech przeczyta uchwały jego komisyj. Do­
wie się z nich, że Liga Narodów ma być
wzmocnioną, ba. uczyniona nawet wszech­
mocna, z tym atoli .,skromnym" warun­
kiem. że bedzie zreformowaną w myśl
wskazówek Moskwy. Nadto z przebiegu o-

brad, zwłaszcza komisyj związków zawodo­
wych irolnictwa, dowie sie, że Lidze Naro­
dów ton nadawać winny nie rządy państw,
lecz międzynarodowe związki robotnicze,
oczywiście po uprzednim nawróceniu ich
na marksizm.

Niesławnie skończył sie kongres rzeko­
mego ,,pokoju" w Brukseli. Zdemaskowano
go i publicznie stwierdzono iż miał on tyl­
ko odegrać rolę konia trojańskiego w obo­
zie ludzi istotnie i szczerze pragnących po­
koju.

Właściwi ludsie na właściwym miejscu.

— To nieprawda, żę ja sprowadzam urzędników z innych stron. Proszę: przedsta­
wiam panom rodowitą Pomorzankę, zatrudniona w urzedzie...

Emeryci up. wicepremiera Kwiatkowskiego
Z Warszawy donoszą nam:
W poniedziałek, 14 bm. odbyła się pod

przewodnictwem p. wicepremiera Kwiat­
kowskiego w Ministerstwie Skarbu konfe­
rencja z udziałem posłów i 8 delegatów e-

merytów w sprawie zagadnień emerytal­
nych. Z Bydgoszczy bierze udział pan
Sznacki.

Pan wicepremier polecił delegatom o-

pracować zagadnienia emerytalne wspólnie

z Rządem a następnie wyznaczona będzie
druga konferencja. Po uzgodnieniu wnio­
sków — ma przejść na obecnej sesji Sejmu
nowa ustawa w życie, która jednak ma

uwzględnić większą część żądań emerytów
obecnych.

P. wicepremier ustosunkował się do spra­
wy przychylnie iwyraził zadowolenie z tak
rzeczowej konferencji.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

(Balet Tarnella.
Zanim pomówimy o balecie i o tańcu —

Parę słów o... propagandzie. Wiadomo, że o

propagandzie polskiej zagranica, o propa­
gandzie urzędowej, oficjalnej nic dobrego
powiedzieć nie można. Ciągłe błędy: wy­
rzucanie pieniędzy, marnotrawstwo, pro­
tekcja, nepotyzm, towarzystwo szerzenia
sztuki polskiej czyli inaczej towarzystwo
wzajemnej adoracji kliki wtajemniczonych,
a zagranica jak nie wiedziała tak i ciągle
nie wie, że mamy w każdei dziedzinie sztu­
ki poważny dorobek, że piękno naszej sztu­
ki ludowej jest bezcenną wartością dla ca­
łego świata kulturalnego.

O tym zresztą dużo już się mówiło ipi­
sało, przeważnie napróżno ibez rezultatów.
Różne żydki nadal eksploatują fundusze
propagandowe, a tłumaczonego za drogie
pieniądze Kadena i tak nikt nie chce czy­
tać. Tymczasem iednak znalazł sie czło­
wiek, który nie pisał i mówił, ale, nie ba­
cząc na oficjalna propagandę — sam zrobił.

Wielką jest zasługa Feliksa Parnella.
Zasługa nie tylko artystyczna, ale io wiele
ogólniejsza. Ten tancerz o fenomenalnych
warunkach i talentach, inscenizator o poe­
tyckim polocie - sięgnął do najprawdziw­
szej skarbnicy piękna i zaczerpnął z niej
pełna garścią. O tym. jakie nieprzebrane
wartości kryje w sobie polska sztuka ludo­
wa, wiedzieliśmy już oddawna, teraz jed­

nak za sprawa Parnella przekonał się o

tym samym Zachód. Nie tandetnym kopio­
waniem cudzych wzorów, ale własnym do­
robkiem kulturalnym możemy tylko, zaim­
ponować innym.

Feliks Parnell i jego zespół stali się naj-
czynuiejsza i najowocniejszą naszą placów­
ką dyplomatyczną, której działalność wień­
czą same sukcesy. I za te najlepsza działal­
ność propagandową 'należy sie baletowi
Parnella szczera wdzięczność i uznanie.

Parnell sięgnął do folkloru, ale nie za­
dowolił sie tanim autentyzmem. Przetwo­
rzył materiał autentyczny i drogą szlachet­
nej stylizacji uzyskał wspaniałe efekty.
Stworzył obrazki muzycznie, tanecznie i
scenicznie — skończone. Sam tancerz zna­
komity, zebrał i wyszkolił świetny zespół,
z którym dokonywuje cudów.

Trudno jest omawiać bogaty program.
Nie ma w nim słabych punktów. Są za to
niektóre wprost fenomenalne, jak groteski:
,,Umarł Maciek". ..Roztańczona baba", albo
też .,Łucznik". Poza tym cały repertuar
polskich tańców narodowych został wyczer­
pany w ciągu wieczoru.

Obok Parnella ze zespołu wyróżnić trze­
ba Zizi Halamę, Janinę Leitzkównę, Wład.
Vetterównę i Czesława Konarskiego. Orkie­
strę prowadził kompozytor Zygmunt Wjeh-
ler. zapowiadał kulturalnie Tymoteusz Or-
tym. Dekoracje i kostiumy — bardzo pię­
kne.

Publiczność -- jak iuż wspominaliśmy -

entuzjazmowała sie. Biła brawo, dziękując,
i za bydgoska ucztę i za berliński laur o-

limpiiski.
(hak)

(Hslęiycomy dziedzic.
Si nie chwal się dziedzicu
Żeś bogacz jeno sam —

Ja także na księżycu
(prześliczne dobra mam.

Z kryształu i ze srebra
Jest mój szlachecki dwór -

Jpóliłąkminiebrak
3 mam z korali bór.

gdy kryzys cię dotyka
długi niszczą sen,

Ja nie znam komornika,
Podatków, zniżki cen!

Jdy ty się martwisz srodze.
Ze stanu swoich dróg,
Ola małej mlecznei drodze
Jest diamentowy bruk.

gdy tyle masz kłopotów,
Po auta koszt ci wzrósł,
Ol mn:e do jazdy gotów,
Jest zawsze ODielki OJJóz.

Ola prezent białogłowie
Prylanty musisz mieć.
Ja złote gwiazdy łowię
OD marzenia mego sieć.

Czyj wzrok pogodniej patrzy?
Jłfo jest weselszy z lic?
Jłto z dwóch nas jest bogatszy?
fa — bowiem nie mam nic.

JCenryk Zbierzchowski.

U nerwowo chorych l cierpiących psy­
chicznie łagodnie działająca naturalna

woda gorzka Franciszka-Józela przyczy­
nia się do dobrego trawienia, daje spo­
kojny, wolny od ciężkich myśli sen.

Ziazd instruktorów pszczelarskich
Rodziny Kolejowe w Bydgoszczy.
W niedzielę, dnia 13 bm. odbył się w O-

gnisku Kolejowym w Bydgoszczy zjazd in­
struktorów pszczelarskich z Okręgu Pomor­
skiego. Zjazd, w którym wzięło udział 25
delegatów we wszystkich ośrodków pszcze­
larskich, zagaił przewodniczący sekcji go­
spodarczej p. Proczkowski w obecności re­
ferenta dia spraw pszczelarskich p. Kubia­
ka i kilku członków zarządu Okręgu. Po
ustaleniu nowego podziału terytorialnego
Okręgu na rejony pszczelarskie z instruk­
torem na czele, przystąpiono do obrad.
Głównym zagadnieniem wysuwanym przez
delegatów są trudności przy nabywaniu
cukru skażonego dla Podkarmiania pszczói,
uchwalono w tvm względzie dezyderaty
pod adresem władz organizacji, które idą
w tym kierunku, żeby Poszczególnym Okrę­
gom zapewnić możność nabywania cukru
bez pośrednictwa zarzadu głównego Rodzi­
ny Kolejowej w Warszawie, co było dotych­
czas praktykowane.

W szerokiej dyskusji, w której zabierali
głos liczni delegaci, podnoszono obawy, co

do projektu opodatkowania Pszczelarzy, po­
siadających wiecej niż 10 pni pszczół.

Zgodnie delegaci, podnosili dobroczynny
wpływ Rodziny Kolejowej na rozwój pszcze­
larstwa na Pomorzu: na zakończenie zja­
zdu odbyła się fotografia i wspólny obiad
w stołówce Rodziny Kolejowej.

- Dowiadujemy się, że pani Lisikowa,
żona urzędnika poczt, nie iest ani właści­
cielka, ani współwłaścicielka ' kamienicy
przy ulicy Chrobrego 3 w Bydgoszczy i nie
miała nic wspólnego ze sprawą odnajmu
mieszkania żydowi.

Czytdnic% nasi

mają glos.
Brak wykwalifikowanych steperów

chrześcijan.
Powołując się na ogłoszoną w ,,Dzienni­

ku Bydgoskim" wiadomość, że firma ..M1-
nerwa" sprowadziła do pracy żydów-szew-
ców donosimy, iż potrzebowaliśmy pilnie
steperów, więc zwróciliśmy sie przepisową
drogą do Urzędu Pośrednictwa Pracy fo
wskazanie nam wykwalifikowanych stepe-
rek. Gdy odpowiedni się nie zgłosili, ogło­
siliśmy kilka razy w poczytnym ,,Dzienniku
Bydgoskim", lecz również bez skutku. Po­
nieważ mieliśmy nagłą pracę, zmuszeni by­
liśmy przyjąć 2 steperów-żydów, a nie
szewców. I to nie zamiejscowych, lecz za­
mieszkałych w Bydgoszczy.

Zwracamy jednakże uwagę, że o ile wy.
kwalifikowane steperki się zgłoszą, gotowi
jesteśmy, po zwolnieniu żydów — przyjąć
je do pracy.

Z wysokim poważaniem dla redakcji -

,,M!nerwa" Fabryka obuwia
Sigurski i Tucholski

Bydgoszcz, Chrobrego 11.
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MORZE NA FILMIE
Zagraniczne sukcesy i polskie kieski.

O tematach do filmów możnaby pisać
tomy i jeszczeby nie omówiło się wyczer­
pująco całego zagadnienia. Na brak tema­
tów, mimo coraz większej ilości tilmów, na­
rzekać scenarzyści nie mogą. Wszak jeden
i ten sam temat możnaby opracować kilka­
naście razy. podchodząc doń z innego
punktu widzenia. Stąd też powstała owa

seryjność filmowa w Ameryce i innych o-

środkach przemysłu filmowego.
Bardzo często, zwłaszcza w Ameryce

kręcą filmy oparte na tym samym temacie,
jednak każdorazowo tyle dają nowych po­
mysłów, inne założenie i inny koniec, że
widz zupełnie nie porównuje tego filmu z

poprzednimi. I na tym właśnie polega po­
wodzenie filmów seryjnych.

Najbardziej popularnym i wdzięcznym
tematem, który nigdy nie straci na aktual­
ności jest morze. Potęga skłębionych fal,
groźne burze czy cicha i tajemnicza toń
niezbadanych głębin morskich oddziaływa­
ją na widzu zawsze z tą samą siłą. Morze,
ta największa Potęga świata, Przeniesiona
na ekran — zachwyca i przeraża, jednak
zawsze Przyciąga i rokuje powodzenie fil­
mu.

Rok rocznie wypuszcza Ameryka mor­
skich filmów stosunkowo dużo, jednakże
każdy z nich posiada dobry scenariusz, cie­
kawa treść i doskonałe zdjęcia. Doskonale
były porównania burzy morskiej do burzy,
jaka rozgrywała się w duszy człowieka w

filmie: ,,A. L . 14 zatonęła". Groźny i po­
tężny ^żywioł przemawiał z artyzmem w

,,Markizie Yorisaka", oraz w nowych fil­
mach, jak nBounty" i niewidzianym dotąd
u nas i,Kapitanie Blcod". Tak samo kome­
die, które oprócz doskonałych zdjęć i akto­
rów posiadają w sobie dużo ruchu ihumo­
ru dobrze spełniają swą rolę Propagando­
wą. Do tych filmów zaliczyć trzeba ,,Anno-
polis**, ,,Nasi chłopcy marynarze" i ,,Syn
admirała".

Ich sposób podejścia do tematu mor­
skiego, ciekawy montaż i scenariusz, który
na czoło wysuwa morze, wszystko to mimo
swego propagandowego znaczenia jest zro­
bione z artyzmem i ogromna techniką fil­
mowa. Ta propaganda zbliża marynarkę do
ludności cywilnej, daje jej możność podpa­
trzenia życia wojskowego i stałego niebez­
pieczeństwa.

Ameryka potrafi tę propagandę mary­
narki przeprowadzać po mistrzowsku —

wszak iei cała siła i obrona leży jedynie w

marynarce.
A teraz popatrzmy na własne podwórko.

Mamy morze, jesteśmy z niego dumni iko­
chamy ten nasz mały skrawek, który jest
naszym okiem na szeroki świat. Jednakże
z tą propaganda filmową jest u nas gorzej,
niżby sie to wydawać mogło. Nasi filmow-

,3fratzowsRie żafti" .

Film osnuty jest na operetce Millockera
,,Der Bettelstudent" (,,Palestrant"). Akcja
rozgrywa się całkowicie w Krakowie i ak­
torzy grajacy Polaków, wywiazalj sie ze

swych ról bez zarzutu. Krakowskie żaki"
były atrakcją w czasie pokazu urządzone­
go przez Ufę w Katowicach, Warszawie i
Poznaniu. Jest to drugi film w bieżącym
sezonie, oparty na polskim temacie. Najwię­
cej nakładu pracy i techniki wymacało
stworzenie ówczesnego Krakowa z jego ży­
ciem, mieszkańcami i trapiącemi całą Pol­
skę bolączkami.

Pełna werwy i temperamentu Marika
Rókk, niedawno przybyła do Berlina Wę­
gierka. w roli zubożałej szlachcianki jest o-

gromnie naturalna iprzekonywująca. Part­
nerem iei został Berthold Ebbecke. Cały
film zrobiony poprawnie- i artystycznie bę­
dzie zapewne miał powodzenie w Polsce.

cy (przeważnie niearyjczycy) także chcieli
nakręcić Polakom k ilka morskich iilmów.
I co z tego wyszło — wiemy dobrze. Była
taka nBapsodia Bałtyku", podczas 'której
pokazali nam morza na lekarstwo, a pery­
petie bohaterów na morzu tylko irytowały.
Reżyseria, scenariusz i obsada — wszystko
to pętało się w tej ,,Rapsodii" bez związku
i treści, że prawdziwy Polak sam nie wie­
dział. czy filmowcy kpią sobie z naszych
uczuć do morza, czy też zupełnie nie znają
się na sztuce filmowej. Potem i przedtem
było jeszcze parę takich katastrof, których
lepiej nie wyszczególniać.

Jesteśmy przekonani, że gdyby filmy
kręcili 100%-owi Polacy, napewno nie do­
puściliby do profanacji takiego tematu, ja­

kim jest dla nas morze, Rozumie się, że nie
możemy pozwolić sobie na amerykański
rozmach, ale przecież niekoniecznie trzeba
nakręcać byle jakie wypociny, mające się
składać na scenariusz, a zdęcią także mo

gą być dobre i artystyczne nawet ijeśli o

perątor nie ma o kręceniu Pojęcia, zaanga­
żować fachowca i inteligenta zarazem, któ­
ry będzie potrafił uchwycić na taśmę urok
morza. Całkiem trafny sąd wydało jedno z

pism, omawiające tę gałęź filmu: ,,Scena-
riusz. polskiego filmu morskiego przypomi­
na wrażenie gapy-turysty, który łazi bez
planu tam i z powrotem po pięknym mie
ście i imponującym porcie, widząc iedynie
to, co zawiera album pamiątkowy z tzw.
,,widokówkami".

Jasna więc jest zła wola filmowców,
gdyż możliwości są, tematy też, poparcie
floty też by było, — nie ma tylko dobrych
scenarzystów i filmowców-PoIaków, którzy-
bv kochali nolskie morze i potrafili nakrę­
cić prawdziwie dobry morski film — chlu­
bę polskiej produkcji. No tak, ale do tego
Potrzeba Polaków! (jh)

Włosi przodują w filmie artystycznym
(j) Na tegorocznej wystawie w Wenecji

film włoski święcił swói niecodzienny tri­
umf. Prawie wszystkie nagrody zdobyły w

tym roku Włochy; które wysłały na wysta­
wę obrazy naprawdę artystyczne. Jury kon­
kursowe miało nielada robotę, gdyż niełat­
wo bylo wybrać z pośród szeregu dobrych
obrazów filmy, które zasłużyły na najwyż­
sze uznanie.

Puchar Mussoliniego — za najlepszy film
zagraniczny zdobyły Niemcy za film Luis
Trenkera pt. ,,Cesarz Kalifornii"; za naj­
lepszy film wdoski otrzymał puchar film

lotniczy Biała eskadra".
Puchar ministra prasy i propagandy —

Wiochy za obraz ,,Kawaleria".
Puchar VolPiego dla najlepszych arty­

stów obojga pici otrzymali aktorzy: Anna-
bella i Paul Muni.

Za najlepsza reżyserie — Jacąues Feyder.
Za najlepszy film muzyczny — w'łoski

film .,Droga bohaterów".
Za najlepszy film kronikarski — zdobyły

Niemcy pt. wMłodzież świata". Jak wiado­
mo film ten, nakręcony podczas zimow'ej

Olimpiady w Garmisch Partenkirchen na­
kręciła znana reżyserka filmowa, Leni Rie-
fenstahl.

Puchar Instytutu Wychowawczego za

najlepszy film naukowy otrzymał film wło­
ski ,,Rzut oka w głąb morza".

Zadziwiającym jest faJkt, że Ameryka,
która obesłała kongres filmami bardzo wy­
sokiej klasy, nie otrzymała ani jednej na­
grody.

Produkcja włoska, która poza granicami
swego kraju jest prawieże nieznana, w u-

bieglym sezonie musiała widocznie posta­
wić sobie za główny punkt wytyczny nakrę­
cenie filmów artystycznych, któreby na ju­
ry konkursowem wywarły niezatarte wra­
żenie.

***

Na marginesie kongresu należy dodać,
że Polska wysiała jedynie kilka krótko- i
średniometrażów'ek z pośród których srebr­
ny medal ,,Biennale 1936" otrzymało .,Pole­
sie". Średni metraż prod. ,.Awangarda" rea­
lizują Maksymilian Emmer i Jerzy Mali­
niak.

Oprasie
(j.) Ilość gazet czysto filmowych, nale

żącycli do prawdziwie fachowej prasy, jest
bardzo nieliczna.

Najstarszym dziennikiem filmowym na

świecie jesi ,,LichtbiIdbuhne", która założo­
no w roku 1912-tym. Potem założono w r.

1914 nowe wydawnictwo filmowe w Mo­
nachium. Najbardziej znaną gazeta filmo
wą u nas jest ,,Film Kurier" założony w r.

1919. Z angielskiej prasy fachowej wymie­
nić należy ,,Film Daily" a z francuskiej
,,La Cinematographie Franęaise". W ostat­
nich 10-ciu latach powstawało szereg gazet,
które jednak nie spełniają należycie swego
zadania. O polskiej prasie dałrhy się dużo
pod tym względem powiedzieć...

Polacy, których dotychczasowe filmy
krajowej produkcji w zupełności zraziły,
nie okazują zbyt dużego zainteresowania
X. Muzie. Stąd też brak poparcia Prasy fil­
mowej ze strony społeczeństwa.

Drugim błędem, a raczej w większej
mierze najwięcej winy ponoszą sami wy­
dawcy i redaktorzy gazet filmowych, któ­
rzy miast oświetlać rzeczywisty stan filmu
na całym świecie. uprawiają sama płatną
reklamę, która wyraża się w sążnistych
wywiadach i wielkich fotosach ,,najpięk-

WPolsce fcręcą...
,,Legia-Film" opracowuje na film ,,Wi­

słę" Boguszewskiej iKornackiego. Film no­
si tytuł ,,Ludzie Wisły", którego plenery
kręcono w*Toruniu. Główną rolę powierzo­
no Inie Benicie.

Wytwórnia Lihkowa przystępuje znów
do nakręcania przeróbek dzieł Fredry.
Przygotowania nad sfilmowaniem KZemsty"
już rozpoczęto. Reżyserię objął Gardan.

Drugim filmem tei wytwórni jest obraz
pt. ,,Pani minister tańczy". Bohaterami fil­
mu sa: Tola Mankiewiczówna. Żabczyński,
Ćwiklińska i Znicz.

C zif wiecie, że...
— Nowym filmem całkowicie kolorowym

będzie obraz reżyserii Hathaway'a pt. ,,0-
kręt niewolników. Główna rolę powierzono
Gary Cooperowi.

— Po długiej chorobie wróciła znów do
pracy bardzo ładna i utalentowana artyst­
ka filmowa. Lorette Young. Ukaże się wraz

z Robertom Taylorem w filmie Foxa, o nie­
ustalonym jeszcze tytule polskim.

— Bieżącej jesieni uruchomione zostanie
laboratorium dla filmów kolorowych w

Pradze, które powstaje ogromnym kosztem j
nowej spółki akcyjnej. '

niejszych" czy ,,najzdolniejszych gwiazd fil­
mowych.

Nie spełniając należycie swych zadań,
nie może Prasa filmowa rozwijać się u nas
i liczyć na poparcie społeczeństwa. Nam

potrzeba Prasy filmowej zupełnie niezależ­
nej i której podawane wiadomości byłyby
rzeczywiście zgodne z prawdą.

Jadwiga Smosarska zajmuje dużo stron
w historii rozwoju rodzimej produkcji.
Wszak była jedna z pierwszych gwiazd na­
szego ekranu. Tylko, że w ostatnich latach
zmieniła sie Jadzia zupełnie. Znaliśmy ją
jedynie z różnego rodzaju dramatów, w któ­
rych w okresie filmu niemego zajmowała
Pierwsze miejsce. Obecnie przeszła do ko-
medyi muzycznych, w których wykazała
duża skale swego talentu, bo Jadzia potrafi
się beztrosko śmiać, śpiewać i tańczyć. Na
warszawskich ekranach wyświetla się już
najnowsza komedię, w której Jadzia w oto­
czeniu takich artystów, iak Ćwiklińska.
Znicz iŻabczyński bawi publiczność Polską.
Nowy film nosi całkiem łatwy do zapamię­
tania tytuł, który poprostu brzmi: .,Jadzia".
Obraz zobaczymy niebawem w Bydgoszczy.

Tajemnica pamiętnika
Wloty dółet.

Sensacyjny proces sądowy w Hollywood
Hollywood ma niesłychaną sensację, sen­

sację, jakiej chyba jeszcze to miasto, żyją­
ce właściwie płotkami i sensacjami dotych­
czas nie miało.

Sensacja tą jest proces sądowy jednej z

najpiękniejszych kobiet Hollywood, Mary
Astor, znanej aktorki. Mary Astor, rozwie­
dziona od roku z mężem swoim dr Thorpe,
procesuje się z nim teraz o swoje dziecko,
ośmioletnią Marylin.

Dziecko zostało po rozwodzie przyznane
ojcu, matka zwróciła się teraz do władz o

oddanie jej córeczki,'twierdząc, że atmosfe­
ra domu dr Thorpe nie jest atmosferą, od­
powiednią dla ośmioletniego dziecka.

Dr Thorpe jest nałogowym alkoholikiem,
wiedzą o tem wszyscy w Hollywood, nic
więc dziwnego, że sympatia opinii publicz­
nej była całkowicie po stronie Mary Astor,
0 której wszyscy twierdzili, że jest idealną
matką, gorąco kochającą swoją jedyną có­
reczkę.

Proces Mary Astor trwa już tydzień. Co­
dziennie zatrzymują sie przed gmachem są­
du samochody najdroższych marek. Wysia­
dała z nich prześlicznie ubrane panie iwy­
tworni panowie.

— To Joan Crawfort — szepce tłum.
zgromadzony przed gmachem sądu.

— To Claudette Colbert i Clark Gable.
— Ta w niebieskim, to Katarzyna Hep-

burn.
Przyjeżdża ich codziennie do gmachu są­

du o wiele więcej. Jest i znakomita para
tancerzy Ginger Rogers i Fred Astaire, Ha­
rold Lloyd, tym razem bez szkieł, miły, do­
broduszny Wallace Beery i wielu innych,
których twarze znamy tak dobrze z ekranu.

Właściwie nie interesuje ich znowu tak
bardzo los ośmioletniej Marylin. nie obcho­
dzi ich nałogowy alkoholik dr Thorpe i nie
bardzo wzruszają się łzami Mary Astor.

75 TYSIĘCY SŁÓW.

Sprawą ta zaczęła ich' interesować do­
piero od momentu, w którym adwokat dr
Thorpe, wstając ze swego miejsca powie­
dział głośno:

— Oskarżycielka zarzuca mojemu klien­
towi, że atmosfera lego domu nie jest at­
mosferą odpowiednią dla dziecka. Mam tu
dowód, który pozwala mi stwierdzić, że at­
mosfera domu Mary Astor jest na pewno
znacznie mniej odpowiednia iże sama pani
Astor jest jedną z najbardziej zepsutych i
zdemoralizowanych kobiet. Proszę, oto ten
dowód. Jest to pamiętnik Mary Astor. Za­
wiera on siedemdziesiąt pięć tysięcy słów.
Opisuje w nim Mary Astor wszystkich swo­
ich kochanków. Proszę uprzejmie, aby sad
zechciał się zająć poznaniem treści tego do­
kumentu.

W Hollywood zawrzało. Taki pamiętnik,
to przecież nielada sensacja. Kto wie, jakie
w nim sa szczegóły, jakie zawiera nazwi­
ska, jakich ludzi skompromitować może.

Zaczęli się więc do gmachu sądu zjeż­
dżać tylko dla tego niezwykłego pamiętni­
ka, który sąd postanowił od deski do deski
odczytać na rozprawie.

Pamiętnik jest rzeczywiście interesujący,
zarówno ze względu na to, że oświetla lo­
kalne warunki panujące w Hollywood, jak
1 ze względu na stosunek Mary Astor do
różnych uznanych sław, wielkości i gw'iazd
filmowych. O jednym z. najbardziej wzię­
tych amantów filmowych pisze np. Mary
Astor:

— Zaprosił mnie na kolację. Usiłował
mnie bawić rozmową. Był przerażająco nu­
dny i bezdennie głupi.

— Jadłam dziś z Robertem obiad — pi­
sze o kimś innym. — Tu. kiedy go nie pil­
nował reżyser widać było dopiero, jak bar­
dzo jest niewychowany, jaJk nie umie się
znaleźć przy stole.

(J znakomitym i znanym na całym świe­
cie śpiewaku filmo-wym pisze Mary Astor:

— Spędziliśmy razem cały wieczór, było
bardzo miło, aż do chwili, w której nie za­
śpiewał mi swojej ostatniej piosenki. To
było straszne. Ten człowiek nie ma w so­
bie ani kszty muzykalności.

Całe Hollywood żyje obecnie pod zna­
kiem tego pamiętnika. Mówi sie o nim
wszędzie, nie mów'ią o nim tylko ci, o któ­
rych iest w' nim mowa.

Marv Astor z płaczem zeznała, że w pa­
miętniku niema, ani słowa prawdy. Wszyst­
ko od ,,a" do ,.z" ma w' nim być wymysłem,
W'ytworem fantazji pięknej aktorki.

— Nie w'ierzcie mojemu pamiętnikowi,
w'ierzcie tylko temu co mówię - wolała w

sądzie Mary Astor.
Narazie rozprawa jeszcze nie została za­

kończona iW'yrok niewydany. Stolica filmu
oczekuje orzeczenia sądu z ogromnem za­
ciekawieniem i zainteresow'aniem.

Jubileusz ,,krzyżówki*' ,/rimes’a
"

.

Redakcja ,,Timesla", jednego z najbar­
dziej poczytnych pism zachodu, obchodziła
niedawno niezwykły jubileusz, a mianowi­
cie ukazania się 2000 z rzędu krzyżówki.
W dniu tym redakcja otrzymała szereg li­
stów z gratulacjami od znanych dyploma­
tów, polityków, wysokich urzędników', jak
również od ,,szarego tłumu", w których
wszyscy wyrażają swoje uznanie i wdzięcz­
ność za umożliwienie im przyjemnego ipo­
żytecznego spędzenia czasu.
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Toruń, dnia 16 września 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Korneliusza pap. i męcz.
Jutro: Stygmatów św, Franciszka.
Wschód słońca o godzinie 5,34.
Zachód słońca o godzinie 1,15,

Stan pogody.
Na ogól słonecznie i ciepło.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
w dalszym ciągu panowała pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu przeważnie nie­
wielkim, a temperaturę o godz. 14 notowa­
no: 16 st. w Zakopanem, Lwowie i Zale­
szczykach. 17 w Pucku. 18 w Gdyni 1Kato­
wicach. 19 w Warszawie, Wilnie i Krako­
wie, 20 w Poznaniu. Łodzi i Bydgoszczy.
Dziś rano w Bydgoszczy mamy dzień sło­
neczny i ciepły. Przewidywany przebieg po­
gody: pogoda bez zmian. Po miejscami
chmurnym lub mglistym ranku, w ciągu
dnia na ogół słonecznie. Temperatura
dniem około 18 st. Słabe wiatry miejscowe.

''Vstan

dzisiejszy

o godz. 10

— Stan

wezorajasjr

Wszyscy na lotnisko.
Loty pasażerskie w X I I I Tygodniu

L.O.P.P.

W ramach programu XIIITygodnia
LOPP, który zostanie przeprowadzony
na terenie miasta Torunia od 24 wrze­
śnia do 1 października 1936 r. włącznie
- Aeroklub Pomorski organizuje dla

szerszej publiczności i społeczeństwa lo­
ty pasażerskie za-opłatą 5, - zl,aod
członków LOPP 4,— 'zł z przeznacze­
niem dochodu na rzecz Ligi Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej.

Loty pasażerskie odbędą się w godzi­
nach popołudniowych w dniach ustalo­
nych przez komendanta ośrodka p. w .

łotn.

Ze względu na ograniczoną ilość lo­
tów, zgłoszenia na loty pasażerskie oraz

sprzedaż biletów przyjmuje biuro Aero-

W dniu wczorajszym grupa techniczna,
zakładająca kabel telefonięzno-telcgraficzny
przez most im. Marsz. Piłsudskiego, urzą­
dziła w ,,Sokolni" przy ul. Chełmińskiej w

Toruniu wieczorek towarzyski. W grupie
tej znajdują się pracownicy z Warszawy
ipewna część z Torunia.

W czasie zabawy, gdy alkohol zamroczył
głowy, towarzystwo to poczęło się burzyć.
Poszło jak zawsze o drobnostkę. Czterech
osobników pokłóciło się nie na żarty, bo w

pewnej chwili błysnęły noże i polała się
krew.

klubu Pomorskiego, ul. Mickiewicza 2-4

(Dom Społeczny), pokój 67, tel. 2464

codziennie od godz. 8,30 do 15.
s:--------

XIII Tydzień L. O . P. P.
w Toruniu.

Wdniachod24.IX .do1-X.hi',obwód
miejski L. O. P . P . organizuje w Toru­
niu ,,XIII TydzieńL.O.P.P ." W związ­
ku z tym w dniu wczorajszym w gali po­
siedzeń rady miejskiej odbyło się posie­
dzenie delegatów miejscowych kół L.

0. P . P-, na którym, omówiono prace

związane z urządzeniem ,,XIH Tygodnia
L.O.p.p." oraz ustalono program

,,Tygodnia".
Program ,,XIII Tygodnia L. O. P . P ."

podamy w jednym z następnych nume­
rów naszego pisma.

Epilog: policja, karetka pogotowia iszpi­
tal miejski, dokąd przewieziono dwie ofiary
krwawej bójki: Bogdana Trochę z Torunia
iTadeusza Wieloehowicza z Warszawy. Le­
karz dyżurny opatrzył im rany, które na

szczęście okazały się nie groźne.
Na marginesie wyrazić należy zdziwienie

z powodu ciekawego zarządzenia, jakie o-

trzymuje dyżurny szpitala, któremu nie
wolno jest słowem powiedzieć, kto są ci
osobnicy, jald ich stan? itd. Przecież tego
nie da się ukryć ani zataić. Pocóż więc
takie kawały? Naprawdę ciekawe.

Nr. 216.

Ze Związku Pań Domu.
W piątek, dnia 18. bm. o godz. 17 w lo­

kalu własnym Zw. Pań Domu przy Ul. Krzy­
żackiej 5 odbędzie się pierwsze powakacyjne
zebranie. O liczny udział członkiń prosi
zarząd.

U nerwowo chorych i cierpiących psy­
chicznie łagodnie działająca naturalna

woda gorzka Franciszka-Józefa przyczy­
nia się do dobrego trawienia, daje spo­
kojny, wolny od ciężkich myśli sen.

Z zebrania zarządu L. 0 . P. P.

w Podgórzu.
W ub. dniach odbyło się w Podgórzu w

sali posiedzeń Rady Miejskiej zebranie za­
rządu miejscowego koła L- O. P.P. pod
przewodnictwem prezesa Dzięciołowskiego.
Udział w zebraniu oprócz zarządu wzięli:.
burmistrz JSta.mirowski oraz z ramienia woj­
ska p. kpt. Starzyński- Po odczytaniu pro­
tokółu z ostatniego miesięcznego zebrania,
sekretarz podał do wiadomości zebranym
komunikat zarządu powiatowego dotyczący
13-go tygodnia LOPP. Tydzień LOPP. trwać
będzie od 23 bm, do 30 bm. i rozpocznie się
capstrzykiem o godz. 19. Na tydzień LOPP.
złoży się cały szereg imprez oraz zbiórka
uliczna. Jesteśmy przekonani, że ofiarne
społeczeństwo m- Podgórza nie będzie szczę­
dziło ofiar na tak wzniosły cel, jakim jest
obroną państwa.

W czasie tygodnia LOPP. winny okna
wszystkich domów być ozdobione nalep­
kami.

Krwawa zabawa w Toruniu.
Dwóch uczestników zabawy przewieziono do szpitala.

fermometr wskazywał dziś rano w cieniu:

Tn 'i 'iiiiim riiiiiim 'iiiiiiim iiifTiTTł
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Nocny dyżnr pełnią apteki: ,,Pod Lwem*'
(śi'ódmieście); ,,Sw.Anny" (Bydgoskie Przed­

mieście): ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).
Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkowe teL 19-91.
Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot­

warta codziennie *za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Rozwód z przeszkodami1*.
Świt: ,,Fredek uszczęśliwia świat".
Corso: ,,Ostatnie dni Pompei*.

Z TEATRU ZIEM I POMORSKIEJ.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W środę, 16. bm. — teatr nieczynny.
W czwartek, 17.bm. — w Ciechocinku -

,,Rozkoszna dziewczyna'* - godz. 20,30.

Kobiet wiecej umiera.
Śmiertelność wśród mieszkańców m, Toru­

nia w I półroczu 1936 r.

W okresie -6 pierwszych miesięcy br,
zmarło w Toruniu ogółem 440 osób, w tem
226 kobiet i 214 mężczyzn. Według wieku
zmarłych .zanotowano 93, osób do 1 roku
i71 osoby w wieku 60— 70 lat. Najmniejszy
procent śmiertelności stwierdzono w wieku
1— 5lat tylko 17 iod 5— 10 zaledwie 12 osób.
Według' wyznań zmarłych zapisano 28 osób
wyznania ewangelickiego, 3 prawosławnego,
3 mojżeszowego i 406 rzymsko-katolickiego.
Śmiertelność według przyczyn przedstawia
sję następująco: zapalenie płuc 45 osób,
starość 33, choroby mięśnia sercowego 35,
gruźlica płuc 32, rak i nowotwory 30, cho­
roby pęcherza 7, zapalenie otrzewnej 6, nie­
dokrwistość 7, wrzody żołądka 6, nieszczę­
śliwe wypadki 25, zapalenie opon mózgo­
wych 17, biegunkę 15, zapalenie oplócnej 10,
samobójstwa 5, dur brzuszny, skręt kiszek 3,
zabójstwa 2,

Czyja torebka?
Dnia 14.bm, znaleziono w Toruniu toreb­

kę damską, którą przesłano do zarządu
miejskiego do biura znalezionych rzeczy.

Rowerzysta pod kołami samochodu.
Dnia 14. bm. o godz. 10 na ulicy Bydgo­

skiej w Toruniu najechany został przez
samochód osobowy, kierowany przez szo­
fera Władysława Karczewskiego, rowerzysta
Henryk Klansmayer z Kowalewa, który do­
znał przy tym lekkich obrażeń ciała. Winę
wypadku ponosi szofer, który nie dawał sy­
gnałów ostrzegawczych.

1) p. ppłk. dypim. Salon! na czele kolumny wojska, w drodze po ukwiecienych ulicach do koszar. - 2) p prezydent m Tonu
Raszeja (po prawej) wito p. ppłk. Saloni'ęgo i żołnierzy, wracających z manewrów. - 3) Dzieci toruńskie'** 63 no wraca dć, I

szar. -- 4) P. gen. Maxymowiez-Raczyński wita p. płk. Saloniego.

,,Dzieci iorufiskie" p w rfc tty z manewrów.
Społeczeństwo toruńskie zgotowało naszym żołnierzykom niezwykłe miłe przyjęcie.

,,Cóż to za uroczystość w dniu dzisiej­
szym?" — powiedział sobie poniektóry oby­
watel Torunia, widząc od samego rana po­
wywieszane flagi narodowe na wszystkich
domach i gmachach. A tak, uroczystość!
Niezwykła uroczystość! W dniu wczoraj­
szym ,,cały Toruń wyległ na ulice", by wi­
tać. powracających z manewrów naszych
obrońców ojczyzny.

Piękny, słoneczny dzień wywabił wszyst­
kich; starych i młodych, mężczyzn i kobie­
ty. Przede wszystkim kobiety. Nasze Panie
powychodziły strojniejsze, niż zwykle,
piękniejsze, z rumieńcami na twarzach (na­
turalne kolory) i przepięknymi kwiatami
w dłoniach.

To wszystko dla nich, dla naszych żoł­
nierzyków. Zaroiły się ulice. Od Starego
Rynku poprzez ul. Chełmińską, plac Tea­
tralny. Szosę Chełmińską ciągnęły długie
,,Ubite'* szpalery, cierpliwie czekające na 'u­
kazanie sie kochanych, szarych mundu­
rów.

Zapowiedziano przybycie o godz. 11-ej.
Nastąpiło małe opóźnienie, zaledwie jedno­
godzinne. Nikt sie o to nie gniewał, bo w

każdym sercu była Pogoda i radość sło­

neczna, jak słonecznym i ciepłym był dzień
wczorajszy.

Dzieci jeno nieco niecierpliwiły się, wy­
ciągając szyjki i skręcając główki w kie­
runku, skąd miały nadejść oddziały woj­
skowe.

Wreszcie ktoś krzyknął: Idą! Fanta­
stycznie długie dwa węże, wijące się po o-
bu stronach jezdni, zafalowały i ożywiły
sie.

Przy bramie triumfalnej skupiła się ge-
neralićja wojskowa z p. gen. Maxymowicz-
Raczyńskim. d-cv garnizonu toruńskiego i
ojcęm m. Torunia n. prezydentem Raszeją
na czele. W grupie tej widzieliśmy pp.: sta­
rostę krajowego Łąckiego, starostę grodz­
kiego Broniewskiego, pp. Matzenauera,
nacz. Walewskiego i w. in,

W chwilę potem ukazał się p. ppłk. dy­
plomowany Saloni, prowadzący oddziały
wojskowe, za nim sztab oficerski. Bezpo­
średnio po przywitaniu się p. płk. Saloni'e­
go z P. gen. Maxymowicz-Raezyńskim. za­
brał głos prezydent miasta Torunia p. sę­
dzia Raszeja, który w serdecznych słowach
powitał powracających oficerów i żołnie­
rzy z manewrów, na zakończenie wnos'ząc

okrzyk na cześć naszego dzielnego wojska
i jego wodza gen. Rydza-Śmigłego. Okrzyk
ten tłumnie zebrani Torunianie ochoczo
Podchwycili, powtarzając trzykrotnie.

Z kolei powitali żołnierzy prezes PBK-

p. sędzia Szurlewicz i prezes Zw. Oficerów
Rezerwy p. dr. Chrzanowski, — a najśmiel­
sza Torunianka, uczennica szkolna, wrę­
czyła P. pplk. Saloniemu przepiękny bukiet
kwiatów.

Oficerów i żołnierzy zarzucono w mię­
dzyczasie kwiatami w takiej niebywałej
ilości, iż — mimo. że każdy wojak miał bu­
kiet, przy pasie, drugi przy karabinie i w

każdej dziurce ieszcze kwiatek, na całej
trasie na jezdni leżało trzy razy tyle kwie­
cia.

Bruki, kamienie zakwitły, - bo tędy
przeszedł szary, kochany żołnierz polski.
Entuzjazm tłumów nienotowany od dawna
był jednym wielkim aktem zjednoczenia sie
społeczeństwa z armia, był jednym aktem
wielkim zbratania się szarego cywila z sza­
rym żołnierzem Polskim.

Ten dzień był zaprawdę pięknym, bo
wzmocnił nas na siłach, dodał otuchy do
dalszej walki o lepsze jutro i wlał nam do
serc zwątpjałych wiarę w to... lepsze jutro.
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n Dziennik Bydgoski" ogłasza wielką ankietę na temat:

Dlaczego Bydgoszcz winna być stolicą Pomorza?
Cykl wywiadów z przedstawicielami wszystkich sfer społecznych.

(jk) Wbrew komunikatom i zaprze­
czeniom sprawa przyłączenia Bydgo­
szczy i okolicznych powiatów do woje­
wództwa pomorskiego, a w związku z

tym kwestia stolicy rozszerzonego Po­
morza nie przestała być aktualną. Spo­
łeczeństwo żywo interesuje się tą spra­
wą, a interes życiowy tak poszczegól­
nych jednostek jak i grup społecznych
wymaga, by sprawę podziału terytorial­
nego sąsiednich województw pomorskie­
go i poznańskiego raz na zawsze w ten

lub inny sposób uregulować.

Nie przesądzając, jak rozstrzygną
decydujące czynniki, pragniemy ze swej
strony wnieść do tej ciągle aktualnej
sprawy element zapatrywań ,,szarego
człowieka", glosy najbardziej zaintere­
sowanych, zdania i opinie samego społe­
czeństwa bydgoskiego i zainteresowa­
nych powiatów.

W związku z tym rozpisujemy na na­
szych łamach wielką ankietę: ,,Dlaczego
Bydgoszcz powinna być stolicą Pomo­
rza?"

W ankiecie tej mogą się wypowie­
dzieć wszyscy na temat, czy Bydgoszcz
z okolicą należy włączyć w teren woje­
wództwa pomorskiego i jakie miasto

posiada najodpowiedniejsze warunki i

dane, by stać się stolicą wielkiego Po­
morza.

Każdy nasz czytelnik i każdy zainte­
resowany może w tej ankiecie zabrać

głos przez nadesłanie nam swych uwag,
a ponadto redakcja zwróci się ze swej
strony do szeregu przedstawicieli róż­

nych sfer społecznych z prośbą o wy­
wiady.

Uzyskany tą drogą materiał ankieto­
wy zamieścimy na łamach ,,Dziennika
Bydgoskiego". P ierwsze głosy ukażą się
w niedzielnym numerze naszego pisma.

Apelujemy zatem do bydgoszczan i

mieszkańców okolicznych powiatów, by
jak najliczniej zabierali głos w intere­
sującej ich sprawie przyłączenia na­
szych ziem do województwa pomorskie­
go.

Wieczór autorski bydgoszczanina.
Już jutro, w czwartek w auli gimnazjum

Koper ni ka o godz. 20 odbędzie się zapowie­
dziany przez nas wieczór autorski W łady­
sława W ana z bogatym i ciekawym progra­
mem przy współudziale Ire n y Paszkowskiej
i Edwarda Ziemskiego, artystów Teatru

Miejskiego (recytacj e) oraz słowem wstęp­
nym dr. Jana Piechockiego. Przedsprzedaż
biletów w firmach Braci Mateckich (Stary
Rynek), Gieryna (Plac Teatralny) i Barwy
(ul. Gdańska vis a vis Plac u Wolności).

Część dochodu n a rzecz pis ma ,,Ogniwa" .

Wssyscy już w Bydgoszczy
mówią o ,,Jadzi” .

Nie ulega kwest ii: nowy, tegoroczny film

znanej wytwórni ,,Blok Muzafilm" pt. ,, Ja­
dzia" z Jadwigą Smosarską w roli tytułowej
obudził nie zwykłe zainteresowanie w sze­
roki ch rzeszach miłoś ników polskiego film u,
a tym bardziej u nas. Nic dziwnego: Smo-

sarska jest najpopularniejsza i najbardziej
ulubioną gwiazdą filmową wśród naszych
artystek. Każdy film z nią — jest zdarze­
niem artystycznem , które absorbuje wszyst-
kięh kinomanów. Ale SmoSarska nie pospo-
lifuje się i tylko raz do roku gra dla ekra­
nu I-łok cały trzeba czekać na obraz z tą
czarującą gwiazdą. Tegoroczny film ,,Ja­
dzia" zatytułowany imieniem Śmosarskiej,
tym więcej interes uje wszystkich, że — j ak
wiadomo z komunikatów wytwórni — bę­
dzie to wyjątkowo wesoła i pełna kapital­
nych pomysłów komedia muzyczna, w któ­
re j oprócz Śmosarski ej, z najdą pole do po­
pisu tacy artyści, jak: Ćwiklińska, Janecka,
Zawiszan ka, Żabczyński, Znicz, Sielański,
Orwid, Liedtke i wiele jeszcze innych akto­
rek i aktorów naszej sceny i filmu.

PIERWSZY RADIOWY PORANEK

SZKOLNY

transmitowany z glmn. I . Paderewskiego
w Poznaniu.

Dnia 17 września t. j. w czwartek o go­
dzinie 11,30 Polskie Radio transmituje ,,Po­
ranek" dla szkół powszechnych z sali gim­
nazjum im. I. Paderewskiego. Jest to pierw­
szy koncert czwartkowy u progu roku szkol­
nego, z cyklu ,,Poranków "

dla młodzieży,
nad awanych przez rozgłośnie ra diowe. P ro­
gram obejmuje wyłącznie utwory Stanisła­
wa N iewiadom skiego, aby uczcić pamięć
znakomitego muzyka polskiego. Udział w

koncercie wezmą: Józef W oliński (śpiew),
Zygmunt Lisicki (fortepian) i chór szkolny
pod dyr . Hele ny Szulcówny. Audycję po­
przedzoną pogadanką Tadeusza Mayznera ,

n adaje Poznań.

Prasa niemiecka o meczu
as fW iemcyf.

Berlin, Niemieckie koła sportowe z du­
żym napięciem ocze kiwały wynik u spotka­
n ia piłkars kiego Polska — Niemcy , tym
bardziej, że po olimpiadzi e oczekiwano od

drużyny niemieckiej rehabilitacji za poraż­
ki olimpijskie. Aczkolwiek drużynę polską
uważano w mi arod ajnych kolach Rzeszy
zawsze za groźnego przec iwnika, powodów
do optymi stycznych ro zważań prasy nie­

mieckich. Wynik 1:1. pisze ,,Nachtausgabe"
potwierdza, że sukces Polaków w tu r n ie ju
olimpijskim nie był przypadkowy. Spotka
nie niedzielne stało technicznie dużo wyżej,
niż ostatnie spotkanie Polska — Niem cy
we Wrocławiu. W czasie walki, pisze dzien­
nik , nie powstało nawet najmniejsze nie­
zadowolenie.

Wszystkie dzienniki berlińskie poświę

TŁUSTOrt CERY ptYHCYmmwYwmnm
mieckiei dostarczyły poprzednie zwycię­
stwa N iemiec nad Polską oraz ostatnia,
wysoka przegrana polskiej re prezentacji z

Jugosławią. To też obecnie po meczu w

Warszawie prasa niemiecka jest wyraźnie
niezadowolona ze swej drużyny . Wszystkie
jednak dzienniki przyznają, że wynik 1:1

odpowiada istotnemu stosunkowi sił.

,.Rozczarowanie w W a rszaw ie
"

— pisze
specjalny wysłannik ,,Westphaelische Lan-
desztg.

"

Hans Saalbaeh. ,,Po słabej walce

jed enastka ni em iecka — pisze dzie nn ik —

wywalczyła z Polska remis i to z pewną
dozą szczęścia". Wynik ten oczywiście nie

odpowiada nadziejom niemieckim, zwła­
szcza wobec wysokiej przegrane j Polski w

Białogrodzie, iest natomiast dużym sukce­
sem polskiego sportu piłkars kieg o. Kore .

spondent ,,Westphaelische Landesztg.
"

jest
tak dalece rozczarowany wynikiem nie­
dzielnym, że spotkanie to nazywa ..sPotka-

niem międzynarod owym n a ni skim pozio­
mie" . Dalej korespondent uważa, że o rg an i­
z acja zawodów była niedostateczna, a u-

mieszczenie przed staw icieli prasy niemiec­
kiej w bloku mieisc nienumerowanych na­
zywa wielkim nietaktem. Zdaniem kore­
spondenta, rów nie publiczność polska wy­
ka z ała .,niewyrobie nie sportowe", chociaż
na inny m mi ejscu przyznaje , że ,.sPotkanie
odbyło sie W atmosferze przyjaznej i że pu­
bliczność polska w i ta ła serdecznie dru żynę
niemiecką" .

Stanowisko korespondenta tego d zie nn i­
ka nie Pokrywa się bynajmniej z wraże­
n ia m i wszystkich innych dzie nników nie-

caią meczowi bardzo dużo miejsca, głosząc
m. in. w widocznych tytułach :

,,Remis po wyrównanej walce — entu­
zjazm 40 tysięcy widzów "

(,,Berliner Boer-
sen Ztg."), ,,11-tka niemiecka wywalcza z

Polską tylko remis" (,,Berliner Tageblatt"),
n 'Wyrównana walka" (oficjalny ,,Voelki-
scher Beobachter"). ,,PoIska niespodziewa­
nie silna, nowo zestawiona drużyna nie­
miecka osiągnęła w W arszawie przeciwko
najsilniej sze j repreze ntacji polskiej hono­
rowy remis" (,,Ang riff") . ,.Jedenastka n i e­
miecka, zn alazła godnego przec iwnika"

(,,Lokal Anzeiger") — ,,W czwartym spot­
kaniu wystarczyło tylko na 1:1" (,,Deutsche
Allg. Ztg.").

Specjalny korespondent ,,Frankfurter
Ztg.

"

stwierdza, że .,Publiczność polska,
Pomimo pełnego tem pera men tu uz na nia

cila własnej dru żyny, zac howywała sie b a r­
dzo poprawnie. Spotkanie stało pod z na­
kiem najszczerszej przyjaź ni sportowej".
Zda nie m d zienn ika, repreze ntacja polska
grała w pierwszej połowie z wyraźnym pe­
chem, nie mogła zdobyć bra m k i. Korespon­
dent stwierdza dal ej , ,,iż zwyciężyć 11-tkę
polską na- własnym boi sku byłoby bardzo

ciężko, nal eży ona bowie m pod względem
technicznym i taktycz ny m b ezwarunkowo

do czołowych drużyn piłkarskich na kon­
tynencie, Czego nie może zmien ić nieszczę­
śliwa, p orażka z Jugosławią" .

,,Polska jednak silnym przeciwnikiem"
— ,.11-tka ni emiecka osiaga tylko 1:1" —

stwierdza korespondent ,,B, Z. am M itfag" .

Widok stadionu — pisze dziennik — był

PROGRAMY RAPJOWE.

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popol.
15,45:,,Niezwykła przy­

goda Jędryka i Felka" —

słuchowisko. 16,15: T ri o

salonowe P. R. 17,00: Kon­
cert w wyk. malej orkie­
stry P. R. 18,00: ,,Toaleta

pora nna Napoleona" — fe­

lieton. 19,10: Utwory
skrzypcowe w wyk. Anto­
niego Szafranka. 19,30: U-

twory wokalne Franciszka

Schuberta. 20,00: Współ­
czesna liryka muzyczna -

płyty. 21,00: Koncert Cho­

pinowski w wyk. Józefa
Smidowicza . 21,30: A rje i

pieśni w wyk. Janiny Hu-

pertowej (mzsopran) . 22,15:
,,U stóp Fudżijamy" - mi­
gaw k i muzyczne. 23,00:
Muzyka taneczna.

W czwartek, dnia 17 września
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
11,30: Audycja dla szkół.

12,23: Ko ncert orkiestry
wojskowej 73 p. p. 15,45:
Transmisja z placu zaba­
wowego nad Wartą - au­
dycja dla dzieci. 16,00:
Koncert pop ula rny . 16,45:
,,Marynarka czy lotnictwo"

odczyt. 17,00: M u zyka sa­
lonowa w wyk. kwartetu

Rozgłośni Krakowskiej.
18,50: ,,Wakacje, które

trwają długo" — felieton.

19,00: ,,Trzy po trzy" -

koncert ro zrywkowy. 20,00:
Teatr Wyobraźni: ,,Obraz­
ki z życia Śląska" . 21,00:
,,Nasze pieśni" . 21,30: Kon­
cert kameralny z Krako­

wa. 22,15: Muzyka roz­

rywkowa i taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 7,30: Program
na dzisiaj. 7,35: Parę in ­
form acyj. 7,40: Popul arne

uwertury (płyty). 12,03:
,,Kiła kapuściana" — pog.
rolnicza. 14,30: Muzyka
lekka na różnych instru­
mentach (płyty). 15,30:
Wiadomości gospodarcze z

Warszawy . 16,00: Koncert

popularny w wykonaniu
orkiestry Filharmonii

Warszawskiej pod dyr.
Józefa Ozi mińskiego (z
Ciechocinka). W program ie

muzyka operowa. , 16,45:
,,Marynarka czy lotnictwo"

odczyt. 18,00: ,,.Tak spędzić
święto?" pog. krajoznaw­

cza. 18,10: Z oper Geatano
Do niz etti (płyty). 18,25: Ży­
cie kulturalne Pomorza.

18,30: Koncert reklam owy.
22,15: Utwo ry skrzypcowe
w wykonaniu Ilalińy Woj­
ciechowskiej. P rzy forte­
pianie Irena Kurpisz Ste-
fanowa. 22,45: Piosenki

hiszpańskie (płyty).

ZAGRANICA.

t9,0G: Frankfurt. Suitą
Beethovena. 20,00: Oslo,
Muzyka d wufortepia nowa.

21,00: Królew iec.,,Dźwięcz­
ne drobiazgi" . 22,00: Buda*

peszt. M uzyka salonowa.

23,00: Budapeszt. Muzyka
Cygańska. 24,00: Frank­
fu rt. Koncert nocny.

imponujący. Publiczność mimo entu zjazmu

nigdy nie zachowała sie niesportowo i była
sprawiedliwa. Atak austriacki nie potrafił­
by przeprowadzić dokładniejszych ko mbi-

nacyj. Polacy grali przynajmniej tak do­
brze, j a k podczas tu r n ie ju olimpijski eg o.

Również zda nie m korespondenta ,,B. Z. am

Mittag" . re mis 1:1 jest dla Niemców po­
chlebne. ,,Polska zrehabilitowała sie -

kończy d zie nn ik — i udowodniła, że wyso­
ka przeg rana w Białogrodzie nie odpowia­
da je i istotnej formie" .

Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdza­
ją, że najlepiej w obu drużynach grali o-

brońcy. Z graczy polskich n a czoło d rużyny

wysunął sie Wodarz, z drużyny niemiec­
kiej - Hohman. Również co do sędziego
Szweda Ekloeffa prasa niemiecką stwier­
dza. , że kierował on meczem bez zarzutu,
poprawnie i sprawiedliwie.

Wobec remisu niemieckiej drużyny pił­
karskiej w Warszawie, zwycięstwo Niem­
ców w wyścigu kolarskim Berlin — W ar­
szawa zeszło zupełnie n a dal szy pla n.

Mecz Polska - Niemcy przyniósł prze­
szło 80.000 zł, z tego 53.000 z ł czystego do­
chodu.

Emocjonujący moment z meczu

Polska - Niemcy.

Niemiec Elbem w walce z naszym obrońcą
Szczepaniakiem. Mecz, j a k wiado mo, za­
kończył się wynikiem nierozstrzygniętym

1:1.

l-a wielka wygrana wki. IV100000 zł
u Kaftala na nr. 194977.

Wczorajsza wielka wygrana u Kaftala

100.000,— zł n a n r. 194977 nie przestała i dziś

być te matem rozmów. Sensacyjna ta w i a­
domość potwi erd za ogólne przekonanie, że
Ka ft al jest uosobieniem szczęścia. Prz ed
oknem wystawowy m tej popul arnej u nas

kolektury tłumnie przystają przechodnie.
Bo któż nie gra u Kaftala... Jak już wspom­
nieliśmy szczęśliwcami są nabywcy losu nr.

194977. Każdy z nich wza m ia n wpłaconych
w ciągu czterech miesięcy po 10 zł otrzyma

20 000 zł . Czterech skromnych ludzi pracy,

wytrwałych graczy Kaftala znów osiągnęło
majątek przez Loterię. Wygrana ta zapew­
ni szczęśliwcom spokojne jutro , woln e od

trosk i kłopotów. Jak się okazu je jest to

pierwsza wielka wygrana 100.000,- zł, jaka
dotychczas padła w obecnej I V klasie. W i e l­
ka ta wygrana jest jeszcze jednym dowo­
dem niezwykłego szczęścia tej popula rnej
na Pomorzu placówki Kaftal a...
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mmasirti*logiciSękowskiego.
Sąd przyjął że sprawca nie działał z premedytacją, lecz pod wpływem silnego wzruszenia.

(ak) Wznowiono we wczorajszy wtorek
przed trybunałem sądu okręgowego w Byd­
goszczy przerwany przed dwoma tygodnia­
mi proces o usiłowane zabójstwo przeciw­
ko 29-Ietniemu rolnikowi Melchiorowi Do-
malskiemu z Kokocka pow. chełmińskiego.
Jak wiadomo, Domalski dokonał w dniu 24
czerwca zamachu rewolwerowego na pierw­
szym piętrze domu przy ul. Marsz. Focha 8,
w którym mieści się kancelaria adwokata
Blocha, na schodzącego z drugiego piętra
astrologa bydgoskiego p. Antoniego Sękow­
skiego i trzema strzałami z rewolweru w

brzuch ciężko zrani! astrologa. Rozprawa
o przebiegu której szeroko pisaliśmy przed
niedawnym czasem została przerwana, ce­
lem przesłuchania dalszych świadków, zgło­
szonych przez obrońcę oskarżonego p. mec.

Michnika.
Astrolog Sękowski w międzyczasie po

operacji wyjęcia jednej z kul ołowianych
na nowo ciężko zachorował i pilnować
musi łóżka, wobec czego mie mógł stanąć
na wczorajszej rozprawie. Sąd przesłuchał
nasamprzód w charakterze świadka sędzie­
go okręgowego p. Woltyńskiego, który swe­
go czasu przewodniczył rozprawie w sporze
cywilnym między oskarżonym a astrolo­
giem Sękowskim. Wspominając o zachowa­

niu się stron podczas rozprawy cywilnej,
świadek p. sędzia Woltyński stwierdzi!
przed sądem, że rozprawa byla dość burzli­
wa. Podczas gdy oskarżony byl bardzo
zrównoważony izachowywał się spokojnie,
przeciwnik jego p. astrolog Sękowski uno­
sił się kilkakrotnie i stanowczo nie chciał
się zgodzić na zawarcie ugody. Domalski
zrobił na świadka jak najlepsze wrażenie.
Ton astrologa Sękowskiego był bardzo
ostry. O odgrażaniu się oskarżonego swe­
mu przeciwnikowi procesowemu na kory­
tarzu sądu, świadek nic nie słyszał.

Następnym świadkiem była matka o-

skarżonego p. Franciszka Domalska. Oczy­
wiście, że jej zeznania były korzystne dla
oskarżonego. Syn nigdy nie mówił o za­
strzeleniu Sękowskiego i nigdy się nie od­
grażał. Mimo doznanej krzywdy ze strony
Sękowskiego zachowywał się zawsze bardzo
spokojnie. Jak wiadomo na początku roz­
prawy świadek Antoni Robak z Chełmna,
u którego oskarżony ostatnio zamieszkiwał
obciążył oskarżonego. Przy konfrontacji
świadka Robaka z matką oskarżonego na

wczorajszej rozprawie, świadek Robak w

dalszym ciągu stanowczo podtrzymał swoje
pierwotne zeznania.

Szereg dalszych wniosków dowodowych

zgłoszonych następnie przez obrońcę p. mec.

Michnika m. in. przesłuchania jego samego
ze względu na to, iż prowadził procesy cy­
wilne oskarżonego przeciwko Sękowskiemu
imógłby naświetlić tłosprawy, sąd po krót­
kiej naradzie odrzucił.

Po zamknięciu postępowania dowodowe­
go prokurator Kłiszczyński wniósł o surowe

ukaranie oskarżonego, gdyż strzały oddane
były przez niego z zimną krwią w celu za­
bicia Sękowskiego.

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok,
skazujący Melchiora Domalskiego na 3 lata
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego
od końca czerwca br. Ponadto sąd uznał
powództwo cywilne astrologa Sękowskiego,
przyznając mu odszkodowanie w wysokości
1000 złotych wraz z odsetkami. W uzasad­
nieniu wyroku przewodniczący p. sędzia
okręgowy Arndt podkreślił, że sąd przy­
szedł do przekonania, iż oskarżony nie do­
konał czynu z wyraźnym zamiarem zabicia
Sękowskiego, lecz działał pod wpływem sil­
nego wzruszenia z powodu przegranego
procesu. Rozprawa nie wykazała ponadto,
ażeby Domalski specjalnie śledził Sękow­
skiego i na niego czatował.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, je­
dynie matka jego zalewała się łzami.

STATNIE
WIADOMOŚĆ

Biuro Akcji i Planowania
przy prezydium Rady Ministrów.

Warszawa, 16. 9. (Teł. wł.) . Kierownic­
two biura akcji i planowania, działają­
ce przy prezydium rady ministrów, jako
zalążek przyszłego minister'stwa propa­
gandy nie zostało jeszcze obsadzone od

chwili śmierci śp. red. Stpiczyńskiego.
Obsadzenie stanowisk nastąpi dopiero
za kilka tygodni. Jedna rzecz jest wia­
do-ma i pewna, że naczelne kierownictwo

obejmie ppłk. Jan Kowalewski, obecnie

attache wojskowy w Bukareszcie. Peł­
nić on będzie swoje funkcje w charak­
terze wiceministra w prezydium rady
ministrów, które to stanowisko wakuje
po p.Grzybowskim, mianowanym amba­
sadorem Rzp-litej w Moskwie.

Obecnie biuro nie ujawnia żadnej ak­
cji. Prace biura rozpoczną się w pełni
z chwilą powołania do życia nowej or­
ganizacji prorządowej. (r)

Hitler atakuje bolszewików

Berlin, 16. 9. (PAT). Znaczna część
mowy kanclerza Hitlera wygłoszonej
wczoraj późnym w'ieczorem po zamknię­
ciu kongresu w No-rymberdze pośw'ięco­
na była porównaniu stosunków w

Niemczech narodowo-socjalistycznych
i Rosji Sow'ieckiej. M . in. ikanclerz o-

świadczył:
,,Oto pewna różnica między rewolucją

bo-lszewicką a narodowo-socjalistyczną:
jedna obraca kwitnące kraje w ruinę,
druga zamienia zniszczoną i zubożałą
Rzeszę w zdrowe państwo i kwitnące
gospodarstwo.

Jeżeli bolszewizmowi nie- udaje się za­
pewnić wyżywienia jednego niechłopa
przez 9 chłopów, cóż dopiero dziać by
się mogło w Niemczech, w kraju, w

którym ZV2 chłopa dostarczać ma 7*4

nie-chłopom artykułów żywności. Z w 'a l­
czyliśmy bołszewizm, ponieważ zwycię­
stw'o jego w Niemczech wydałoby może

40, a może 50 proc. lub więcej naszego
narodu na pewną śmierć głodową. Sko ­
ro bowiem Rosja nie jest w stanie wy­
żywić 8 ludzi na 1 km kwadr., to W'

Niemczech przy ustroju bolszewickim

nie miałoby warunków bytu nawet 10
milionów".

Michał jedzie do Anglii.
Bukareszt, 16. 9. (PAT.) Następca

tronu ks. Michał wyjedzie w końcu
września na studia do Anglii, które

przypuszczalnie odbędzie w Eton. J e d­
nocześnie ks. Michał będzie kontynuo­
wał w Anglii studia wojskowe.

Stan oblężenia i cenzura.

Bukareszt, 16. 9 . (PAT) Stan oblęże­
nia oraz cenzurę dzienników, wprow'a­
dzoną po zabójstw'ie premiera Duca,

przedłużono o dalsze 6 miesięcy.

Entuzjastyczne powitanie wojska
w Poznaniu.

Poznań, 16. 9. W dniu wczorajszym sto­
lica Wielkopolski witała niezwykle entu­
zjastycznie pow'racające z ćwiczeń oddziały
wojskowe, stacjonowane w Poznaniu. Uli­
ce, w'zdłuż których maszerowały oddziały
wojskowe, przybrane zostały flagami o bar­
wach narodow--ych. Na ulice wyległy wielo­

tysięczne tłumy mieszkańców', którzy wita­
jąc wojska, obrzucali je kwiatami. W'zno­
sząc okrzyki na cześć armii i iej wodza.
Po godz. 16-tej wkroczyły oddziały wojska
na Plac Wolności odświętnie w tym dniu
przybrany w zieleń iflagi narodowe. W o-

kolo placu zgromadziły sie nieprzeliczone
tłumy publiczności i organizacje ze sztan­
darami. Po odebraniu raportu przez p. gen.
Włada, powitał dowódcę, oficerów i żołnie­
rzy w imieniu miasta i jego obywateli wi­
ceprezydent miasta inż. Ruge, kończąc sw'e
Przemówienie okrzykiem na cześć armii.

Następnie gen. Wład odebrał W'raz ze

swym sztabem defiladę przed pomnikiem
wdzięczności. W czasie defilady nad mia­
stem krążyły samoloty.

Wielka narada naZamku
Warszawa, 16.9. (Tel. wł.) . Jak dono­

si dzisiejsza prasa warszaw'ska, wczo-raj
wieczorem odbyła się u pana prezydenta
na Zamku wspólna audiencja gen. Ry­
dza-Śmigłego, premiera Składkowskiego,
wicepremiera Kwiatkowskiego i m ini­
stra spraw zagranicznych p. Becka.

Narada ta trwała około czterech go­
dzin. Przedmiotem jej były - jak sły­
chać — zagadnienia polityki zagranicz­
nej oraz sprawy nowej, wewnętrznej or­
ganizacji politycznej.

Narada ta była wznowieniem stosow'a­
nia praktyki, wytworzonej po śmierci
Marszałka. Jednak narady tej ,,piątki"
od dłuższego już czasu się nie odbywa­
ły. Ostatnia odbyła się wczesną wiosną
jeszcze za rządów p. Kościałkowskiego.
Obecnie rozszerzono skład osobowy na­
rad przez udział w niej wicepremiera
Kwiatkow'skiego.

Jest rzeczą oczywistą, iż narada na

Zamku Królewskim w'zbudziła duże za­
interesow'anie w sferach politycznych, (r)

DooAolaPoIsAi
leci? p ilo c i ŚMrągsśąjczini.

Kraków, 16. 9. (PAT.) Wczoraj o

godz. 8 rano nastąpił z lotniska krakow­
skiego start do 4 etapu w locie dookoła
Polski. Maszyny startowały w odstę­
pach 6-minutowych w liczbie 30.

Przedwczoraj przyleciało do Krako­
wa do godzin wieczornych maszyn 29,
wczoraj rano przyleciała maszyna RWD

8 nr konk. 18 z klubu lotniczego PWS

z Białej Podlaskiej. Opóźnienie nastą^
piło z powodu zmylenia przez lotnika

trasy, który lecąc z Katowic lądował

nad Wisłą poniżej Krakowa. Etap Kra­
ków—Lw'ów, prowadzący przez miejsco­
wości podgórskie, m . in. przez Myślenice,
Czarny Dunajec, Zakopane, Rabkę, No­
wy Sącz, Krosno itd. jest jednym z naj­
cięższych. Z pośród maszyn, które wy­
startowały z Krakowa, nr konkursowy
8 rozbił podwozie w Myślenicach. Ze

Lwowa lotnicy startują do Stanisławo­
wa i z powrotem, po czym grupowo le­
cą ze Lwowa do Warszawy.

Prasa niemiecka o obradach
1*1CBfiefEisfesiiii.

Czechy żądają głowy min. Becka i obiecują wzamian porozumienie.
Warszawa, 16. 9. (Teł. wł.) Prasa nie­

miecka przyznaje, że w Bratisławie u-

trzymana została, a nawet wzmocniona

solidarność Małej Ententy w dziedzinie

gospodarczej, wojskowej i politycznej,
przy czym miało się to dokonać kosztem

nstępstw Czechosłowacji i pewnego ozię­
bienia stosunków Pragi z Rosją sowiec­
ką.

Czechosłowacja zapewniła w Brati­
sławie, że uczyni wszystko, aby uniknąć
konieczności bezpośredniego porozumie­
nia się z Berlinem. Porozumienie bez­
pośrednie z Niemcami sprowadziłoby
poważne następstwa w dziedzinie poli­

tyki w'ew'nętrznej i zagranicznej. Na­

tomiast zabiegać będzie Czechosłowacja,
aby na nowej konferencji mocarstw lo-

karneńskich uzyskać gwarancję granicy
niemiecko-czeskosłowackiej i w te n s p o ­
sób zainteresow'ać całą Małą Ententę w

tem połączeniu zachodnich i w'schod­
nich problemów Europy.

Dzienniki niemieckie twierdzą dalej,
że w obradach bratisławskich dużo

miejsca poświęcono również stosunko­
wi Czechosłowacji do Polski. Ze strony
Czechosłowacji przyznano podobno, że

dopóki w Warsz'awie nie nastąpią zmia­
ny personalne w kierownictwie polityki
zagranicznej, dopóty nie może być mo­
wy o wydatnym polepszeniu stosunków

między Pragą i Warszawą. Prasa nie­
miecka dodaje, że stosunki między Pra­
gą i Warszawą obciążone są nadto przy­
mierzem Czechosłowacji z Rosją So­
wiecką. Dzienniki niemieckie pociesza­
ją się na koniec, że solidarność państw
Malej Ententy nie jest jednak całkowi­
ta, skoro w październiku przyjedzie do

Pragi tylko król rumuński Karol, a re­
gent jugosłowiański ks. Paweł nie weź­
mie udziału w tym zjeździe.

Jak donosi agencja Press, doniesienia

dzienników niemieckich o przebiegu i

w'yniku narad bratisławskich świadczą,
że Niemcy przerachowały się, licząc na

powolną interesom Berlina politykę Ju­
gosławii. (r)

,,W biednej Polsce nie wolno
ani grosza wyrzucać niepotrzebnie**

,,Słowo Pomorskie" mimo woli
staje po stronie Bydgoszczy.

W numerze 212 z dnia 12 września 1936
r. ,,Slcwo Pomorskie". wystePując w obro-!
nie Torunia jako stolicy Pomorza, pisze
tak:

,,Będziemy bronili Torunia dla zasady,
że w biednej Polsce nie wolno ani grosza
wyrzucać niepotrzebnie i ani grosza raz

wydanego marnować. Nas na to nie stać.
I Polski gospodarczo silnej w ten sposób
nigdy nie zbudujemy".

Brawo, bardzo słusznie. Boć z tei zasady
jest tylko taki wniose'k: Nie budować gma­
chu wojewódzkiego w Toruniu, bo iest w

Bydgoszczy. Nie budować gmachu dyrekcji
kolejowej w Toruniu, bo iest w Bydgoszczy.
W ogóle nie budować sztucznych tworów
kosztem biednego państwa, skoro są twory
naturalne.

Kto tylko do Bydgoszczy przyjeżdża, sta­
je przy ul. Dworcowej przed gmachem dy­
rekcji kolejowej i pyta, co za instytucja
mieści się w tym gmachu. Od obywateli za-

siedziałych dowiaduje sie, że wielka
część tego gmachu iest niewyzyskana (zło­
śliwi mówią, że mieszkają tam nietoperze),
gdyż dla dyrekcji kolejowej buduje sie no­
wy gmach w innym mieście. Tego wobec
warunków ,,w biednei Polsce" nikt zrozu­
mieć nie może. Brak nam dróg, brak lin ij
kolejowych. Mówi się słusznie o konieczno­
ści budowania kanałów. Prace w tym kie­
runku podniosłyby kraj gospodarczo i da­
łyby zatrudnienie tysiącom rąk roboczych.
Tymczasem zużywa sie miliony na wznosze­
nie budynków administracyjnych, opróż­
niając równocześnie takie same budynki w

innych miastach.
Ale na tym nie koniec. W planach czte­

roletnich miasta Torunia przewiduje się
milionowe wydatki na budowę gmachu wo­
jewódzkiego. Bydgoski gmach wojewódzki,
stanowiący własność Skarbu Państwa, liczy
przeszło 120 bardzo celowo rozłożonych sal
i pokoi biurowych. Użytkowej powierzchni
jest przeszło 3500 m 2. Kosztem dalszych
150.000 zt można stworzyć bez trudu zgórą
około 1500 dalszych metrów użytkowych. Do

budynku przylega piękny obszerny park.
również własność Skarbu Państwa. Pytamy
przeto, czy ktokolwiek z ludzi, przemawia­
jących przeciwko niepotrzebnemu wyrzuca­
niu grosza w ,,biednei Polsce", zdolny jest
zrozumieć, że interes Państwa i Pomorza -*

bo o ten interes wyłącznie nam chodzi - 1

może wymagać wyrzucania milionów na

stwarzanie nowych budynków administra­
cyjnych, skoro takie budynki istnieją, dla
danych celów się nadają i w stosunku do
całego województwa najlepiej są Położone?

Zdania ,,civisa". że wszystkie urzędy II
instancji nowinne być w jednyrą mieście
- jeżeli chodzi o Pomoize — my Vwłaśnie
ze względów oszczędnościowych nie podzie­
lamy. My nie ulegamy krzywdzącej inne
miasta pomorskie manii centralizacji. Jeże­
li np. interes kolejnictwa na tym nie cier­
pi, to niech dyrekcja Kolei będzie pomiesz­
czona częściowo w Bydgoszczy, a częściowo
w Toruniu. Przecież Bydgoszcz ma budynek
o użytkowej powierzchni 5500 nr, a Toruń
zaledwie 3000 m 2. Niech sobie władze pań­
stwowe czy kolejowe rozstrzygną, gdzie ma

być prezydium tej dyrekcji.
Izba Skarbowa jest w Grudziądzu — i

podkreślamy ponownie — Powinna tam Po­
zostać. Dlaczego wyrzucać pieniądze na

stwarzanie nowych gmachów, skoro w Gru­
dziądzu takie pomieszczenie iuż jest?

W Toruniu Starostwo Krajowe ma obec­
nie własne pomieszczenie i powinno tam
pozostać. Przecież to iest samorząd, nad­
zorowany przez Wojewodę Pomorskiego,
jak samorządy miast czy powiatów. A prze­
cież siedziby tych czy innych samorządów
nie sa w siedzibie danego wojewody.

Oto do takich wniosków dochodzi się,
jeżeli kwestie stolicy rozszerzonego Pomo­
rza rozważa sie z punktu widzenia oszczęd­
ności i pod kątem interesów państwa i na­
rodu.

I tak jak my na sprawę powiększenia
Pomorza ikwestię umieszczenia stolicy roz­
szerzonego województwa w Bydgoszczy pa­
trzy olbrzymia większość Pomorzan i cała
ludność okręgu nadnotęckiego, Prasa to­
ruńska o tym bardzo dobrze wie i niewąt­
pliwie nie zaryzykowałaby plebiscytu w tei
sprawie. A jeżeli tak jest, to dlaczego i dla
czyjego dobra domaga sie od czynników de­
cydujących uszanowania iei woli. względa­
mi państwowymi i pomorskimi nieuzasad­
nionej. a pogwałcenia stuprocentowo uza­
sadnionych życzeń olbrzym**.* większości
ludności pomorskiej?
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Oszukał jubilera bydgoskiego.
Arabowie walczą bez przerwy.

Jerozolima, 16. 9. (PAT). Pociąg towa­
rowy, jadący na głównej linii pomiędzy
Haifą a Lyddą uległ wczoraj rano wy­
kolejeniu na skutek akcji sabotażowej.
Jak się okazało, szyny były uszkodzone.

Eskorta wojskowa pociągu była ostrzeli­
wana. Wypadków w ludziach, jednak
nie bylo.

Most na drodze między Jerozolimą i

Jeryłio został wysadzony w powietrze.
W Jaffie kilku robotników żydowskich
zostało ranionych od bomby, rzuconej
przez nieznanych sprawców. Ruro­
ciąg naftowy uległ ponownemu uszko­
dzenia w pobliżu miejscowości Kawka-
belhawa.

Strajk w Lille trwa.

Paryż, 16. 9. (PAT). Pomimo energicz­
nych wysiłków m inistra spraw we­
wnętrznych Salengro, który przez całą
noc z poniedziałku na wtorek i całe

przedpołudnie wtorkowe pozostawał w

kontakcie telefonicznym w Lille, strajk
włókienniczy nie został dotychczas zlik­
widowany.

Termin ultimatum premiera Bluma
został przedłużony i o wyniku dzisiej­
szych obrad popołudniowych zarówno

przedstawicieli pracodawców jak i or-

ganizacyj robotniczych zawiadomią pre­
miera Bluma dziśdogodz. 15.

Wycieczka dziennikarzy fińskich
w poznańskiem.

Przybyła do Poznania wycieczka dzien­
nikarzy fińskich. Uczestnicy wycieczki wy­
jechali z Poznania dla zwiedzenia zakła­
dów przemysłu rolnego i zapoznania się z

gospodarka rolną Wielkopolski. Następnie
odbyło się śniadanie, wydane przez Syndy­
kat Dziennikarzy. Goście byli obecni na de­
filadzie i powitaniu oddziałów, powracają­
cych z ćwiczeń oraz zwiedzili targi jęcz­
mienne. Prezydent miasta wydał na cześć
gości obiad w sali ratusza. Z Poznania go­
ście wyjechali do Katowic.

Zwłoki mężczyzny z odciętą głową
na torze kolejowym.

Toruń. Dnia 15. bm. o godz. 16,15 druży-
na^ konduktorska pociągu Grudziądz-To­
ruń, zgłosiła w komisariacie I o znalezieniu
na torze między stacjami Grzywno a Osta­
szewem w pow. toruńskim zwłoki mężczy­
zny z odciętą głową. Bliższych szczegółów
narazić brak.

Z entuzjazmem w itał Grudziądz
powracających z manewrów żołnierzy.

Grudziądz. We wtorek, 15. bm. patrio­
tyczne społeczeństwo grudziądzkie zamani­
festowało jak najserdeczniej Swe uczucia
i dało głęboki wyraz swego przywiązania
do szarego munduru. Powracające z mane­
wrów pułki garnizonu grudziądzkiego powi­
tały tłumy tysiączne ze wszystkich warstw
i bez względu na różnicę przekonań poli­
tycznych. Uroczystość powitania oddziałów
odbyła się na Placu 23 Stycznia, gdzie też
odbyła się defilada przed przedstawicielami
władz na czele z pp. generałem Sawickim,
starostą Klotzem i prezydentem miasta
Włodkiem. Diarska postawa żołnierzy bu­
dziła entuzjazm wśród tłumów. Defilujące
oddziały obrzucano pąkami żywego kwie­
cia.

Chwile pełne grozy.
Grudziądz. (Teł. wł.) . Wczoraj około go­

dziny U szybował ponad parkiem miejskim
w Grudziądzu w odległości około kilku set
metrów od ziemi wojskowy samolot. W

pewnej chwili z nieustalonych narazie przy­
czyn oderwało się od samolotu śmigło, któ­
re runęło na teren cmentarza ewangelic­
kiego. Świadkowie fatalnego defektu za­
marli w przerażeniu. Nie stracił jednak
zimnej krwi pilot, który spokojnie wypro­
wadził maszynę na pobliskie lotnisko i
szczęśliwie wylądował.

Dziewczynka przebita widłami.
Starogard, (jw) Dnia 14. bm. o godz. 19

wydarzył się straszliwy wypadek na podwó­
rzu leśnictwa państwowego w Czarnej Wo­
dzie, powiatu starogardzkiego. Podczas zrzu­
cania siana z wozu u leśniczego p. Sewery­
na Mauzoifa, furman Szramka Antoni, lat
23, zrzucił widły z wozu, które trafiły w

głowę stojącą obok wozu 5-łetnią córeczkę
Mauzoifa, Urszulę. Widły przebiły głowę
nieszczęśliwej dziewczynki, która po kilku
minutach zmarła. Wezwany na miejsce wy­
padku p. dr Pokrzywiński z Czerska stwier­
dził, że zgon dziewczynki nastąpił wskutek
pęknięcia czaszki. Szramka został zatrzy­
many do dyzpozycji prokuratora.

82-letnl zabija rówieśnika
i popełnia samobójstwo.
Berlin, 16. 9. (PAT.) Duża sensacje wśród

ludności wywołało tragiczne zajście miedzy
dwoma mieszkańcami Berlina, z których
każdy liczył 82 lata. Między starcami do­
szło do cwałtownei sprzeczki na tle osobi­
stym. Nagle jeden z nich wydobył rewol­
wer i zabił drugiego, po czym sam poPełnił
samobójstwo.

W jaki rafinowany i podstępny sposób
podchodzą oszuści, świadczy następujący
fakt: Do składu jubilera p. Antoniego Kło­
sowskiego, zam. przy ul.Poznańskiej 4 przy­
szedł pewien osobnik, przedstawiając się
jako pracownik fabryki mebli Hechlińskie­
g'o przy ul. Podgórnej i prosząc o wydanie
,,dowyboru" dwóch srebrnych zegarków dla
właściciela fabryki. Celem usunięcia cienia
wątpliwości jubilera, osobnik przedstawił
pismo fabrykanta na blankiecie firmowym,
w którym wyrażona była prośba wydania
dwóch srebrnych zegarków, z których je­
den ma być przeznaczony jako prezent dla
jednego z długoletnich pracow'ników firmy
z okazji srebrnego jubileuszu zawodowego.

- Związek Polski zaprasza.,. W piątek,
dnia 18 września br. o godz. 20 odbędzie się
w sali Resursy Kupieckiej publiczne zebra­
nie Związku Polskiego (Popierania polskie­
go stanu posiadania), na którym wygłoszo­
ne zostaną referaty o akcji osiedleńczej ku,-
piectwa oraz rzemiosła w województwach
centralnych i wschodnich. Na zebranie po­
wyższe zaprasza zarząd wszystkich zdrowo
myślących Polaków, rozumiejących ko­
nieczność spolszczenia handlu i rzemiosła
w b. Kongresówce, zażydzonej Małopolsce
ina Kresach.

Komunikat Absolwentów szkoły Dąbrow­
skiego. Komunikuje się wszystkim absol­
wentom i absolwentkom, że po długim
okresie wakacyjnym zarząd rozpoczyna dal­
szą pracę w towarzystwie. Pierwsze ze­
branie powakacyjne odbędzie się w środę,
10. bm. o godz. 19,30 w salce schadzek szko­
ły Dąbrowskiego. Uprasza sięo jak najlicz­
niejsze przybycie członków. Sympatyków
którzyby mieii zamiar wstąpić do koła,
zaprasza również zarząd.

— Przedstawienie szkolne w Teatrze
Miejskim dla szkól średnich i zawodowych.
W sobotę, 19.bm. godz. 16: ,,Wielki, człowiek
do małych interesów". Bilety w poszczegól-

Na piśmie figurował również i podpis p.
Hechlińskiego. Jubiler nie przeczuwając,
że ma do czynienia z oszustem wydał dwa
srebrne zegarki w cenie po 80 złotych.

Gdy po dwóch dniach jubiler zwrócił się
w sprawie zegarków do p. Hechlińskiego
nie mało był zdziwiony, dowiadując się, iż
w firmie żaden z pracowników srebrnego
jubileuszu nie obchodził ipo zegarki nikogo
nie posłał. Okazało się, że jubiler padł
ofiarą oszusta, który będąc w posiadaniu
blankietu firmowego p. Hechlińskiego, sam

napisał i sfingował list do jubilera. Jak
dotąd nie udało się przychwycić oszusta.
Jeden z zegarków ma napis ,,A. Kłosowski,
Bydgoszcz, marka Costobert".

nych szkołach. Pozostałe bilety przy ka­
sie teatralnej w sobotę o godz. 15. (17502

— Z Akademii Stomatologicznej w War-
szawie. Egzamin kwalifikacyjny dla kan­
dydatów, ubiegających się o przyjęcie na

studia do Akademii Stomatologicznej w

Warszawie, odbędzie się dnia 22 września
rb. o godz. 8 rano w Anatomicum, ul. Cha­
łubińskiego 5.

— Do odebrania. W komisariacie II PP.
znajdują się rowery męskie, pochodzące z

kradzieży i to: rower marki ,,Rekord Spe­
cjał" nr. ramy 67539, brązowo lakierowany,
felgi żółte; rower marki ,,Łucznik" Ekstra,
nr. ramy 2-34145, czarny, opony czarne; roz­
maite części rowerowe oraz jeden bagażnik.
Poszkodowani zechcą się zgłosić po odbiór
wymienionych przedmiotów w wyżej
wspomnianym komisariacie przy ul. Wileń­
skiej 6 w godzinach urzędowych od go­
dziny 8-13.

Stan wody na Wiśle w dniu 16 wrze­
śnia 1936 r.: Zawichost 1,60, Warszawa

1,48, Toruń 1,04, Fordon 98, Chełmno

80, Grudziądz 98, Korzeniowo 1,08, Pie­
kło 33, Tczew 24, Einlage 2,20, Sehieyen-
horst 2,42.
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BZmbś w środą WBEBLM/% B*iBEIMBEB *A
arcyzabawnej komedii przewyższającej pamiętny film SBRAT DIABŁA.,

S(an Oiioeft

LAUREL* HARDY

FUP'
FLAP

DZIEWCZĘ
Film, który bije wszystkie dotychcz. rekordy humoru!

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 15. IX . 36 r.

Żyto nowe 15,50; 15 25; 15,50 pszen. słandart. 21 .50 -22,00;jęcz*
browarowy 20 00-20,75; jęcz. jedno!. 17 ,50-1800; jęcz. zbiór*
112/113 f. 17,56 - 17,50; jęcz. zbiór. 108/10 f. 16,50 -16,75; jęcz*
zim. 00,00-00,00; owies 13.50 -14 .50; mąka żytnia wyciągowa
00-300Zowł. w. 24,0 - 25.00gat. I 0-50Of0wł. w. 23,75-24.75
gat. 10—650Zo wł. w .23.50-24,00gat. II 50~65%wł w. 38 .75-
19,50; mąka żytn:a razowa 0 -95% wł. w . 18,50-19,25; wł.

poślednia ponad 65% 17,50-18,50; mąka pszenna gat. I ,

wyciągową 0-200f0wł. w. 36 .75-38,25; gat. IA 0 -45070 wł.
w. 35,75-36.25; gat. IB 0-55% wł. w 35,00-35,50; gat.I C.
32-60% wł. w . 34,25-31,75; gat. ID 0-65% wł. w. 33 .50 -

34.00; gat. IIA 20-55% wł. w. 30,50-31.50; gat. IIR 20-6 %

gat. w. 30,00-31,00; gat. IIC 45-55%. wł. w . 29,00-30,00
gat. IID 45-65% wł, w. 28,25-29,25; gat. IIE 55-60% wł.
60% 27,00-28,00; gat. IIF o -65% wł. w. 24,00-24,50 gat. IIG
6 0 -65% wł. w. 23,00 -23,50; mąka pszenna razowa

0~95% wł. w . 26,00-26 50; Otręby żytnie wymiął stand.
10,50-11,00; Otręby pszenne m iałkie 10,75-11,25; Otrę­
by pszenne średnie 10,25-10.75; Otręby pszenne gru­
be ll,25-ll,7ó; Otręby jęczmienne 11,75-12,75; rzepak
zimowy bez worka 36,00- 38,00; rzepik zimowy bez wor­
ka 34 00—36,00; makr niebieski 57,00 -60,00; gorczyca
31,00-83 ,00; siemię lniane 35,00-37,00; peluszka 18,00 -

1900- wyka 17,00-18,09; sarade a 00,00-00,10; grocb
Golny 18,00-19.00; grocb Wiktorja 21 00-23,00; groch Fol-
gera 22,00-24,00; łubin niebieski 00,00-00,00; łubin żółty
00,00-00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 - 0,00; ziemniaki fa­
bryczne za kg. %, 0,00; płatki ziemniaczane 14,50-15,25
makuch lniany 18,00-18,50; makuch rzepakowy 14,09-14,50
makuch słonecznikowy 42/440/,, 16,50-17,50 makuch koko­
sowy 00,00 - 00,0); wytłoki suszone 0,00 - 000;słoma żytnia
prasowana 2,50—2,75; siano nadnoteckie luzem 5,50-6,00
śru t soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: stalsze.

Nurtowe ceny mięsa
w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy w kgr.

Bydgoszcz, dnia 15. 9. 1936 roku.
Świnie:

Klasa: I. 1,24 - 1,26 zł. klasa II. 1 ,18-1 ,20 zł.
klasa III, 1,12 — 1,16 zł.

Bydło:
Klasa: 1 .1,06 - 1,10 zł. klasa I I 0,96 - 1,00 zł.
klasa III. 0,76 - 0,80 zł.

Cieleta:
Klasa: 1 .1,34 - 1,38 zł. klasa II. 1,10 - 1,16 zł.
klasa III. 0,92 - 0,92 zł.

Owce:
Klasa: I. 1,24-1,28 zł. klasa II. 1,00-1,10 zł

Bank Polski płacił w dniu 16. 9. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,28

funty szterlingów 26,82
franki szwajcarskie 172,55
franki francuskie 34,89
belgi belgijskie 89,45
marki niemieckie 133,—
guldeny gdańskie 99,80

liry włoskie 34,50

- JEŚLI CHCESZ POJECHAĆ BEZPŁAT­
NIE DO PARYŻA NA WYSTAWĘ MIĘDZY­
NARODOWĄ w roku przyszłym - zapisz
się na wyższe kursy francuskie w Gimn.
Kopernika. Najlepsi uczniowie kursu 4 i 5
otrzymają bilet na wycieczkę do Paryża.
Najlepsi zaś uczniowie niższych kursów, o-

trzymają całkowity zwrot całorocznej opła­
ty. Jedyne warunki: 1) zapisać się we

wrześniu, 2) pilnie uczęszczać na kursy, 3)
zdać egzamin ze stopniem celującym. Sekre­
tariat otwarty codziennie od godz. 6-:8.
Oplata miesięczna 2— 4 zł. (17362

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie plenarne w sobotę, dnia 19. bm.
o godz. 19 w lokalu p. Mellerowej, plac Pia­
stowski. Zebranie zarządu o godz. 18,30.
Interesujący referat wygłosi prezes okręg,
p. radca Beyer.

O liczny udział członków w zebraniu
uprasza się. -

S/praujĘg solcole*

OPN. SOKÓŁ V. Zebranie oddziału w

środę, dnia 16 bm. w lokalu p. Dzierżyń­
skiego, ul. Wrocławska 1, godz. 19. Waż­
ność spraw obowiązuje wszystkich do przy­
bycia.

Sokół żeński.
Dziś środa posiedzenie zarządu o godz.7

w sekretariacie. Udział wszystkich człon­
kiń zarządu bardzo pożądany.

Jutro czwartek 17 bm. o godz. 5 po poł.
pogadanka młodzieży, w sekretariacie, ul.
Dworcowa 5. O godz. 7 ćwiczenia gimna­
styczne drużyny w szkole wydziałowej, ul.
Konarskiego.

W piątek 18 bm. trening lekkoatletyczny
na stadionie od godz. 5-tei po południu.

O godz. 7-mej plenarne zebranie w se­
kretariacie.

T. G. Sokół I.
Zebranie zarządu odbędzie się w czwar­

tek, 17. bm. o godz. 20 w lokalu p. Żółkie-
wic.za.

Prezes.
Sokół I I Jachcice.

Przypomina się wszystkim druhom, że
w środę, 16. bm. o godz. 17,30 odbędzie się
w lesie trening w siatkówkę, przyczyni
druhny zawsze mile widziane. Tegoż dnia
o 19,30 w sali Orczykowskiego odbędzie się
pierwsza lekcja gimnastyki dla seniorów
pod kierownictwem prof. Albrychta. Star­
szych druhów oraz tych panów, którzy dba­
ją o swoje zdrowie iumieją docenić wartość
racjonalnych ćwiczeń gimnastycznych, pro­
si się o przybycie.

X gggcia toigflggystBP.
Środa, 16 września.

— Sekcja Uczniów Kupieckich. Zebranie
zarządu w sekretariacie. Komplet ko­
nieczny. ''

- Klub mandolinisiów ,,Lutnia"*. Lekcja I I
oddziału męskiego w hotelu Lengning
ul. Długa 37.

Godz. 19,30: Tow. śpiewu ,,Lutnia" Jachcice.
Zebranie plenarne w sali p. Orczyków*
skiego przy ul. Saperów 75. Komplet ko*
nieczny. Posiedzenie zarządu o godz. 19.
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Tabela loierji
6-ty dzień ciągnienia 4-aJ iftasy36-ejLoterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

100.000 zł . : 194977.

10.000 zł. 78672.

5.000 zł .: 93625 95227 156555

166312.

2.000 z ł . : 12656 19098 34839

50001 71794 101774 177637.

1.000 z ł .: 7046 7280 11092 14286

17557 23433 41239 50471 53244

55309 55378 57689 60112 69330
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162872 164550 167149 170146

172271 172877 174247.

Wygrane po 200 zł.
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III ciągnienie
Wygrane po 200 zł.
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IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana zł. 25

tysięcy padła na nr. 128703.
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l-sza wielka wygrana w kl. iV -ej 36 Lot.

zł 100.000
na nr. 194977 padła w 6-tym dniu ciągnienia 17572

w szczęśliwsi kolekturze

HAFTAŁA
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 GDYNIA, 10 lutego 5

— W ramach festiwalu dożynkowego wy­
prowadzonego pod kierow n ictwem p. prof.
Suchoświatowej, odbędzie się w sobotę, dnia
19. bm. wieczorem w salach Strzelnicy w iel­
ka zabawa taneczna. Do pięknych aryj do­
żynkowych przygrywać będzie doskonała
orkiestra smyczkowa, która z chwilą roz­
poczęcia tańcy przeobrazi się w ch lubnie

znanych White-Jazz-Boys. Tani bufet ,,Pa-
luczanka" będzie obsługiwany przez pra­

wdziwe Kujawianki.
Wstęp 1 zł.

Początek o godz. 20.

(17527

- W sPisie biegłych (rzeczoznawców)
sądowych w dziedzinie rol nictwa dokonano

pewnych zmian. Skreślono z listy biegłych:
Władysława Derferta, b. dzierżawcę dóbr

rycerskich. Wpisano: em. m a jora A nt oni e­
go Szymańskiego w Bydgoszczy - ulicą
Krakowska 16 — iako biegłego dla spraw
rol nych na okręg Sądu Apelacyjnego w Po-

Wielka W yg fiH a 4-ej klasy 36 Loterii

zł 100.000
17568

na Wr. 163529
padła w znanej ze szczęścia kolekturze

U.WOLANOW
Warszawa, Marszałkowska 154 - Konto P. K. O . 18814.

Wolonon stole wzbogaca?
znaniu i Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. J wpisano: Tadeusza Łań cuckiego, byłego sę-
W dziedzinie szacowania nieruchomości I dzię pokoju i agronoma, Promenada 8,



Nr. 216.
i,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 września 1936 r. Str. 13.

ZesiMWfa.
SKŁAD POLSKI NA MECZE Z BELGIĄ

I WĘGRAMI.
W po nied ziałek ,,Komi sja Trzech'* Pol­

skiego Zw. Lekkoatletycznego w składzie:

kpt. Misiński , dy r Ślachciak i red. Sze­
najch, ustaliła następujący skład reprezen­
tacji Polski na mecze z Belgią i Węgrami:

100 m — Trojanowski, Zasłona Crez. Ło-
puszyński, Łukasiewicz).

200 m — Trojanowski, Śliwak (rez. Ko-
źlicki, Łopuszyński).

400 m — B iniakows ki, Gąssowski (rez.
Śliwak . Szefler).

800 m - Ku cha rski, Gąssowski (rez. Ja­
nowski. M ajews ki).

1500 m - - Kucharski, Noji (rez. Janow­
ski, Skowroński),

5000 m - Noji, Duplicki (rez Wirkus,
Bodal).

110 Plotki — Niemiec. Owens (rez. Paj-

s(ker, Twardowski'.

400 p ło tk i — Maszewski, KostrzewskJ

(rcz. Hanke).
Skok w dal - Pławczyk, Hanke (rez.

Hofm an, Szczerbicki).
Skok wzwyż — Pławczyk, Hofman (rez.

Gierutto).
Tyczka — Sznajder, Morończyk (rcz.

Pławczyk, Kluk).
Rzut kulą — Gierutto. Fiedoruk (rcz.

Siedlecki, Pabis).
D ysk — Gierutto, Fiedo ruk (rez. Sied­

lecki).
Oszczep - Lokajski, Turczyk (rcz. F . Mi -

krul).

SUKCESY GEDANIL

Gdańsk, W meczu o mistrzostwo ligi Ge-
dania pokonała klub Hansa Elding z El­
bląga 6:1 (4:0).

W meczu bokserskim KS. Gedania zre­
m isował z d rużyną królewiecką Prussia-
Samland 8:T

PRASA RUMUŃSKA O INCYDENCIE
Z DANIELEM.

Bukareszt. Cala prasa rumuńska oma­
wia incydent z Danielem- wywołany przez
kapitana kolarskiej drużyny rumuńskiej
w biegu dockoła Rum unii. Niektór-e dzien­
niki rumuńskie podkreślają niesportowe
zachowanie się Rumuna, który, jak wiado­
mo. Pobił Daniela Leona. Nie jest to. jak
się okazuje, pie rwszy Podobny ,,wyczyn”
Tudosoffo. gdyż w ro ku ubiegłym t en sam

z awodnik spowodował swoim zachowaniem

się wycofanie sie Jugosłowian z biegu.
Komisja sportowa, która rozpatrzyła in­

cydent, uniewinniła Rumuna, uważając, że
napastnikiem był Polak. Fakt ten wywołał
dość nie m ile wrażenie w bukareszteńskich
kołach sportowych.

WĘGRY - EGIPT 6:0.

Budapeszt. Mecz tenisowy Węgry — E-

gipt zakończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Węgier 6:0.

Pom. Zw. Pracowników Handlowych.
W piątek, dnia 18. bm. o godz. 20 oćU

będzie się w sali Resursy Kupieckiej mie-i

sięczne ple narn e zebranie. N a porządku'
obrad fachowy odczyt z pokazami, sprawa

odbyć się mającej w dniu 3 października br.
zabawy i inn e. Wobec ważności sp raw u-:

prasza się o udział w zebraniu wszystkich
członków. P rzynieść z sobą adresy do za­
proszeń.

Ostatnie dwa dni pobytu Cyrku Lilipntów,

Kupon ,,Dziennika Bydgoskiego"
Do CYRKU LILIPUTÓW

Okaziciel tego Kuponu otrzymuje przy kupnie
jednego biletu

drugi bilet bezpłatnie. ,

Ważne na dzień 16 września br.

Wątroba jest filtrem dla krwi
W wątrobie wytwarza się żółć i spływa do kiszek. Gdy wskutek

zastoju żółci tworzą się w niej osady i zbijają się w twarde grudki
(piasek żółciowy), — gdy na grudkach osiadają sole wchodzące
normalnie w skład żółci, a na nich odkładają się wciąż nowe osady, —

grudki stale powiększają się, a w rezultacie powstają kamienie
żółciowe. (17498

aeidl'giBiBi ,,C1HigbIg51gIbiisi8s *h '*

polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę m a te rii.

Broszury bezpłatne wysyła labor. fizjoiog. - chem.

CHGLEKINAIA H. NIENOJEWSKEEGO
WARSZAWA, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne.

ZarzgdMiejski wGrudziądzu ogłasza KOHKURS
na stanowisko Ki erown ika Samodzielnego Referatu
Kontroli Ogólnej. Kandydaci win ni odpowiadać na-

stępującym warunkom: 1) obywatelstwo polskie,
2) nieprzekroczony 40 ro k życia, 3) wykształcenie
zawodowe w zakresie kasowości, 4) pra ktyka w służ­
bie samorządowej. Uposażenie według grupy V I I a

(obliczone na podstawie rozporządzenia z dnia
30. XII . 1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073). Oferty
należy nadsyłać do Zarządu Miejskiego Wydzi ał

Ogólny do dnia 30-go w-rześnia b. r . z załączeniem
uwi erzytelnionych odpisów dokumentów osobistych
i świadectw, własnoręcznie napisanego życiorysu
i adresu osób, mogących udzielić referencji.

Prezydent Miasta (-) Włodek. (17543

Ogłoszenie. Zarząd Miejski podaje do wiadomo­
ści, ze na podstawie a rt. 30 rozp. Prez. Rzeczypospo­
litej z dnia 16. II . 28 r. o prawie budowlanym i za­
budowaniu osiedli w nowym b rzmien iu z dnia 14 .1.

1936r. (Dz.U.Nr,56zdn.22.VII.36r.poz. 405),
został wyłożony do publicznego przeglądu uchwalo­
ny przez Radę Miejską, plan zabudowania, obejmu­
jący obszar ca 24,33 ha., odgraniczony: z północy
u l. Curie-Skłodowski ej, ze wschodu - u l Pestalo-

zziego, z południa — ul. Promenada, z zachodu - ul.
Wesoła Zainteresowani mogą zaznajamiać się z tym
planem w biurze Wydziału V I I I (Budownictwa),
Oddział u Urbanistyczn. Zarządu Miejskiego, ul. Jana
Kazimierza 5, I I —piętro w okresie 3 - tygodniowym,
t. j . od dn. 17 września 1936 r. do dn. 12 października
1936 r. w godzinach od 8-ej do 13-ej codziennie
z wyjątkie m dni świątecznych. Po upływie tego
okresu, w termini e dalszych dwóch tygodni, t . j . od
13 paździe rnika 1936 r. do dn.27 październ ika 1936 r .

interesowani mogą wnosić z arz uty przeciw temu

planowi do w/w Urzędu w godzinach, j ak podano
wyżej.

Bydgoszcz, dnia 15 września 1936 r.

Za Prezydenta Miasta

Naczelnik Wydziału
( - ) Inż . Arch. Seidel, Radca Budownictwa

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
n ik Sądu Grodzkiego rewiru IV , Antoni Bączyński,
mający kancelarię w Bydgoszczy przy ul. Pomorskiej 11,
obwieszcza na podstawie art. 602 k. p. c., że dnia
17 września 1936 r. o godz. 10-ej odbędzie się przy ul.
Śniadeckich 37 u firmy Rawa licytacja mebli i różnych
sprzętów domowych; dnia 18 września 1936 r. o godz.
10-ej przy Rynku Marsz. Piłsudskiego 23 — mebli osza­
cowanych na 560.— zł; dnia 18 września 1936 r. o go­
dzinie IOYj. przy ul. Chołoniewskiego 5 — pianina firmy
,,Ecke" oraz mebli oszacowanych na 1190.— zł, oraz

dnia 18 września 1936 r. o godz. 1072 przy ulicy Nowej
nr. 28 — fortepianu oszacowanego na kwotę 400.— zł.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. (17536

Bydgoszcz, dnia 14 września 1936 r.

(—) A. Bączyński.

Kancelaria adwokacka
w Bydgoszczy, zaprowadzon a od 50 lat,
tuż koło sądów, z powodu śmierci adwokata

ElflBSiBrzeilGlS.
Ofe rty pod BKanceIaria adwokacka” do Agencji

R fk l my Prasowej Dworcowa 54. (15757

Pamiętaj o bezrobotnych!

Do nabycia w odpowiednich
składach detalicznych.

Sprzedaż hurtowa (66
Hurtownia Rowerów

W.Jahr, Bydgoszcz
Nakielska 89.

Na sezon jesienny

Kainit 12%
Sól potasowa IV!0

Supertomasyna-azotnia-
kowana

Superfosfai 1 6 %
Azotniak 15,50/ 0

Azotniak 2 1 %
oraz wszelkie

pasze treściwe
poleca (17541

, ROLNIK "

w Bydgoszcz;
tel. 33-36

Hermana Frankego 1921.

Slofe
do zapraw, (wyroby
aluminiowe i emaliowane)
poleca najta niej (17563

nowy skład

ul. Dfuga 64
Fr. Kaczmarek.

Pianino
sprzedam. Płocka 7. (9565

Maszyną
do czyszczenia pierza
sprzedam. Tynecki, G ru ­
dziądz, Toruńska 14.17545

Kamienicą
narożnikową, 4 składami,
sprzedam tanio. Assmann
Pomorska 57. (9574

Kolonialki
restauracje, piekarnie,
rzeźnictwa korzystnie po­
leca Sokołowski, g Śnia­
deckich. 52. (9579

PleBsie
jadalki, sypialki, kuchnie

sprzedaje tanio stolarnia
Toruńska 33, ostatni przy­
stanek tra mwaju. (1756l

Polski Fiat 508
12 500 kim. sprzedam. Of.
do filii pod .3200**. (9569

Dom
z interesem rzeźnickim,
całkowitym urządzeniem
elektrycznym, śródmie
ściu Grudziądza z powo­
du stosunków rodzinnych
korzystnie sprzedam
ewentl. zamienię innym
mieście. Of. .999

” Dzień.

Bydg. Grudziądz. (17544

Salonik
kompletny z dywanem,
szafę orzechową sprze
dam. Długa 68;4a, pod­
wórze. (9575

Rower
i radio 5 lampkowe . Mar­
coni”, tanio sprzedam
Gdańska 107-8 . (9567

Dom
składem ogrodem, wpłata
12.000. Długa 9, 'M. 2.(17514

Tani (9570
pokoik. Chrobrego 1 6 -4 .

Dom (9587
2 piętrowy z oficyną na

Okolu, Chełmińska 3, t a­
nio na sprzedaż. Wiad o­
mość Zduny 21, Derćhelt.

Domek
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (9580

Maszyną
do mereżkowania

Singera”, mało używaną,
sprzedam. F r . Ławiński
Poznań, ul. Żóraw ia 19/21,
m. 9. (17570

100 mtr.
podwójnych szyn do lo­
rek 7 m/ni. Cena Tro­
jań ski Bernardyńska l a
m. 2. (17554

Piekarza 4175.71
kawal era, samodzielnego,
z gotówką do prowadze­
n ia większej piekar ni, po­
szukuję, Adres Dziennik,

Bufet
wysoki dębowy, 2 szafy
orzechowe, kanapę sp rze­
dam tanio. Of. pod . Me­
ble'* Dzień. Bydg. 17556

Dwupiątrowy
dom, składami, blisko u li­
cy Dworcowej, dochód
3500, cena 22000, wpłaty
15000.

Dwupiątrowy
składami, dochód 6000,
wpłata 20000.

Piątrowy
ulica Sienkiewicza, cena

12000. Sokołowski, Śnia­
deckich 52, róg Warszaw-

''

(9578

Apreht
maszynę mało używaną
sprzedam. Oferty Dzien ­
nik .Wyrówniarka”. (9560

Skład
towarów krótkich, dobry
punkt, tanio. Oferty ,S.
S.” fi lia. (9559

Samochód (17525
limuzynę okazyjnie sprze­
dam 400 zł. Kujawska 66.

Fryzjerskie
fotele, maszynkę elektrycz­
ną, foeny, inne przedmioty
sprzedam tanio. Hoffmann,
Gdańska 79. (9533

Kiosk
sprzedam korzystnie. W i a­
domość Dziennik Byd­
goski. (9568

Urządzenie (17522
składu kapeluszy dam­
skich kompletne, ładne,
sprzedam tanio byłe za­
raz. Wiadomość Dziennik.

F ilią
rzeźni cką z powodu l i ­
kwidacji oddam tanio.

Zbożowy Rynek 10.(17510

k ZAMIANY)1

Zamienią
dom I p. masywny, pow.
mieście na gościniec, ko-

loniałkę. Kazimie rz Cze r­
wiński, Chodzież, Za m­
kowa 18. (17538

EEE)1
Używane

heblarnie kupuję. Ofe rty
filia Dziennika ",,Heb!ar-
nia." (9595

Używane
w ielkie piece żelazne ku

puję. Oferty filia DzienJ
nika ,,Piece.

"

(9595

'-W

OO CZYTELNIKÓW ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*'

Zupełnie bezpłatnie! Najsłynniejszy psycbografolog
świata, Redaktor Szyller-Szkolnik, autor prac naukowych

*

wysyła horoskop astrologiczny-przepowiednie, wskazuje J
szczęśliwy numer losu Loterji Państwowej zupełnie bez­
płatnie. Na los Nr. 122,627 wybrany przez p. Szyllera-
Szkolnika padła wygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość *

'wybranych przez p. Szyllera-Szkolnika numerów padło
mnóstwo wygranych. Z braku miejsca podajemy niektóre: AntonW
Szwej, Ząbkowice gm. Wójków Kościelne — 30.000 zł, Eugenja Za-)
usznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek - 5 000 zł, Cabała Józef,
Limanowa, urzędnik rafinerfi - 10.000 zł, Frychel, Katowice, Brunów
Wodospady 3 — 5.000 zł, Aksiuezycówna Helena, p -ta Hołubicze —j
5.000 zł, Marja Madejówna, Stanisławów, Romanowskiego 9 -100.0UOzł
Józef Balcerek, Nowa Wieś, Miarki 2 — 10.000 zł, J. Morzyóska, Lask*
stacja kolejowa — 10000 zł, Józef Bogusławski w Wilnie, ul. Ostróg
hramska 16-6 — 100000 zl, Wacław Baranowicz, Gdynia, WysocJ.
kiego 33 — 10.000 zł, Walerja Piątkiewicz, Kraków, B. Zaleskiego 24ł
10.000 zł. Na seansach osobistych medium Evigny pod wpływemj
sugestji redaktora Szyllera-Szkolnika odgaduje imiona, nazwiska,
wyszczególnia najważniejsze fakty życia. Osobiście przyjm uje cały,
dzień. Podaj datę urodzenia, załącz niniejsze ogłoszenie. Na koszta;
pocztowo-kanoelaryjne 50 gr. (znaczkami poczt.) Bez żadnych dopłat.
Warszawa, redakcja ,,ŚWIT *t ul. Żulińskiego 9. (17519

Jiiim iIfj i*iec
z dobrą praktyką, piszący biegle na maszynie
i pragnący rozszerzyć swe wiadomości w branży
nasiennej może się zgłosić na stanowisko młod­
szego pomocnika. Of. tylko piśmienne przyjmuje

I6.1tli^*2ZGIłifiCPWS!fiIł l'OBB'BISrfa
Sktad i Hodowla Nasion. Skrytka pocztowa n r. I .

17170

Panienka
potrzebna do cukierni,
obsługa gości, z dobry mi

świadectwami. Zgłoszenia
czwartek pomiędzy 4 -5 ,

popołudni u. 'Ruprycht,
Naruszewicza 1, m. 6.(17569

g(f”w!A?Tkl
Sekretarką

zdolną reprezentować ma­
łą firmę i księgować przyj-
mię. F il i a ,,Przemysł". (9563

Od zaraz

poszukuję dzielnego, sa­
modzielnego rządcę, kawa­
lera, władającego językiem
polskim i niemieckim. Ty l­
ko ofe rty z pierwszorzęd
n ymi referencjami będą
uwzględnione. H . Modrow

Gwiździny, hodowla na­
sion, poczta Noweiniasto
n/Drw. (l 7539

Rolnik
młody, energiczny z Sred

nią Szkołą Rolniczą po
szukuje posady, skromne

wymagania. Pod ,Agro -

technik” filia Dzień. (9594

Mistrz
ślusarski do warsztatu

reperacyj maszyn rolni

czych natychmiast poszu­
kiwa ny. Of. pod ,7979,
Dzie nnik Bydgoski Gru ­
dziądz. (17546

Ucznia
ukończoną Szkołą Wy­

działową lub 6 kl. Gimn.

przyjmie D rog erja pod
Lwem, Cz. Jankowski ,

Kruszwica. (17540

Służąca
potrzebna. Jasna 16. (17523

Czeladnika
garncarskiego na nową ro­
botę, przyjmie Budowa
Pieców Kaflowych, W.

Chrzuszczyński, mistrz

garncarsko-zduński, I n o­
wrocław, Solankowa 3.

17551

Krawiec (17534
maszynista,pomocnik mia­
rowy potrzebni. Długa 32.

Maszyna
damska tanio. Pomorska
21-3 . (17564

Dobermana
rzasowego jednorocznego
sprzedam. Królowej Jadwi­
gi 13-1 . (9582

Czeladnik (9584
piekarski obeznany piecem
piersiowym i uczeń potrze­
bny. Gabriel, Gdańska 93.

Stenotypistką
polsko-niemiecką poszu­
kuje poważne przedsię­
biorstwo przemysłowo­
handlowe do Włocławka.

Oferty z odpisami świa­
dectw: Włocławek, Skryt­
ka pocztowa No. 61. (ł7505

Fachowca
do heblowania podłogi
parkietowej poszukuję.
Zgłoszenia , Uśmiech F o r­
tuny ”, Pomorska 1. (17565

Służąca
żetelna do restauracji za'
raz potrzebna. Gdańska
nr. 42. 49572

Gospodyni (9577
potrzebna na wieś. Zgło­
szenia Hot el pod Orłem,

Kowala 07558

specjalistę na młot sprę­
żynowy 'poszukuje F a­
bryka, Nowodworska 26.

Uczeń
do młyn a parowego w

powiecie, chojnickim, po­
trzebny zaraz. Oferty pod
,6666** D zie nn ik BydgO'
ski Grudziądz. (17537

Uczeń 49593

piekarsk i potrzebny. Lul -

kiewicz, Śniadeckich 17

Służąca
z gotowaniem od zaraz.

Gdańska 146. (9597

Podrączny
ewe ntualnie pomocnik,
potrzebny. Pracownia O-

buwia, Gdańska 26. (9590

Skórnik (17550
pomocnik handlowy poszu­
kuje posady. Kaczmarek,
Gniezno, Trepińskiego i.

Młodszy (l7537
monter na wyporńóżkę
potrzebny. Fr. Jabłoński
Zakład Elektroinstalacyj­
ny, Plac Kościeleckich 4.

Kupiec
bezrobotny znajdujący się

rozpaczliwym położe­
niu podejmie się jakiej­
kolwiek uczciwej pracy.
Zgłoszenia do Dzień.Bydg.
pod , Podejmie'*. (l7515

IC

Poszukują
piekarni do dzierżawienia
w małym mieście lub na

wiosce. Fromberg, Solec

Kujawski. 07555

Skład
"

kolonialny w dobrym po­
łożeniu wydzierżawię.
Grudziądz, Kościuszki 2,
m. 2.3 17548

Resztówka
285 mórg wyd zie rżawi .

Rzeźnictwo
w pełnym biegu za 1700.
Informator, Śniadeckich
nr. 42. (9571

7 pokoi
komfortowych, p rzy ul.

Dworcowej 76, p arter na

biu ra lub podobne, oraz

skład, p rzy Dworcowej 85,
natychmiast do wynaję­
cia. Zgłoszeni a H ot el

,V ictoria”. U7559

Mieszkanie
7 pokojowe komfortowe z

balkonami i ogrodem.
Gdańska 46, ni. 1. (9469

Mieszkanie
3—4 pokojowe, wygodami
w rejonie Bielawek lub
koszar artylerii poszuku­
ję. Zgł. pod , Oficer”
filia. (9581

Mieszkanie
komfortowe 5 i 6 pokojo­
we Gdańska 95 od 1 paź­
dziernika wolne. Wiado­
mość u portjera. 19591

k c m d i

Umeblowany
pokój dla pana. Gdańska

42, m. 8. (9573

Dwuosobowy
utrzymaniem, k u ch nia

warszawska, Cieszkow­
skiego 8-4 . (9589

K25D1
Poszukują

inteligentnej, młodszej
wspólniczki do biura. Of
Dzień ,Sekretarka”(17507

Lekarką
adwokatkę lub ziemiankę,
wysoką, przystojną, po­
ważną, lat 30, poznam. Zgł.
pod , Prawnik”, Kraków,
skrytka poczt. 253. 117517

DZIER2AWY

Pracowńią (17454
warsztat i piwnicę do wy­
najęcia. Stary Ryne k 20.

Skład (17064
w Toruniu p rzy uli cy Sze­
rokiej, od 1 10. 36 do wy­
najęcia. Zgłoszenia Hade-

ga, Toru ń, Mostowa 4.

Wdowa
lat 40, dobrego charakteru,
posiadająca własne miesz­
kanie, zawód, pozna pana
na stanowisku. Oferty
Dziennik Bydg. G d y nia
pod ,,Wesoła". 07549

Wdowa
po 30 szuka pana inteli­
gentnego celem zamąż-
pójścia. Pod nW. 30* fi­
lia Dziennika. (9588
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Stf. 14. D ZIEN N IK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 września 1936 r. Nr. 216.
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Dnia 14 bm. zmarł nagle ś. p.

inżsjnier

Grzegorz Wirszyłło
członek Placówki Związku Powstańców i W ojaków.

W zmarłym straciliśmy gorliwego protektora i opiekuna naszej placówki.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, dnia 16 o godz. 4 -tej po

południu — nazajutrz o godz. 10-tej przed poł. nabożeństwo żałobne
w kościele N. M . P . (Ruina) poczem odprowadzenie zwłok na cmentarz.

Placówka Związku Powstańców i Wojaków O. K. VIII .

Inowrocław - Salina.
Inowrocław, 15. 9. 1936. (l7552

Grzegorz Wirszytto
anfągsBiertechnolog

Dyrektor Żupy Solnej w Inowrocławiu, długoletni członek wspierający
Związku Strzeleckiego, zmarł w dniu 14 września 1936 roku.

W Zm arłym straciliśmy niezapomnianego opiekuna i protektora.
Inowrocław, dnia 15 9. 1936 r.

17573) ZwioĘzeBcSirzeleclfii
^ófldzSal?BI.Solista-Inowrocław.

Ujnnii(tai... wykonuje tanio i szybkoK iep sy n ryDrukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12 -14 .

Przeprowadzki
w kraju i zagranicę wy­
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke, ul. Gdańska 76,
telefon 3015. (24231

Reperacje
wszelkiej garderoby dam­
skiej i męskiej wykonuje
czysto, szybko i tan io.Wy-
konanie miarowe. Zakład
kraw ie cki damsko-męski,
Chrobrego 7 - 3 . (12113

We wtorek dnia 15 września o godz. 14,30, zmarła po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. ś. p.

x Oillów

Franciszka Smolarek
o czem donoszą w smutku pogrążeni
17532) fi rcwefiazSmssi

Eksportacja zwłok w piątek 18 bm. o godz 9,30 z domu żałoby
ul. Wiejska 5. do kościoła parafialnego na Czyżkówku. O godz. 1U na­
bożeństwo żałobne, poczem pogrzeb na cmentarz parafjalny.

Przed ciysz- Po czysz­
czeniem czenin

Odzież splamioną
i znoszoną

chemicznie czvści i far­
buje najlepiej (17495

Bydgoszcz, Gdańska 11

Czytajcie

Dziennik
Bydgoski.

Samochody TATRA
typ 57 4 cyl. - - -

............................... 1 * 2 5 2

MOTOCYKLE
Phanomen 23U K. M .

najtańszy w Polsce. Cena tylko zł 730. -

Bez prawa jazdy i wolny od podatku (rejestruje
się jak rower) dwa biegi, światło elektryczne.

OPONY
fabryki: Pirelii Dunlop, Michelin, Englebert,

India, Firestone najtaniej poleca

WUL-GUM
A. KWIATKOWSKI

POZNAŃ, W. Garbary 8, tel. 18-64
Protektownia zjeżdżonych opon. — Wulka­
nizacja - Akcesorja - Sm ary - Akumu latory .

Cukiernia ,,PROMIEŃ"
Śniadeckich 21

Bokal frontowy przy mojej cukierni

został nowocześnie odrestaurowany

OTWARCIE w czwartek 17 b. m .

dziękując za dotychczasowe poparcie megoprzedsiębiorstwa,
proszę nadal o dążenie mnie łaskawym zaufaniem.

Z poważaniem

17531) fdmnd jSondursftł

f(w )|
Fotografie

paszportowe wykonuje na

poczekaniu 6 sztuk 1,75
tylko (15064

Centrala Fotograficzna
Gdańska 27.

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo-
werki oraz wełny do ro­
bót ręcznych poleca p ra­
cownia trykota rska B u­
kowskiej, Śniadeckich 2.

Nadrabia m pończochy, na­
bieram oczka, wszelkie re­
peracje. (17560

KRISTAL: ,Kwiat Hawai"
z Martą Eggerth i nad­
program.

ADRIA: , Cygańskie
dziewczę'” (Plip i Fiap),
premie ra i nadprogram.

APOLLO: ,,Hrabina Ma­
rica” i dodatek koloro­
wy p.t.: ,Papuzi a poczta':

MARYSIEŃKA: , Potę­
pieniec'1, p rem ie ra i nad­
program.

RKWJA; Pat i Patacbon

jako . Bezdomni" i , Nie­
w idzialny promień" oraz

nadprogram.
BAŁTYK: ,Miłość Ta­

rzana
”

i , Schowajcie
swoje smutki* (Flip i

Flap.

MEBLE
solidneg o wykon ania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

CfiCBHtBB WHsesiali

Igra. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21 .

srazEMt.f l

Skład
delikatesów oraz kolon ial­
n y dobrze prosperujący
od 20 lat w śródmieściu
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Zgłoszenia f il i a pod
,,M. 20". (9406

Duży (17520
dom mieszkalny, p rzy
pryncypałnej uli cy , na

sprzedaż wprost od gospo­
darza. Cena 110.000 zł. Of.
i bliższe info rmacj e pod
,T.A.100” dofilii Dz. B.

Dom
nowy, niewykończo ny,
korzystnie sprzeda. Kto?
wskaże Dziennik. (17521

Dom
czynsz roczny 12000 sprze­
dam na dogodnych wa­
runkach. Gdańska 60, wła­
ścicielka. (17487

Kiosk
z powodu choroby sprze­
dam. Długa 5. 17530

Rzeżnictwo
sprzedam 2500. Dług a 9,
m. 2. (17513

Sypialkę
dębową, leżankę, komplet
koszykowy tanio sprze­
dam. Sowińskiego 14—5,
godz. 12 -16. (956l

Wióry
maszynowe oddaje. Zdu­
ny 8. (9558

Rower
tanio. Promenada 5/12.17511

6G55D3
Drogerię (9555

w mniejszym miasteczku
lub w większej wiosce
dobrze prosperującą za

gotówkę kupię. Oferty
filia Dziennika .10 000”.

Podwozie
samochód ciężarowy na

4-5 ton z oponami w

dobrym stanie potrzebu­
ję. Męclewski, Toruń, Ła­
zienna 18. (17500

Transmisję (17506
3 mt r. 40—50 konsolami,
łożyskami, tarczami. Ofer­
ty .61 pułk" .

KS3
Niemka

udziela lekcji niem. Ciesz­
kowskiego 17, m. 2. (8991

ioioi
Zastępców (17501

przyjmie Towarzystwo
Oszczędnościowo - K re dy­
towe , Zgoda” Bydgoszcz,
Długa 68. Życiorys, dwie

fotografie , pozamiejscowi
znaczek na odpowiedź.

Krawcowa
polecona w dom potrze­
bna. Marszałka Focha 10,
m. 10. (9554

Kupcowi
posiadającemu 2—3000 go­
tówki dam stałą samo­
dzielną posadę. Pensja od
200. Oferty Dzieńnik ,K .

3000”. (l7493

Praczka
i pokojowa potrzebne. Ka­
wia rn ia Bristol. (175l2

Poszukuję
zaraz młodszego czeladni­
ka młynarskiego, obezna­
nego z motorem Deutza.

Sprengel, Sępólno. (17516

Dobry
czeladnik szewski do re­
peracji zaraz. Nakielska
nr. 27. (17533

Uczennice (1749l
do buchalterii potrzebne.
Kordeckiego 19-2 . Rów­
nież służąca potrzebna.

Biurową (955C
początkującą przyjmę. O-
fe rty życiorysem wraz

wynagrodzeniem filia
Dzienn ika , Początkująca",

Bufetowa
również do obsługi gości
potrzebna. Żgł. z foto­
grafią ,Wielkopolanka*
Tczew. (17542

Czeladnik
krawiecki dobry zaraz.

D-ra. Emila Warmińskie­
go6-1. (9576

Trzech
szewców przyjmie zaraz

Kamieniarz, Solec K ujaw­
ski, Kościuszki 5. (17529

E TSTffSTYg
POSZUKUJĄ

Służąca
z gotowaniem poszukuje
posady. Oferty filia Dzien­
nika , Gotowanie". (9ól7

Poprowadzę
filię Bydgoszcz. Dam kau­
cję. Oferty filia Dzienni­
ka , Cukiernia”. (95ó3

Panna 117489
do interesu piekarskiego
lub kolonialnego przyjmie
posadę jako ekspedieptka.
Na życzenie złożę kńucję.
Zgłoszenia Inowrocław

poste restante .P . St.
”

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowe:
kuchnią. Toruńska 32.

3 pokojowe:
łazienką. Śniadeckich 13/1.

Chodkiewicza 22—1.

4 pokojowe:
I ptr. Śniadeckich 20-4 ,

7 i8pokojowe:
Cieszkowskiego 4.

Pokój
kuchnią bezdzietnym.Wia-
trakowa 7. (l 7495

5 pokoi
wolnych. Długa 32. (17488

6 pokojowe
mieszkanie także oddziel­
nie wydzie rżawię. Po­
znańska 9. (17509

Ł SZUKA IM

Mieszkania 117458
2-3 pokojowego poszukują
2 starsze panie. Oferty
gospodarza , Spokojne”.

2 pokoje 19562

kuchnią, mo żliwie łazien­
ką, parte r, I ptr., spokoj­
nej okolicy poszukuję od
1. X .Zgłoszenia filiaDzien -

n ika pod , Bezdzietni" .

Mieszkanie
2 - 3 pokojowe, wygodne,
słoneczne, poszukuję. Zgł.
filia , Urzędnik 1". (9586

Pokój
elegancki. Sw. Trójcy 25,
m. 5. (l 7508

SjSrPOKOju\l
a% poszukują Mmi

Młyn
motorowy 15 ton, w bo­
gatej okolicy zbożowej, w

pełnym biegu sprzedam,
wydzierżawię lub zamie­
nię na dom czynszowy.
Zgłoszenia Dzi enn ik Byd­
goski pod ,17472”. 117472

Młode
małżeństwo na posadach
poszukuje pokoju z ku­
chnią. Oferty pod,Pewni"
filia Dziennika. (9557

Za pożyczkę
3000 złotych dam docho­
dową egzystencję, lOO%

gwarantowane j pewności
Zgłoszenia D zie n nik sub

,400 miesięcznie”. (17492

2 warsztaty
do wynajęcia. Gdańska
25 II. (9549

Doberman
myszkowaty zginął. Od­
dać za wynagrodzeniem.
Dworcowa 7, m. 6. (17456

Frontowy
utrzymaniem, wygody. Zdu­
ny 13/2. (9564

MAŁA KOLEJKA.

Coś okropnego. Znów robotnicy zasadzili
drzewa miedzy szynami.

Ce n y o gło s z e ń : 25 gr. za wiersz m ilim et rowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za re klamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za mi lim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr .; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej j ak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
P rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie ra baty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Końto czekowe: P. ,K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D ru k a rn ia By d g o s k a Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzi alny: Sta nisław N ow ak ow sk i w Bydgoszczy.


